
POGODA
Dziś będzie wzrost zachmurzenia i 

cieplej; w nocy okresami śnieg lub 
deszcz. Temperatura najwyższa około 
38 stopni, najniższa 20-32 stopni.

We wtorek będzie pochmurno, okresa­
mi śnieg lub deszcz; temperatura naj­
wyższa 40-42 stopni.

Możliwość opadów dziś 10 procent; w 
nocy 50 procent; we wtorek 80 procent.

Wschód: — 6:50; Zachód: — 5:20.
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KALENDARZYK
Dziś — poniedziałek, dnia 12 lutego 

— Rocznica Urodzin Lincolna i Tadeusza 
Kościuszki, Juliana, Eulalii.

Jutro — wtorek, dnia 13 lutego — 
Grzegorza, Katarzyny.

Pojutrze — środa, dnia 14 lutego — 
Walentego, Zenona, Valentine’s Day.
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PIERWSI JEŃCY ODZYSKALI WOLNOŚĆ!
40 Zabitych w Eksplozji Zbiornika

Allende Zapowiada 
“Walkę Na Śmierć” 

z Imperializmem

Dr. Kissinger 
w Hanoi

Z Chaty Pioniera Do Białego DomuEXTRA!

41

w 
do

(Organizacji Jedności Afry­
kańskiej), obradujących w 
stolicy Etiopii, potępiło w 
zbiorowej deklaracji Izrael 
“za uporczywą odmowę za­
kończenia okupacji ziem arab­
skich”. Ponadto obradujący 
sławili rozejm w Wietnamie, 
jako “zwycięstwo bohaterskie­
go narodu wietnamskiego”.

Sajgon, (UPI) — Już 
chwili oddawania numeru 
druku nadeszła wiadomość, że 
dalszych 27 jeńców amery­
kańskich, których uwolnienie 
zostało wstrzymane wskutek 
sporu protokólarnego między 
Sajgonem i Viet Congiem, 
zostało już przewiezionych z 
Lon Ninh do Sajgonu, skąd 
samolotem sanitarnym C9 po­
lecą do bazy Clark na Filipi­
nach.

Sierżant lotnictwa, który 
już widział uwolnionych 
twierdzi, że wyglądają oni 
fantastycznie . . . czują się do­
brze, mają swoje uniformy, 
są nieco wychudzeni, — ale 
szczęśliwi.

OAU Potępia
Addis Abeba (UPI) — 

Hong Kong (UPI) — Do­
radca polityczny prezydenta 
Nixona dr Henry Kissinger 
przebywa w Hanoi, skąd jutro 
odleci do Hong Kongu i po 
dwóch dniach pobytu w tej 
brytyjskiej kolonii koronnej 
uda się do Pekinu.

W czasie pobytu w Hong 
Kongu dr Kissinger odbędzie 
naradę z dwoma ekspertami 
Departamentu Stanu od 
spraw chińskich — John Hol- 
drige i Alfred Jenkinsem.

W odpowiedzi na pogłoski, 
że Kissinger ma spotkać się 
w Kantonie z obalonym wład­
cą Kambodży Norodom Siha- 
noukilem, konsulat USA w 
Hong Kongu stwierdził, że nic 
na ten temat nie wie i że lą­
dowanie w Kantonie wiąże się 
z przejściem na pokład samo­
lotu nawigatora chińskiego.

Santiago, Chile (UPI). Mar­
ksistowski prezydent Chile, 
Salvador Allende powiedział, 
Że przystępuje do “walki na 
śmierć” a imperializmem, do­
magając się unieważnienia o- 
becnej konstytucji państwa i 
zamienienia jej na inną w któ­
rej Izby Kongresu chilijskiego 
byłyby zamienione na jedną 
izbę “Ludowego Zgromadze­
nia”.

“Nic nie powstrzyma Chile 
na drodze do socjalizmu” — 
powiedział Allende zgroma­
dzonym na wiecu 80,000 zwo­
lennikom. Propozycja Allende 
zniesienia obecnej konstyucji 
stanowić będzie główny punkt 
programu lewicowo-koalicyj- 
nej partii, którą reprezentuje 
w wyborach, jakie będą miały 
miejsce w dń. 4 marca. Partia 
Allende dąży do wybrania 
swych członków w liczbie 150 
do Izby Niższej Kongresu oraz 
połowy z 50 członków Se­
natu, dla wzmocnienia wpły­
wów sprawowanych od 27 
miesięcy rządów Allende.

Opozycja polityczna, której 
przewodzi Partia Chrześcijań­
skich Demokratów, dąży do 
zdobycia kontroli nad obu Iz­
bami Kongresu dla konsty­
tucyjnego usunięcia Allende z 
urzędu. Program Allende prze­
widuje nietylko zniesienie 
obecnej konstytucji, ale nało­
żenie olbrzymich podatków 
na zamożniejszych obywateli 
państwa dla sfinansowania 
programów zapomogowych 
dla biednych.

Decyzja Związku
Londyn. (DP)— Projekt za­

stosowania zastrzyków uod- 
parniających w wypadku wy­
buchu epidemii pryszczycy zo­
stał odrzucony przez Narodo­
wy Związek Farmerów Bry­
tyjskich.

27 Dalszych 
Na Wolności

Opary Płynnego 
Gazu Powodem 
Wybuchu
New York (UPI). Jedyny 

robotnik który uniknął śmier­
ci w eksplozji zbiornika 
płynnego gazu w sobotę, a w 
której zginęło 40 robotników 
przywalonych tonami betonu, 
twierdzi, że opary gazowe mo­
gły spowodować eksplozję.

John Carroll, lat 31, które­
go brat znajduje się wśród 
zabitych, twierdzi, że mimo 
że zbiornik był pusty od ostat­
nich dziesięciu miesięcy, 
zbiornik zawierał opary gazu 
płynnego, w mniejszym lub 
większym stopniu. Firma 
Eastern Transmission Co., 
właściciel największego pod­
ziemnego w świecie zbiornika 
płynnego gazu, wysokiego na 
osiem piętr, a magącego po­
mieścić 600,000 beczek gazu, 
twierdzi że podjęto daleko 
idące środki dla bezpieczeń­
stwa robotników pracujących 
przy naprawie uszkodzonych 
ścian zbiornika, co zresztą po­
twierdzają robotnicy którzy 
uprzednio pracowali w tym 
zbioindiku.
26 Zwłok

Eksplozja nastąpiła około 
1:30 po południu w sobotę, a

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Więcej Wojska
Londyn (UPI) — Rząd bry­

tyjski doszedł do przekonania, 
że zwiększenie garnizonu woj­
skowego w Ulsterze stało się 
koniecznością. W tej chwili 
kontyngent brytyjski liczy 15 
tysięcy ludzi.

Opinia publiczna domaga 
się także zdecydowanej akcji, 
wymierzonej w przemytników 
broni — zarówno katolickich 
jak i pratestanckich.

Także We Włoszech
Rzym (UPI)—Sprawa zale­

galizowania spędzania płodu 
staje się aktualną także we 
Włoszech, gdzie do laski mar­
szałkowskiej w Zgromadze­
niu Narodowym wpłynął pro­
jekt takiej ustawy, zgłoszony 
przez socjalistę Lorisa Fortu­
nę.

Wniesiony projekt przewi­
duje spędzanie płodu w wy­
padku, gdy dwóch lekarzy 
uzna, że utrzymanie ciąży za­
graża fizycznemu lub psy­
chicznemu matki lub dziecka. 
Opinii w tej sprawie nie mo­
że wydać lekarz, który będzie 
przeprowadzał operację.

Włoskie ministerstwo zdro-

21 Cali Śniegu 
w So. Carolina

(UPI). — Stany południo­
we odgrzebują się powoli ze 
śniegu, po największej burzy 
śnieżnej, jaka nawiedziła te 
stany w ostatnich stu latach.

Ponad 21 cali śniegu spad- 
ło w South Carolina. Wiatry 
o napięciu 50 mil na godzi­
nę zniszczyły dwa domy na 
kołach oraz silne fale zmyły 
trzy domy na wybrzeżu Vir­
ginia Beach. Trzy motele w 
Buxton, No. Carolina zostały 
poważnie uszkodzone pod sil­
nym opadem śniegu.

Większość dróg w stanach 
Georgia, Virginia, North i 
South Carolina stały się nie­
możliwe do przebycia na sku­
tek ogromnych wałów śniegu. 
Ponad 2,000 osób — na drodze 
“Interstate 95” w No. Carolina 
znalazło schronienie w pry­
watnych domach w pobliżu 
drogi gdy samochody ich u- 
grzęzły w śniegu.

Ponad tysiąc osób także zo­
stało przygarniętych — przez 
prywatne rodziny w Georgia, 
gdzie spadło około 14 cali 
śniegu, gdy samochody ich u- 
grzęzły na drogach. 9,000 o- 
sób znalazło schronienie w 
motelach, hotelach i domach 
prywatnych w So. Carolina. 
Ponad tysiąc członków sek­
ty ’’Świadków Jehovy” bio- 
rących udział w zjeździe w 
Virginia Beach, Va. znalazło 
schronienie w Civic Center, 
a Czerwony Krzyż dostarczył 
im żywności i kołder.

Gubernatorzy Północnej i 
Południowej Saroliny, jak i 
Georgia, — wysłali oddziały 
gwardii narodowej do pospie­
szenia z pomocą kierowcom 
na drogach stanowych.

Trwa Spór 
V.C.-Sajgon, a 
Jeńcy Czekają 
Sajgon (UPI) — 27 jeńców 

amerykańskich czeka na 
uwolnienie w Loc Ninh. Ich 
wyjśate na wolność opóźnia 
spór protokólarny między 
przedstawicielami Viet Congu 
i Sajgonu, który powstał 
wsfcutek tego, że grupa jeń­
ców komunistycznych, która 
miała być równocześnie uwol­
niona, domaga się aby towa­
rzyszył im w drodze przed­
stawiciel Viet Congu.

W Loc Ninh nadal czeka w 
pogotowiu osiem helikopte­
rów amerykańskich, które 
mają zabrać uwolnionych 
Amerykanów — 19 wojsko­
wych i 8 cywilów.

Czekający na zwolnienie 
jeńcy komunistyczni urządza­
ją demonstracje, znane już z 
przeszłości, a mianowicie wy­
rzucają wszystko, co otrzyma­
li w czasie pobytu w niewoli: 
ubrania jenieckie, sandały, 
szczoteczki do zębów i przy- 
bory do jedzenia.

Na znak protestu przeciw­
ko zahamowania uzgodnionej 
procedury zwolnienia 27 
Amerykanów — szef delega­
cji USA w Połączonej Komi­
sji Wojskowej gen. Gilbert 
Woodward powiedział, że nie 
weźmie udziału w następnych 
sesjach Komisji, dopóki spór 
Viet Cong-Sajgon nie zostanie 
rozładowany i uzgodni one 
warunki zwalniania jeńców 
nie będą honorowane.

Z miejscowości Phu Bai, 
która jest jednym z punktów 
przekazywania u w o lnianych 
jeńców komunistycznych, 
nadchodzi wiadomość, że 
czerwoni odmawiają przyję­
cia 100 chorych i rannych jeń­
ców, ponieważ nie mają od­
powiednich urządzeń medycz­
no-sanitarnych.

Wydobyto 26 
Zwęglonych 
Zwłok

Giełdy Nieczynne
Paryż (UPI) — Główne 

giełdy walutowe w świecie są 
dziś zamknięte, podczas gdy 
w Rzymie specjalny wysłan­
nik prezydenta Nixona, pod­
sekretarz w Departamencie 
Finansów—'Paul Volcker kon­
feruje z ministrami finansów 
krajów zachodnio-europej­
skich nad sposobami zażegna­
nia kryzysu dolarowego, któ­
ry powstał już prawie dwa ty­
godnie temu w wyniku gieł­
dowych pociągnięć spekulan­
tów. Nie wiadomo jakie de­
cyzje zostaną powzięte, ale 
ekonomista Walter Heller, 
czołowy doradca ekonomicz­
ny prezydentów Kennedy’ego 
i Johnsona, przewiduje dalszą 
“niewielką dewaluację dola­
ra, która nikomu w świecie 
nie zaszkodzi.”

Gen. Stroessner 
Zwyciężył

Asuncion, Paraguay. (UPI)
— Gen. Alfredo Stroessner, 
lat 60, najsilniejszy i wido­
cznie najpopularniejszy dy­
ktator w Łacińskiej Ameryce, 
został wybrany w niedzielę 
olbrzymią większością głosów 
po raz piąty prezydentem Pa­
raguay na pięcio-letni termin.

Partia Stroessnera odniosła 
także duże zwycięstwo wy­
bierając dwie trzecie swych 
członków do Kongresu. Kontr­
kandydatami Stroessnera byli
— liberalny radykał Gustavo 
Riart, który miał poparcie 
partii rewolucjonistów i libe­
rał Carlos Levi Rufinelli z 
Partii Chrześcijańskich De­
mokratów. Stroessner, były 
oficer artylerii i bohater woj­
ny z Boliwią w roku 1930, zo­
stał po raz pierwszy wybrany 
prezydentem w roku 1964, po 
obaleniu przez juntę wojsko­
wą rządu prezydenta Federi­
co Chavez.

Syn Sen. Cranston 
w Sądzie

Los Angeles, Calif. (UPI)— 
— Robin Cranston, lat 25, syn 
liberalnego senatora z Kali­
fornii, Alan Cranston, znalazł 
się w sądzie oskarżony o wsy­
panie narkotyku LSD do wina 
aktorki, Joyce Williams, lat 

Aby utrzymać dotychczaso-! 23. Cranston został także o- 
wy najwyższy poziom ekspor- skarżony przez aktorkę o po­
towy brytyjskie stada będą bicie jej podczas przyjęcia w 
wybijane, jeśli u jednej sztu- domu David Marcus, w dn. 22 
ki ukażą się symptomy choro- | marca. Cranston zaprzeczył 
bowe. stawianym mu oskarżeniom.

\via opublikowało ostatnio in- j państw członkowskich OAU 
formacje, że rocznie prziepro- 
wadzanych jest we Włoszech 
800,000 nielegalnych operacji 
spędzania płodu, a zwolenni­
cy zalegalizowania tych za­
biegów twierdzą, że 20,000 ko­
biet włoskich umiera rocznie 
wskutek przeprowadzania ża­
bi e g ó w przez osoby nie­
uprawnione i niefachowe.

Lżejszy Kaliber
“W naszej wsi Kamieniec 

(pow. Radziejów) jest kilku 
młodych ludzi, którzy już nie 
chodzą do szkoły, ale nie pra­
cują, tylko chuliganią. Nieda­
wno napadu oni na nauczycie­
la i pobili go. A w ogóle w na­
szej wsi dzieją się dziwne rze­
czy. Pewnego razu jeden z mie­
szkańców wsi udał się do Szko­
ły Podstawowej w Czamaninie 
i pobił nauczyciela. I znowu 
nic. Cisza. Dlaczego?”. 
(“Gazeta Pomorska”.)

Szowinistyczne
Pytanie Pani Gandhi

New Delhi, (UPI) — Szef 
rządu Indii, pani Indira Gandhi 
wystąpiła z przygotowanym z 
góry tekstem, w którym zawar­
te było szowinistyczne pytanie, 
czy “barbarzyńskie bombardo­
wanie, które przeprowadzone 
zostało w Wietnamie, mogłoby 
być tolerowane, gdyby miesz­
kali tam Europejczycy?”.

Pani Gandhi z pesymizmem 
oceniła możliwości pokojowe w 
Azji, ponieważ porozumienie 
pokojowe w Wietnamie nie 
obejmuje Laosu i Kambodży.

Z nutą rozgoryczenia mówiła 
pani Gandhi, że wprawdzie 
państwa zachodnie zrezygno­
wały z posiadłości kolonialnych 
ale “w imię walki z próżnią lub 
w imię krucjaty antykomunis­
tycznej . . . zachowały swoją 
polityczną lub wojskową obec­
ność na kontynencie azjatyc­
kim”.

“Bądźmy Godni 
Poświęcenia 

Jeńców” - Nixon
San Clemente, Calif. (UPI)

— Prezydent Nixon z radością 
przyjął wiadomość o zwolnie­
niu pierwszych jeńców ame­
rykańskich i zwrócił się do 
narodu z prośbą ażeby “przy­
jęto ich nie fanfarami, ale z 
cichą godnością, z wdzięczno­
ści za ich poświęcenia które 
umożliwiły nam osiągnięcie 
pokoju z honorem.”

Bądźmy godni ich poświę­
ceń — mówił Nixon. — Gdy 
pierwsza grupa Amerykanów
— trzymanych w niewoli w 
Wietnamie, wróci do domu, 
cały naród chciałby ich po­
witać serdecznie z wdzięcz­
ności za ich poświęcenia, ale 
pamiętajmy — że te pierwsze 
chwile na ziemi rodzimej na­
leżą do nich i do ich rodzin, 
które z takim utęsknieniem 
oczekują połączenia się z ni­
mi.”

Nixon pamiętając swój po­
wrót do domu po drugiej woj­
nie światowej, mówił że “wra­
cający do kraju żołnierz nie 
chce być nagabywany przez 
fotografów, — ani też witany 
przez “wybitne osobistości”... 
ale chce jak najszybciej zo­
baczyć się z żoną i dziećmi... 
Jeśli po powitaniu się z rodzi­
ną i spędzeniu z nią kilku dni 
lub tygodni, chcialiby spot­
kać się z kilmkolwiek z na­
szej administracji, to każdy 
z nas — od prezydenta do 
Sekr. Obrony, gotów jest na 
ich usługi.”

Nixon powiedział wczoraj 
dziennikarzom, że znajduje 
się w stałym kontakcie — z 
swym osobistym doradcą dr 
Henry Kissingerem, — który 
konferuje z rządem Północne­
go Wietnamu w Hanoi. Ko­
munikacja prowadzona jest z 
samolotu prezydenta na lot­
nisku w Hanoi, gdyż samolot 
posiada połączenia wprost z 
Białym Domem.

10 Ofiar Pożaru 
Spowodowanego 

Samolotem
Alameda, Calif. (UPI). — 

W niedzielę wydobyto ostat­
nie zwłoki ofiar pożaru w ol­
brzymim domu mieszkalnym, 
który został kompletnie znisz­
czony po rozbiciu się o dom 
odrzutowca marynarki wo­
jennej w ub. tygodniu.

Władze twierdzą że z 40 
lub 50 osób zamieszkałych w 
tym domu, dziesięcioro zgi­
nęło w pożarze. Połowa mie­
szkańców znajdowała się po 
za domem gdy nastąpiła eks­
plozja.
Wśród ostatnich wydobytych 

z gruzów domu zwłok, znaj­
dowały się zwłoki pilota por. 
Robert L. Ward, lat 28^ Wła­
dze Marynarki obliczają stra-

116 Już Jest 
w Bazie Clark 
Na Filipinach 
“God Bless America”
Pierwsze Słowa
Pierwszego Wolnego
Baza Clark (UPI)—Pierw­

sze trzy samoloty przybyły 
już z Hanoi do bazy Clark na 
Filipinach, przywożąc na wol­
ność 116 jeńców amerykań­
skich.

Kiedy tylko zamknęły się 
drzwi samolotów, jeszcze 
przed wystartowaniem z lot­
niska w Hanoi, jeńcy rzucili 
się sobie w objęcia, ściskali 
pielęgniarzy i stewardessy i 
nie byli w stanie ukryć ani 
swojej radości ani wielkiego 
wzruszenia.

Nastrój radości trwał w cią­
gu całej podróży. Uwolnio­
nych cieszyła obecność swo­
ich, radość im sprawiał pierw­
szy od długiego czasu amery­
kański papieros. W bazie 
Clark na powracających cze­
kało około 1,600 osób — leka­
rzy, sanitariuszy, specjalistów 
technicznych i “osóbistych” 
powierników. Czekał też na­
czelny dowódca amerykań­
skich sił zbrojnych w rejonie 
Pacyfiku admirał Noel Gay­
lor.

Powitanie miało być utrzy­
mane w tonie spokojnym, ale 
zgromadzeni na lotnisku nie 
mogli pohamować swoich 
uczuć i okrzykami radości wi­
tali powracających. Jedna z 
kobiet miała transparent z 
wymalowanym napisem: ‘Wi­
tajcie wspaniali chłopcy.”

Żołnierze z bazy rzucali w 
górę swoje czapki, widu nie 
kryło łez. Pierwszym, który

(ciąg dalszy na str. 6-ej)

“Katedra” 
Polonijna 

w Krakowie
Londyn, (D.P.) — O dużej 

wadze, jaką reżym Gierka 
przywiązuje do Polonii zagra­
nicznych, świadczy fakt że 
Uniwersytetowi Jagiellońskie 
mu nakazano stworzyć coś w 
rodzaju “katedry” polonijnej. 
Będzie się to nazywać “Za­
kład Polonijny”.

Agencja krajowa doniosła, 
że “porozumienie” w tej spra­
wie podpisali w auli Colle­
gium Maius sekretarz gene­
ralny Tow .Łączności z Polo­
nią Zagraniczną, niejaki Wie­
sław Adamski i rektor Uni­
wersytetu Jagiellońskiego — 
prof. Mieczysław Karaś.

W uroczystości wziął udział 
między innymi prof. dr. Euge­
niusz Kusielewicz, przewodni 
czący Fundacji Kościuszków 
skiej z Nowego Jorku.

Nowy, samodzielny zakład 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
który niedługo otrzyma wła­
sny lokal przy ul. Straszew­
skiego, będzie zajmował się 
badaniem problemów Polonii, 
kształceniem młodzieży polo­
nijnej w ramach Szkoły Let­
niej Kultury Języka Polskie­
go oraz przygotowaniem jej 
do studiów w Kraju.

Dyrektorem Zakładu Polo­
nijnego UJ został dr Hiero­
nim Kubiak.

Konieczna Zgoda
Paryż, (UPI) — Francuskie 

ministerstwo obrony uważa, 
że zgoda i porozumienie rzą­
du francuskiego z rządem Ma­
dagaskaru jest absolutną ko­
niecznością. Jeżeli zgoda taka 
nie zostanie osiągnięta — Ma­
dagaskar może poprosić Fran­
cję o zlikwidowanie bazy — 
morskiej.

Baza ta ma ogromne zna­
czenie, bowiem umożliwia 
współdziałanie floty francus­
kiej z flotą USA i W. Bryta­
nii w kontrolowaniu ruchów 

na oceaniety spowodowane wypadkiem I floty sowieckiej 
na sumę $900,000. 'Indyjskim.
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Inwestytura Ks. Seniora 
Józefa Tomczyka z P.K.K.N.

Odbędzie Się w Niedzielę, 18 Lutego
Podczas konferencji Ducho­

wieństwa Zachodniej Diecezji 
P.N.K.K., które odbyło się w 
środę, 29-go listopada, 1972 ro­
ku przy katedrze p.w. Wszyst­
kich Świętych, — 2028 West 
Dickens Ave. Chicago, III., ks. 
biskup Franciszek K. Rowiń­
ski, ordynariusz Zachodniej

Ks. Senior Józef P. Tomczyk
Diecezji P.N.K.K. w porozu­
mieniu z Pierwszym Bisku­
pem Tadeuszem F. Zieliń­
skim, D.D. podniósł do godno­
ści Seniora ks. Józefa P. Tom­
czyka na Seniorat, który obej­
muje parafie na południowej 
stronie miasta Chicago.
Inwestytura nowego Księdza 

Seniora odbędzie się w nie­
dzielę, 18-go lutego, b.r., o go­
dzinie 5-ej po południu w pa­
rafii p.w. Słowa Bożego, 3842 
West 57-ma ulica, Chicago, Ili- 
Ks. biskup Franciszek K. Ro­
wiński odprawi nabożeństwo 
i wygłosi kazanie. Po nabo­
żeństwie odbędzie się bankiet 
w sali parafialnej.

Ks. Senior Józef Piotr An-

mu Kosierowski. Został ochrz­
czony, przystąpił do pierwszej 
komunii św. i bierzmowania 
w parafii p.w. Dobrego Paste­
rza w Plymouth, Pa. Uczę­
szczał do Guthrie Elementary 
i do szkoły wyższej James M. 
Coughlin w Wilkes-Barre, Pa. 
Ukończył Uniwersytet North­
western w Evanston, Illinois, 
otrzymując dyplom z filozofii. 
Kształcił się dalej i brał udział 
w Administracji Northeastern 
Illinois State College w Chi­
cago, Illinois.

Wstąpił do Seminarium Du­
chownego im. ks. Hieronima 
Savonaroli w Scranton, Pa. i 
był studentem ostatniej klasy 
w której uczył organizator 
Polskiego Narodowego Kato­
lickiego Kościoła ks. biskup 
Franciszek Hodur. Otrzymał 
święcenia kapłańskie 19 - go 
kwietnia, 1954 roku z rąk ks. 
biskupa Leona Grochowskie­
go, D.D. w katedrze p. w. 
Wszystkich Świętych w Chi­
cago i w parafii św. Jadwigi w 
Chicago pełnił obowiązki 
duszpasterskie do 14go maja, 
1957 roku. Następnie był pier­
wszym asystentem ks. bisku­
pa Józefa Kardasia i obecnego 
biskupa ordynariusza Fran­
ciszka K. Rowińskiego. Od 
dnia 15-go lipca, 1964 roku 
pełnił obowiązki proboszcza w 
parafii p.w. Słowa Bożego w 
Chicago.

Oprócz tego od 1957 do 1961 
roku pełnił obwiązki kapelana 
Zjednoczonych chórów w Oko­
licy Chicago. W październiku, 
1968 roku, biskup F. Rowiński 
mianował ks. Tomczyka kape­
lanem Zjednoczonych Nie­
wiast Zachodniej Diecezji i 
Okolic Chicago. Także pełni 
obowiązki wice- dyrektora i 
organizatora Polsko - Narodo­
wej Spójni okręgu VI-go. Zo­
stał wyznaczony do Komisji 
“Advisory Board of Mental 
Health of the Greeter Chica-

toni Tomczyk urodził się w 
Wilkes-Barre, Pa. Jest synem 
Jana i Heleny Tomczyk z do- go” w sierpniu, 1972 roku.

Wiadomości z Town of Lake
Kalendarz Zebrań Towarzystw 
i Grup Przy Gminie 123-ej ZNP

Galina 123 ZNP w każdy pier­
wszy poniedziałek miesiąca w no­
wej sali Rainbow Gardens przy 
1425 W 51sza ul., gdzie właścicie­
lami są bracia Łączowscy.

Tow. Synowie Korony Polskiej, 
Gr. 681 ZNP w każdą 3-ą niedzie­
lę o godz. 1:30 po poł w sali Dra- 
niczarka pnr. 4843 S. Racine ave.

Kółko im. Kaz. Brodzińskiego, 
Gr 962 ZNP w sali Łączkowskich 
pnr. 1425 W 51st st., druga nie­
dziela każdego mieś, o godz. 1:30.

Tow Sokolic Polskich ZNP No. 
133, Grupa 1141 ZNP w 3-ą nie­
dzielę każdego miesiąca w sali 
Sherman Park o godzinie 2ej po 
południu

Tow Gwiazda Zwycięstwa Gr. 
1165 ZNP, w każdą czwartą nie­
dzielę. o godz. 2ej po poł., w sali

East End administration building 
Sherman Parku. — blisko 52-ej 
i Throop.

Tow. Promień Nadziei. Gr. 1242 
ZNP w drugi czwartek każdego 
miesiąca o godz. 7:30 wieczorem 
w sali Łączkowski przy 1425 W 
51st street.

Tow. Tysiąc Walecznych Grupa 
1378 ZNP w każdą drugą środę 
miesiąca, o godz. 7:00 wieczorem 
w sali Roman’s Banquet Hall, pnr 
4843 So Racine ave.

Tow. Huzarów Polskich, Grupa 
1860 ZNP, w sali św. Jana Bożegc 
o godz. 1:30 po poi. w każdą dru­
gą niedziele miesiąca

Tow. Kosynierów im. Tadeusza 
Kościuszki Grupa 1192 ZNP — w 
każdą 3-cią niedzielę, o godz. 2-ej 
po poł., w sali Rainbow Gardens 
1421 W 51-a ul

Tow. Kadetów Tad. Kościuszki 
Grupa 1689 Z.N.P., odbędzie swoje 
regularne posiedzenie w drugi pią­
tek lutego, to jest 9-go lutego, w 
sali Machnickiego 3801 West 55-<th 
i S. Hamlin Ave. Sekretarz finan­
sowy rozpoczyna odbieranie po­
datków od godz. 6:30 a posiedze­
nie Tow o 8-ej wieczorem.

Zarząd Tow. i Grupy 1698 ZNP, 
zaprasza wszystkich cztonlków i 
członkinie o liczne przybycie na 
to posiedzenie z powodu iż Tow. 
ma wiele ważnych spraw do zała­
twienia.

Sekretarz finansowy Gregory 
Piwowarczyk, a aidres jego jest: 
5130 S. Millard Ave., telefon: — 
585-4545.

Antoni Piwowarczyk, prezes; 
Wincenty Woj tanek, sekr.

Oddział Pomocniczy Pań Nr 7 
odbędzie miesięczne posiedzenie w 
poniedziałek, 12 lutego, w sali 
zwykłych zebrań, o 1 po poł. Pro­
simy o obecność każdej członkini, 
bo są ważne sprawy do załatwie­
nia, tyczące się naszej zabawy 
Social, która odbędzie się 11-go 
marca. — W. Dziadoń, prezeska; 
S. Jaworska, sekretarka.

Klub Town of Lake Senior
Citizens odbędzie posiedzenie w 
czwartek, 15-go lutego, v Cornell

Z Cleveland
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Środa i Piątek, 7:30 wiecz. 
Niedziela, 10:30-11:30 rano 

Park Pavilion, 50-ta i S. Wood ul., 
o 12:30 po południu. Posiedzenie 
ważne, więc prosimy wszystkich 
członków o przybycie. Prosimy 
także aby starsze osoby raczyły 
przyłączyć się do nas, albyśmy mo­
gli wspólnie radzić jak polepszyć 
byt emerytów, jak również spędzić 
czas w dobranym gronie Senior 
Citizens.

Adam Bednarz, prezes 
Jan Małek, sekr. prot.

Klub Kujawiaków w południo­
wej części miasta Chicago odbę­
dzie miesięczne posiedzenie we 
wtorek, 13 lutego, w sali Rainbow 
Gardens, 1425 W. 51-sza ul. Po­
czątek o 7:30 punktualnie. Zarząd 
zaprasza wszystkie koleżanki i 
kolegów na przyjęcie z okazji św. 
Walentego (Valentine Day), które 
odbędzie się po posiedzeniu. — 
Konstanty Gruchot, prezes; Lud­
wik Siorek, sekr. prot.

Interesujące Wystawy Skautów
Z okazji 63-lecia istnienia orga­

nizacji Skautów, nasi skauci z 
Grupy 405 w parafii św. Józefa na 
Town of Lake skombinowali do­
skonałą wystawę swoich prac w 
oknie biura adw. Roger S. Matel- 
skiego, 1741 W. 47-ma ul., pomię­
dzy Hermitage i Wood ul. Wysta­
wa jest interesująca i godna po­
parcia naszych Skautów, któ­
rzy poświęcają dużo czasu i wy­
siłków.

Nowe Sanktuarium
Pod przewodnie t w e m ks. 

biskupa Tokarczuka i liczne­
go duchowieństwa odbyło się 
uroczyste wprowadzenie XVI- 
wiecznego słynącego łaskami 
obrazu Matki Boskiej Zbara­
skiej do kościoła parafialne­
go Przemyśl-Prałkowice. Zie­
mia przemyska — otrzymała 
więc jeszcze jedno sanktua­
rium Maryjne.

Z Uroczystej Instalacji
Zarządu Gminy 143 ZNP 

Przysięgę Od Zarządu Gminy Odebrała 
Wiceprezeska ZNP p. Szymanowicz, 

Która Wygłosiła Piękne Przemówienie
Instalacyjne posiedzenie Gminy 

143 ZNP odbyło się 5 lutego w 
sali Słowackiego, 1700 W. 48-ma 
ulica.

Posiedzenie zagaił prezes E. A. 
Bodnicki o godz. 7:30 wieczorem, 
w obecności 46 delegatów i dele­
gatek, reprezentujących 12 Grup. 
Sekretarzował R. S. Kolpacki.

Przysięgę od 9 nowych delega­
tów odebrał prezes Bodnicki. Na­
stępnie sekretarz Kolpacki odczy­
tał protokół i korespondencje m. 
in. zawiadomienie z biura Sekr. 
ZNP p. Pachuckiego, że oficjalnie 
Grupa 440 ZNP została połączona 
z Grupą 768 ZNP.

W czasie posiedzenia na salę 
przybyła nasza Wiceprezeska Z.C. 
p. H. M. Szymanowicz, którą Izba 
powitała dużymi oklaskami.

Nasza urocza debiutaintka p-na 
Terenia M. Miskiewicz nadesłała 
piękne podziękowanie Gminie oraz 
tym, którzy pomogli jej do zdo­
bycia 3-ej nagrody w formie sty­
pendium na ostatnim Balu Debiu- 
tantek Stow Dobrocz. Wicepreze­
ska Gminy H. Orawiec przypięła 
piękne “corsages” Wiceprezesce 
Z.C. Szymanowicz i p-nie T. M. 
Miśkiewicz.

Prezes Bodnicki zamianował 
Komitety na rok 1973, któr zostały 
przez izbę zaakceptowane.

Komitet Rozwoju: C. Małecki, 
przew.; M. F. Piekarz, hon. przew.; 
E. J. Schiller, E. A. Bodnicki, S. 
W. Józefiak, C. Bąk, T. Furma- 
niak, R. S. Kolpacki, S. Pyra, S. 
Wielgosz, J. Jach i S. Mazurek.

Komitet Młodzieży i Szkółki 
Polskiej: M. L. Szeląg, przew.; 
mec. S. E. Basiński, hon. przew.; 
S. W. Józefiak, C. P. Bara, Ł. Ora­
wiec, S. Gęsiorski i M. Gacki.

Komitet Finansowy: T. Furma- 
niak, przew.; B. Ciszewski i L. 
Grzesiak.

Komitet Zabaw: H. Orawiec, 
przew.; S. Gęsiorski, wiceprzew.; 
C. Kmiecik, E. J. Schiller, J. Mo- 
lek, M. Nieznańska, C. Bąk, A. 
Trybek, L. Bonder L. Kolpacka, S. 
Jakubiak, M. L. Szeląg, S. Pyra,
S. Mazurek, L. Grzesiak, M. Gacki 
i J. Paściak.

Komitet Skarg i Zażaleń: S. Pie­
karczyk, J. Gierut i J. Kurek.

Delegaci Do Okręgu XII ZNP: 
E. A. Bodnicki, C. P. Bara, L. 
Grzesiak i R. S. Kolpacki.

Delegatki Do Wydz. Kobiet Okr. 
12 ZNP: S. Pyra, E. J. Schiller i 
M. L. Szeląg.

Delegaci Do Stow. Obozu Młodz. 
A. Trybek. E. A. Bodnicki, L. Ora­
wiec i B. Jakubiak.

Delegatki Do Stow. Dobrocz. 
Przy ZNP: M. L. Szeląg, E. J. 
Schiller, S. Pyra, H. Orawiec i J. 
Paściak.

Delegaci Do Korporacji Domu 
Młodz. Okr. 12: J. Kurek, E. A. 
Bodnicki, C. P. Bara, S. W. Józe­
fiak, R. S. Kolpacki i S. Gęsiorski.

Delegaci Do Biblioteki im. Sło­
wackiego: J. Molek, B. Jakubiak i 
J. Jach.

Delegat Do Kongresu Polonii 
Am.: Charles Małecki.
Wiceprez. Szymanowicz 
Zaprzysięgła Żarząc)

Przysięgę od Zarządu, w skład 
którego wchodzą: Prezes E. A. 
Bodnicki, wiceprezeska Helena 
Orawiec. wiceprezes C. P. Bara, 
sekretarz prat. R. S. Kolpacki, 
sekretarz fin. Ewelina J. Schiller, 
skarbnik M. Gacki, marsz. J. Gie­
rut i L. Orawiec, koresp. M. L. 
Szeląg — odebrała Wiceprezeska 
ZNP Helena Szymanowicz.

Preezs Bodnicki złożył serdecz­
ne podziękowanie za całoroczną 
współpracę komitetom, urzędni­
kom. sekretarzom fin. za pracę 
rozwojową; przew. Kom. Szkółki 
p. M. L. Szeląg, przew. Kom. Roz­
woju p. L. Orawiec, przew. Kom. 
Imprez p. H. Orawiec za urządze­
nie Zabawy Towarzyskiej oraz 
Wycieczki do Obozu Młodz. i urzą­
dzenie Gwiazdki dla naszej szkółki 
oraz p. L. Orawiec za świetnie 
odegraną rolę Gwiazdora, za fanty 
i donacje, złożył gratulacje Deb.
T. M. Miskiewicz za zdobyte 3-cie 
miejsce, co jest chlubą dla naszej 
Gminy i prosił o dalszą kopenację 
w pracy.

Odznaczenie
Wiceprezeska Szymanowicz ude­

korowała Srebrną Legią Honoro­
wą b. Dyr. Z.C., b. długoletniego 
prezesa Gr. 768 ZNP. b. Przew. 
Kom. Rozwoju i założyciela Szkół­
ki przy Gm. 143 mecenasa S. E. 
Basińskiego, a zarazem odczytała 
jego zasługi położone dla ZNP oraz 
w imieniu swoim i Z.C. złożyła 
Mec. Basińskiemu gratulacje i 
życzenia.

Mec. S. E. Basiński, wzruszony 
odznaczeniem, w krótkich słowach 
podziękował za w y r ó ż n i enie, 
przyrzekając dalszą współpracę 
na niwie Związkowej.

Wiceprezeska H. Orawiec w 
krótkim przemówieniu podzięko­
wała delegatom i delegatkom za 
przybycie, za fanty i pomoc, przy- 
rzekła nadal pracować dla dobra 
Gminy i naszej Organizacji, po­
czerń przedstawiła piękną pracę 
naszej Wiceprezeski Z.C. p. Szy­
manowicz, którą poprosiła do 
przemówienia.
Przemówienie 
Wiceprez. Szymanowicz

Wiceprezeska H. Szymanowicz 
podziękowała za zaproszenie na 

Instalację na którą z przyjemno­
ścią przybyła, określiła swój po­
byt w Chicago od przeszło roku 
czasu, gdzie zapoznała się z Po­
lonią, oświadczyła iż w Chicago 
można znaleźć prawdziwą pol­
skość, kulturę polską i miłość do 
polskich organizacji, wyraziła 
uznanie dla osób które pomogły 
Debiutantce T. M- Miskiewicz i 
życzyła p-nie Tereni powodzenia 
w jej ambicji i nauce. Urządzenie 
tego Balu, jak zaznaczyła Wice­
prezeska, przysporzyło wielu no­
wych członków dla naszej Organi­
zacji.

Wspomniała o potrzebie prowa­
dzenia szkółek jęz. polskiego i 
uczenia dziatwy o pięknej naszej 
kulturze polskiej, podzieliła się 
swymi wrażeniami z podróży po 
różnych stanach o jej gościnnym 
pobycie w Panna Maria, Tex., 
gdzie doznała wiele serdeczności, 
gdzie wszyscy nasi czują się Po­
lakami i podtrzymują nasze tra­
dycje i kulturę polską i zachęcała 
do zwiedzenia tych stron.

Na zakończenie Wiceprezeska 
złożyła podziękowanie za starania 
i popieranie bali Stow. Dobrocz., 
złożyła uznanie dla całej Gminy, 
Pań i członków za ich piękną 
współpracę. Nadmieniła, że na 
Gwiazdkę poza koszami była wy­
dana pokaźna suma na pomoc na­
szym chorym i starszym Zwią­
zkowcom znajdującym się w po­
trzebie, a obecnie Stow. Dobrocz. 
zamianowało specjalny Komitet 
na czele z prezw. M. L. Szeląg, 
który urządza wycieczkę do Domu 
Starców św. Józefa, dn. 12 lute­
go, aby odwiedzić starców i dać 
im skromne upominki. W progra­
mie Komitet ten planuje odwie­
dzenie Weteranów w szpitalu 
Hines oraz w Domu Weteranów 
przy Wood ulicy. W imieniu Z.C. 
wiceprezeska Szymanowicz złoży­
ła serdeczne życzenia owocnej i 
zgodnej współpracy. Przemówie­
nie zostało nagrodzone hucznymi 
oklaskami i przez powstanie.

Ponieważ p. H. Szymanowicz w 
tych dniach obchodzi swoje uro­
dziny, odśpiewano na jej cześć 
“Happy Birthday” i wręczono 
piękny tort urodzinowy. Pani H. 
Orawiec podziękowała Wicepre­
zesce za piękne przemówienie, po­
tem przedstawiła Dyrektora Fra­
ternal Activities p. A. Piwowar­
czyka, którego poprosiła o wy­
świetlenie filmu z pobytu Prez. 
Nixona w Warszawie.

Prezes E. A. Bodnicki podzięko­
wał p. A. Piwowarczykowi, dele­
gatom i delegatkom za przybycie 
i fanty.

Przew. Kom. Szkółki p. M. Sze­
ląg zdała finansowe sprawozdanie 
z Balu Kom. Rodzicielskiego, zło­
żyła podziękowanie za pomoc i 
kooperację.

Debiut. Terenia M. Miskiewicz 
podziękowała wszystkim którzy 
pomogli jej do zdobycia 3-ej na­
grody oraz za piękne kolczyki, 
które otrzymała od p. H. Orawiec 
w imieniu Gminy 143, wyraziła, 
że wszystkim jest wdzięceana i do­
dała, że na dalsze studia udaje 
się do De Paul Univ., gdzie będzie 
brała pewne kursy.

M. Zwoliński z Grupy 1378 ZNP 
zaprosił na posiedzenie jego Gru­
py, gdzie będzie wyświetlony film 
z pobytu Prezydenta w Warsza­
wie. Posiedzenie odbędzie się w 
środę, 14 lutego, w sali Roman 
Hall, przy 48e-j i So. Racine ul.

Na odpowiedni wniosek prezes 
E. Bodnicki odroczył posiedzenie 
do 5 marca i poprosił obecnych 
na smaczną kolację. Na miłej po­
gawędce spędzono resztę miłego 
wieczorku Instalacyjnego.

Należą się podziękowania Pa­
niom z Komitetu Imprez, m.in. L. 
Kolpackiej, S. Jakubiak, L. Bon­
der, E. J. Schiller, S. Pyra, J. 
Miskiewicz, F. Kociński, M. L. 
Szeląg i energicznej przew. p. H. 
Orawiec oraz panom L. Orawiec, 
M. Gacki, B. Jakubiak i W. Pie­
karczyk.

E. A. Bodnicki, prezes Gminy
H .Orawiec, przew. Kom. Impr.
M. L. Szeląg, koresp. Gm. 143

Koleje w Polsce 
Walczą z Zimą

Długość torów kolejowych 
w Polsce wynosi blisko 27,000 
km., stąd walka ze śniegiem 
jest co roku poważnym pro­
blemom.

Niezależnie od lemieszy do 
usuwania z torów śniegu, u- 
mieszczonych na każdej loko­
motywie, PKP mają blisko 
200 pługów śnieżnych.

Do osłony torów przed śnie­
giem służą żywopłoty, któ­
rych długość wynosi 3,000 km, 
oraz przenośne zasłony. Zaku­
pione w Sowietach odśnieżar­
ki zbierają w ciągu godziny 
1,200 metrów siaeść. śniegu. 
Na zwrotnicach umieszczono 
elektryczne aparaty do pod­
grzewania. Ale mimo wszyst­
ko nie do zastąpienia są łopa­
ta i miotła. PKP wyznaczają 
do prac ręcznych 30,000 ludzi, 
a ponadto w razie kryzysu 
zmobilizuje się 10,000. Jednak 
w razie cięższych śnieżyc i za­
wiej i przewiduje się poważny 
deficyt siły roboczej.

Z Instalacji 
w Gr. 2244 ZNP 

Prezeska Gminy 139 
p. Wesołowska 

Odebrała Przysięgę
W niedzielę, dnia 28 stycznia 

odbyła się uroczysta Instalacja no­
wego zarządu Tow. Św. Anny w 
Brighton Park, Grupy 2244 ZNP. 
Instalacja odbyła się w sali para­
fialnej św. Pankracego.

Na posiedzenie przybyło bardzo 
wiele naszych członkiń oraz mi­
łych Gości, m. in. prezeska Gminy 
139 ZNP, p. Genowefa Wesołow­
ska oraz p. Zofia Surdej.

Posiedzenie zagaiła prezeska 
Grupy Maria Sowa, która po po­
witaniu obecnych poprosiła preze­
skę Gminy 139 ZNP, p. G. Weso­
łowską do odebrania przysięgi od 
nowego zarządu, w skład którego 
wchodzą: Maria Sowa ,prezeska; 
Stefania Sefton, wiceprezeska; Ja­
nina Wass, sekr. prot.; Stefania 
Tokarz, sekr. fin.; Zofia Kostalik, 
kasjerka; Ludwika Ptaszkowska, 
Helena Marczyk i Anna Dronżek, 
radne; Stefania Działo chorążymi, 
Anna Michur, 1-sza chorążyni; 
Zofia Majda, 2-ga chorążyni.

Prezeska G. Wesołowska po o- 
debraniu przysięgi złożyła życze­
nia nowemu zarządowi oraz za­
apelowała do wszystkich członkiń 
o jak najdalej idącą współpracę 
przy zapisywaniu nowych człon­
kiń a szczególnie członkiń z młod­
szego pokolenia.

Przemówienie prezeski Wesoło­
wskiej przyjęto ze szczerym uzna­
niem i podziękowaniem wyrażo­
nym w imieniu wszystkich zebra­
nych przez prezeskę Grupy, Marię 
Sawa.

Po posiedzeniu przy smacznych 
ciastkach i kawie spędzono czas 
na wymianie myśli i projektów na 
przyszłość, dla dobra ZNP.

Janina Wass, sekretarka prot.

Zebranie Federacji 
Polonii Amer.

Posiedzenie Federacji Po­
lonii Ameryk, odbędzie się w 
środę, dnia 14 lutego, w domu 
Związku Polek pnr 1309 No. 
Ashland Ave., w dolnej sali, 
o godz. 7:30 wieczorem.

Zapraszamy Delegatów, De­
legatki, wszy s t k i c h znaj o- 
mych, przyjaciół i gości, po­
nieważ na tym zebraniu sę­
dzia Edward Plusdrak wygło­
si odczyt p.t. “Mikołaj Koper­
nik — Doniosłość Jego Dzie­
ła”. Do zobaczenia się na po­
siedzeniu w lutym.

Sędzia Edward Plusdrak,— 
prezes; Bronisława Malinow­
ska, sekr. prot.; Stanisława 
Lorens, sekr. wykonawcza.

Fresh All Day

PRINTED PATTERN

/ \ '
4790
SIZES

10^2-20/2

LOOK FRESH even when 
you're beginning to feel a bit 
wilted in this slenderizing 
skim. Wide-width knits enable 
you to sew it for little money!

Printed Pattern 4790: NEW 
Half Sizes 10%, 12%, 14%, 
16%,18%.20%. Size 14% (bust 
37) takes 2% yards 45-inch.

SEVENTY FIVE CENTS - for 
each pattern; add 25 cents for 
each Pattern for (Ur Mail and 
Special Handling.

Send to - Anne Adams % 
POLISH DAILY ZGODA, 10 
Pattern Dept. 243 West 17th 
Street. New York, N. Y. 10011. 
Print NAME. ADDRESS, with 
ZIP, SIZE. STYLE. NUMBER.

QUICK, EASY-SEW WAY to 
a spring-summer wardrobe! Send 
for a new Spring-Summer Pattern 
Catalog. Choose on pattern FREE. 
AU sizes! 75 INSTANT SEWING 
BOOK — cut, fit, sew modern 
way. $1. - INSTANT Fashion 
Book. $1.

Helena Mniszek

I TRĘDOWATA
52-------- (Ciąg dalszy)

Żywym ruchem podała mu swoją.
Ujął ją sdilnie, pochylił się i przycisnął do niej gorące usta. 

Stefcda zdrętwiała, płomienie uderzył jej na twarz, w głowie 
zaszumiało winem. Pocałunek ten palił ją, czuła na sotńe oczy 
Waldemara.

Prędko wyrwała rękę, podążając w stronię drzwi. Chciała 
uciec z tej sali i spod jego wzroku.

On wolno poszedł za nią.
XIX

Oałe towarzystwo zgrupowane było na tarasie. Tenis z 
powodu braku kostiumów nie bardzo się udawał. Zamyślano 
o nowej zabawie. Stefcia i Waldemar przyszli w porę: oglą­
dano się na nimi. Żółte róże w ręku Stefci zrobiły wrażenie; 
patrzano trochę podejrzliwie.

— Gdzieście państwo byli? Panna Sefania wygląda jak 
corso kwiatowe — rzekł ironicznie Trestka.

Zaczepień zaśmi ała się.
— Ale co? Ładne róże, prawda?
A Waldemar powiedział:
— Przypomina mi się bajka o zaczarowanym dworze 

królewskim: wyglądacie państwo wszyscy jak pośnięci.
— A pan Wkracza pomidzy nas jak tryumfator na zwy- 

ciskim rydwanie — podchwyciła Rita mrużąc oczy.
— Przy którym nie brakuje nawet i branki — dodał 

Trestka.
— Ach! wic to milczenie jest rodzajem hołdu dla nas? ...
— Och nie! tak dalece zachwyceni nie jesteśmy, ja przy­

najmniej — zaśmiała się nerwowo Rita.
Waldemar spojrzał za nią z ironicznym uśmieczkiem.
— Widzę, że tenis nie był zabawnym.
— Czy wszyscy państwo już grali? — spytała Stefcia.
— Ja nie gratem. Rozpoczniemy na nowo — rzekł Wiluś 

Szeliga.
— Ja z wami także — zawołała, podbiegając, Lucia. 
Waldemar zwrócił się do Stefci:
— Mówiła mi pani kiedyś, że nie uprawia tego sportu.

— Cóż znowu? Panna Stefania gra po mistrzowsku!
— Złapałem więc panią na kłamstwie! A! . . . ładnie!
— A może pani nie chciała grać wyłącznie z panem? — 

wtrącił Szeliga.
— Ani jedno, ani drugie — odrzekła Stefcia. — Tenisa 

nauczyłam się dopiero w Słodkowoach i wówczas, gdy mi go 
pan proponował, nie umiałabym utrzymać rakiety.

— No, to pani nie może grać jeszcze po mistrzowsku! — 
zawyrokował krzykliwie Trestka.

— Toteż jest to jedynie zdanie Luci.
Zgodzili się wszyscy jeszcze na jedną partię.
— Pozwoli pani służyć sobie za partnera? — zapytał 

Waldemar.
Stefcia Skłoniła głową.
Wiluś Szeliga zmarszczył się. Rita zagryzła usta.
Gracze stanęli po bokach siatki, Stefcia z ordynatem i 

panna Rita z Wilusiem.
Partia zapowiadała się dobrze z powodu udziału ordynata 

i panny Rity. Wiluś był wypróbowany w grze, tylko Stefcia 
niepewna Trestka drażnił się z nią, dowodząc, że będą ją do­
piero uczyli, i zbierał zdania, kto wygra. Powstały zakłady.

Stefcia żartowała z Trestki, bawił ją Wiluś w roli po­
krzywdzonego bohatera. Waldemar tłumaczył jej główne za­
sady gry, twierdząc, że muszą wygrać. Stanęli w wyzywają­
cych postawach. Stefcia widząc, że suknia jej zawadza, pod­
pięła ją zręcznie z obu stron i świecąc lakierkami pantofelków 
podniosła rakietę w górę, wołając:

— Zaczynamy?
— Vogue la galere!1 — rzuciła panna Rita. — Muszę 

wygrać! — dodała patrząc bystro na stojącego naprzeciw or­
dynata

Waldemar skłonił się z uśmiechem trochę szyderczym. 
Wyglądało to, jakby przyjął walkę.
Partia się zaczęła. Rita grała gorączkowo i z irytacją. 

Gniewał ją spokój Waldemara, który wszystkie jej ciosy od­
bijał zręcznie, prawie mechanicznie, z zimną krwią. Rzucane 
przez nią piłki zdawał się lekceważyć, mimo to nigdy nie chy­
bił, a całą uwagę zwróconą miał na grę Stefci. Czuwał nad 
każdym jej ruchem. Wiluś, zły, nie ukrywał swego humoru, 
grał impetycznie. Lecz towarzystwo przyglądało się głównie 
Stefci. Dziewczyna podniecona, wesoła, grała z życiem. Ruchy 
miała swobodne, wdzięczne już z natury. Czasem podskaki­
wała w górę, biegnąc jak strzała do piłki, czasem wydawała 
przeciągły okrzyk, gdy dobrze trafiła.

Waldemar robił jej uwagi, które ją aż zniecierpliwiły.
— Niech mię pan nie poprawia, ja i sama umiem grać.
— Oto wdzięczność niewieścia za dobre chęci — zaśmiał 

się ordynat.
— A pewnie. Bo jak wygram, to całą zasługę pan sobie 

prziypisze.
— Pani już wygrała. Teraz na mnie kolej.
— Mój panie! co to za konszachty? — zawołała panna 

Rita. — Ot, ma pan!
Cisnęła piłkę z taką siłą, że ta potoczyła si na brzeg placu. 

Stefcia krzyknła, podbiegła pdem i w samą porę odbiła piłkę 
pod nogi Wilusia.

— Uratowałam pana! — zawołała chwytając prędko po­
wietrze.

— Dziękuję! Pani bajecznie przyczyni się do naszego 
zwycięstwa — rzekł znacząco.

Panna Rita zagrzyła wargi i obrzuciła Stefcię niechętnym 
spojrzeniem.

— Byłam pewna, źe pan przegra, ale to jeszcze nie 
koniec!

— Czekam nowego ataku — rzucił ordynat.
— Ryzykuje pani za wiele — wtrącił Trestka — tam 

grają kolosalne siły i mają wenę: przeczuwam porażkę na 
całej linii.

— Niech pan będzie cicho. Qui ne risquse rien, n’a rien!’
— Mads qui risque trop, aussi n’a rien3 — odrzCkł Trestka 

zły.
— O czym państwo mówią? — spytał ordynat.
— Niewiniątko! . . .

■Vogue la galere! (fr.) Niech się dzieje, co chce!
=Qui na risque rien, ńa rien! (fr.) — Kto nie ryzykuje, ten nic 

nie m«.
'Mais qui risque trop, aussi n’a rien (fr.) — Ale kto ryzykuje za 

wiele, także nic nie ma.
(Ciąg dalszy nastąpi)
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Kronika z Marianowa
wej Jadwigi i Tow. św. Wincente­
go a Paulo.

Na Inauguracji Prezydenta Nixona

Na balu stanu Illinois w Washingtonie z okazji 
inauguracji prezydenta Nixona spotkali się (od lewej): 
Don Mulack, prokurator gen. Illinois William Scott oraz 
prezes Kongresu Polonii Amerykańskiej i ZNP Alojzy 
Mazewski.

Młodzież Polska w Hołdzie 
Mikołajowi Kopernikowi 

Staraniem Stow. Polskich Nauczycieli 
Odbędzie Się Koncert Młodych Talentów 

Dnia 4-go Marca

Jak Porzucić Palenie 
Papierosów?

Wspólna Komunia

Członkowie Tow. Najśw. Imie­
nia Jezus przystąpią wspólnie do 
Komunii Św., w przyszłą niedzie­
lę, 18 lutego na mszy św., o 9:45 
rano wraz z żonami, lub samotni, 
po mszy św., śniadanie w sali pa­
rafialnej ćfta wszystkich.
Chrzty

Sakrament Chrztu św., otrzyma­
li w niedzielę: Elżbieta Camacho, 
córka Dongo i Rosario Camacho; 
Libda Anna Wilke, córka Roberta 
Otto i Wandy Wilke.

Z Karty Żałobnej

Ostatnio odbył się pogrzeb ś.p. 
Jana Kukowińśkiego.
Posiedzenia

Dziś, w poniedziałek wieczorem: 
Tow. Najśw. Imienia Jezus; w 
środę, 14 lutego, Klub Pań Królo-

Zebranie Polish 
Women’s Civic Club

Polish Women’s Civic Club, 
odbędzie swe regularne ze­
branie połączone z “luncheon” 
w poniedziałek 12-go lutego, 
w “English Room” u Marshall 
Fielda w śródmieściu, o godzi­
nie 12-ej w południe.

Członkinie proszone są o 
liczne przybycie. Po posiedze­
niu odbędzie się zabawa to­
warzyska, a przewodniczącą 
programu jest p. Stanisława 
Głodek, prezeską klubu jest p. 
Edwinowa Fifielska.

Koło Pań Polskiego Mu­
zeum w Ameryce organizuje 
pierwsze doroczne przyjęcie 
połączone z przedstawieniem 
teatralnym w Martinique — 
Drury Lane, 2500 West 94th 
Place, Evergreen Park, we 
czwartek, 15 lutego.

Przewodnicząca programu, 
Jane Peckwas zapowiada in­
teresujący wieczór: kolacja w 
pięknej restauracji Martini­
que, a później komedia p.t. — 
“Catch Me if You Can”, z 
popularnym amerykan s k i m 
aktorem scenicznym i filmo-

Dźwiękiem marsza Armii 
Zbawienia “Naprzód chrześci­
jańscy rycerze” usypiał ho­
dowca trzody w Brimfield — 
Malcolm Eckley swoje tuczni­
ki. Skarżącym się na hałas 
sąsiadom tłumaczył: “Śpiew 
zanewnia moim zwierzętom 
odnreżenie. Nie bez powodu 
dostałem już za moje świnie 
1108 nagród”. To bynajmniej 
nie są żarty. “Muenchener 
Medizinische Wochenschrif” 
podał, że lekarze zamiast 
marsza stosują dla uspokoje­
nia. odprężenia lub snu — 
kołysanki. Lekarz naczelny dr 
Last z Kaiserlautern i dr 
Kneutgen z Sieburga mają za 
sobą udane już eksperymen­
ty. Oddech usypiającego do­
pasowuje się do rytmu melo­
dii kołysankowej. Staje się on 
płaski i regularny. Serce bije 
wolniej. Wreszcie ludzie czują 
błogostan, odprężenie i zapa­
dają w sen.

Nagrywane na taśmie ko­
łysanki składają się z nie­
wielu tonów i dlatego działa-

Rosną Obroty
W Rzymie podpisany został 

protokół o wymianie handlo­
wej w 1973 r. między PRL a 
Włochami do wieloletniej u- 
mowy i stosunkach handlo­
wych i gospodarczych, waż­
nej na lata 1970 — 1974. Pol­
sko-włoska komisja mieszana 
odnotowała z zadowoleniem 
wzrost wzajemnych obrotów 
handlowych w ostatnim okre­
sie oraz możliwości ich dal­
szego wzrostu w roku 1973. 
Nowy protokół przewiduje 
rozszerzenie możliwości wza­
jemnych dostaw w roku 1973.

40-to Godzinne Nabożeństwo

W dniach 18, 19 i 20 marca, od­
prawione będzie czterdziesto go­
dzinne nabożeństwo w kościele 
Marianowskim.

Ślub

W przyszłą sobotę, po południu 
o 4 połączeni będą węzłem mał­
żeńskim: Donald Rediwanc z Ma­
rianowa z Kathlen Martinez z 
par. św. Stanisława Kostki.

Miesiąc Katolickiej Prasy

Miesiąc luty poświęcany jest 
Katolickiej Prasie;; w każdym do­
mu katolickim powinna być gaze­
ta katolicka i praynajronliej jeden 
miesięcznik katolicki.

Podziękowanie

Parafia Marianowska jest wdzię­
czna rodzinie ś.p. Zofili Dowe, któ­
ra ofiarowała $100,00 dlla uczcze­
nia jej pamięci dla parafii, na ma­
lowanie kościoła; ;i rodzinie Żar­
skich, którzy ofiarowali kielifch 
dlla uczczenia pamięci Lottie Za­
orskiej.
Lektorzy i Komentatorzy

Sobota 17 lutego, o 7 wieczorem 
Edward Hajduk i Daniel Nawce- 
wicz.

Niedziela 18 lutego, o 7 Czesław 
Kusiak i Ryszard Rempała; o 8:30 
Ryszard Rempała i Jim Hajduk; 
o 9:45 Stanisław Odon i Józef Ku­
siak; o 11:15 Kazimierz Buss i An­
drzej Bartnicki; o 12:15 T. Dawiec 
i Jan Bielski.

wym, Van Johnson, w roli 
głównej.

Dochód z imprezy przezna­
czony jest na ponowne otwar­
cie Galerii Sztuki Polskiego 
Muzeum w Ameryce, pnr 984 
N. Milawukee ul. — Galeria 
zamknięta od 20 lat dla pub­
liczności, posiada ponad 300 
dzieł sztuki wybitnych arty­
stów polskich.

Miejsca na przedstawienie 
i kolację ($12.50 od osoby) — 
można zamawiać telefonicz­
nie u p. Marty Kwiatt, tele­
fon 582-6171, do 12 lutego.

ją skuteczniej. Pieśni kościel­
ne mają podobny skutek. Na­
tomiast muzyka beatowa wy­
wołuje reakcje alarmowe. 
Wzrasta wówczas częstotli­
wość oddechu i rośnie ciśnie­
nie. Eksperyment przeprowa­
dzono na pacjentach Zakładu 
Opiekuńczo - Leczniczego w 
Nassau. Pacjenci nie otrzyma­
li już na dzień przed ekspery­
mentem tabliczek usypiają­
cych ani uspokajających, któ­
re zażywali zazwyczaj. Potem 
słuchali polskiej kołysanki, 
której tekst składa się z “Oj, 
lulu-lu, lulu-lulu-lu”. Już po 
pierwszych taktach zapano­
wał spokój. Normalnie po 
przyjęciu medykamentów 
upływało od godziny do 
dwóch, zanim w sypialni za- 
panowywała cisza.

Po kołysance w pierwszym 
dniu eksperymentu po jednej 
godzinie usnęło prawie 20 
pacjentów, a trzeciego dnia 
tylko jeden miał trudności w 
zaśnięciu. Przy eksperymen­
talnej próbie odegrania koły­
sanek w rytmie jazzu, jak 
“Comin home baby” lub 
“Lulla-by” nikt nie zasnał po 
30 minutach. Dopiero po go­
dzinie dwie osoby zapadły w 
drzemkę. Kto zasypia dzięki 
kołysance — zwierzali się 
pacjenci — budzi się rano 
rześki, i świeży”. Żaden z pa­
cjentów nie miał “ciężkiej 
głowy”, jak po tabletkach. 
Także w ciągu dnia czuli się 
lepiej. Oni sami ocenili kura­
cję kołysankowa, jako “bar­
dzo piękną i dobrą”. Tylko 
jeden z nich oświadczył: “je­
śli muzyka jest nieładna i tak 
zawsze zasypiam”.

W ramach obchodów Koper­
nikowskich, Zrzeszenie Nau­
czycieli Polskich w Ameryce 
urządza dnia 4 marca 1973 r., 
w Audytorium św. Trójcy, 
1443 W. Division Street KOŃ- 
CERT MŁODYCH TALEN­
TÓW pod hasłem Młodzież 
Polska w hołdzie wielkiemu 
geniuszowi i gorącemu patrio­
cie polskiemu.

W Koncercie Młodych 
Talentów wezmą udział jako 
wykonawcy młodzież — oraz 
wychowankowie polskich 
szkół sobotnich. Wystąpią oni 
w swych specjalnościach: mu­
zyka, taniec, śpiew i dekla­
macje. Już poprzedni występ 
młodzieżowy — Konkurs Re­
cytacji — wykazał wysoki po­
ziom kontestantów. Teraz na 
scenie wystąpią młodzi akto­
rzy, najlepsi z najlepszych, i 
pokażą swoje osiągnięcia w 
muzyce, w śpiewie, w dekla­
macji i w tańcu. — Program 
Koncertu Młodych będzie 
bardzo urozmaicony.

Występ polskiej młodzieży 
na scenie da możność całej 
naszej Polonii zapoznania się 
z osiągnięciami naszej mło­
dzieży polonijnej, z osiągnię­
ciami młodego naszego poko-

Fryderyk Rzewski, wybit­
ny kompozytor, pianista, — 
twórca muzyki elektronowej 
“Musica Elettronica Viva” — 
wystąpi po raz pierwszy w 
Chicago 16 lutego w piątek 
w Muzeum Sztuki Współcze­
snej (Museum of Contempo­
rary Art), 237 East Ontario. 
Koncert jest organizowany 
przez Contemporary Concerts 
Inc.

Rzewski wykona szereg u- 
tworów Pierre Bouleza, Karl­
heinz Stockhausena oraz spe­
cjalnie na ten koncert skom­
ponowany, utwór Lucji Dłu­
goszowskiej, znanej kompo- 
zytorki Erick Hawkins Dance 
Company. Łukaszewska jest 
wynalazcą 100 instrumentów 
perkusyjnych.

W programie improwizacje 
na fortepian, — kompozycji 
Rzewskiego.

Będzie to pierwszy koncert 
wybitnego pianisty w Chica­
go. Występował on na euro­
pejskich i amerykańskich (w 
New Yorku) festiwalach. W 
1972 r. na Międzynarodowym

Zebranie 
Rozwojowe 

Okręgu 12 ZNP
Okręg 12-ty ZNP, zwołuje 

specjalną konferencję sprze­
daży asekuracji ZNP, w pią­
tek, dnia 16go lutego, o godz. 
7:30 wieczorem, w sali “Club 
Karlov” 4058 W. 48th St.

Tadeusz C. Jasiorkowski, 
Szef Asekuracji ZNP i Anto­
ni F. Piwowarczyk, Dyrektor 
Bratnich Działalności ZNP 
byli zaproszeni na prelegen­
tów. Prosimy zabrać ze sobą 
podręczniki o ubezpieczeniu, 
teczki oraz wszelkie inne 
przybory, jakie były doręczo­
ne na specjalnych kursach po­
przednio urządzanych dla Or­
ganizatorów ZNP.

W czasie konferencji będzie 
wyświetlony film "Prezydent 
Nixon z wizytą w Polsce”.

Za przybycie i wzięcie czyn­
nego udziału będziemy bardzo 
wdzięczni.

Tomasz Paczyński Kom. 
Okr. 12 ZNP.

Helena Orawiec, Kom. Okr. 
12 ZNP.

Tadeusz Radosz, Przewod­
niczący Kom. Rozwoju Okrę­
gu 12 ZNP.

lenia. Uznanie dla ich pracy 
może wyrazić Polonia przez 
wzięcie udziału w Koncercie 
Młodych Talentów, które po 
raz pierwszy wystąpią przed 
wielkim audytorium.

Udział Polonii w Koncercie 
Młodych Talentów będzie nie 
tylko podziękowaniem za ich 
ciężką pracę, ale także zachę­
tą do dalszej pracy nad sobą, 
dla młodzieży biorącej udział 
w koncercie i dla całej mło­
dzieży polonijnej.

Na scenie wystąpi młodzież, 
nie zawodowi aktorzy. Ale czy 
ten występ pierwszy naszej 
młodzieży nie wyłoni nowych 
talentów, które w przyszłości 
poprowadzą życie artystyczne 
naszej Polonii, nie znajdą się 
na deskach scenicznych jako 
prawdziwi aktorzy, pianiści, 
deklamatorzy?

Zachęcamy całą naszą Polo­
nię do wzięcia udziału w tym 
Koncercie Młotych Talentów.

Bilety na Koncert można 
nabywać: w Biurze Wysyłek 
Paczek do Polski, 3026 N. Mil­
waukee Ave.; Ampol Travel 
Agency, 1282 N. Milwaukee 
Ave.; Ashland Sausage Co., 
1009 N. Ashland Ave.

Mgr. Józef Chłanda.

Festiwalu Nowoczesnej Mu­
zyki w Darmstadt, Niemcy. 
Rzewski jest laureatem wie­
lu nagród, jak Woodrow Wil­
son Fellowship, w Princeton; 
Fulbright for Study, we Wło­
szech; Ford Foundation 
Grant, N. Y. State Council 
of the Art.

Koncert w Chicago jest fi­
nansowany częściowo przez 
stanową agencję Illinois Art 
Council. Bilety można zama­
wiać w Muzeum, lub telefo­
nicznie — 281-4805.

Ceny biletów $4.00; — dla 
członków Muzeum $3.00; dla 
studentów i uczniów $1.50.

Programy 
Kopernika Na 
TV—Kanał 5

Chicago. (K.W.) — Pięćset- 
lecie urodzin Mikołaja Koper­
nika upamiętnione będzie 
przez stację telewizyjną 
WMAQ Kanał 5 serią obra­
zów i krótkich komentarzy. 
Będą one nadawane w róż­
nych godzinach podczas pro- 
gramów dziennych i wieczor­
nych od 14-go do 19-go lutego 
włącznie.

Seria ta zobrazuje najważ­
niejsze momenty z życia i cza­
sów Kopernika w formie obra­
zów i krótkich wyjaśnień w 
języku angielskim.

Ponieważ nie będzie spre­
zentowana jako jeden pro­
gram o ściśle wyznaczonym 
czasie, przeto warto nastawić 
aparaty telewizyjne WMAQ 
Kanał 5 o każdej dogodnej po­
rze dnia lub wieczora. Życie 
czyny i czasy Kopernika 
przedstawione bowiem będą 
w czasie krótkich przerw na 
regularnych programach.

Tę niezwykle interesującą 
serię o Koperniku przygoto­
wał p. Don Marion ze sztabu 
WMAQ-5 w Chicago.

Opinia Dayana
Jerozolima (UPI). — Izrael­

ski minister obrony — gen. 
Moshe Dayan powiedział, że 
ostatnia wizyta w Washingto­
nie monarchy jordańskiego, 
króla Husseina, stanowi po­
zytywny akt polityczny, któ­
ry zwiększy perspektywy po­
koju na Bliskim Wschodzie.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Poniedz., 12 Lutego
Tow. Miłość Wolności Grupa 

2749 ZNP zawiadamia, iż mie­
sięczne posiedzenie odbędzie się w 
poniedziałek, 12-go lutego, w sali 
Pol. Weteranów pnr. 3024 N. La- 

, ramie ave., o zwyczajnej porze. — 
i Uprasza się członków o liczne 
I przybycie, gdyż są ważne sprawy 
' do załatwienia.

K. Szadorski — prezees; 
K. Szadorski — prezes;

Wtorek, 13 Lutego
Tow. Wolna Polska Grupa 1533 

ZNP odbędzie swe posiedzenie we 
wtorek, 13-go lutego, w sali Louis 
Hall, 1001 N. Wolcott ul., początek 
o godz. 7:30 wieczorem. Prosimy 
wszystkich członków i członkinie 
o liczne przybycie, gdyż jest wiele 
ważnych spraw do załatwienia. —

Tow. Gwiazda Nadziei Gr. 1964 
ZNP, zawiadamia członkostwo, iż 
posiedzenie naszej Grupy odbędzie 
się we wtorek, 13 łuitego, czyli w 
drugi wtorek miesiąca, w sali p. 
Moskala pnr. 831 N. Ashland ave., 
początek godz. 7-ma wieczorem. 
Są bardzo ważne sprawy do zała­
twienia, więc prosimy o jak najli­
czniejsze przybycie.

Z polecenia zarządu. W. War- 
chałowśka, sekr. prot.

Środa, 14 Lutego
Tow. Żychlińskiego “Gdynia”, 

Grupa 2404 Z.N.P., zawiadamia, 
iż posiedzenie miesięczne Grupy 
odbędzie się w środę, 14 lutego, o 
godz. 8 wieczorem, w sali szkol­
nej przy par. św. Władysława pnr. 
5345 W. Roscoe ul. Uprasza się 
członków o liczne przybycie.

P. Toczyłowski, prezes; J. Woy- 
nowski, sekr. prot.

Tow. Młoda Polska Gr. 865 ZNP 
odbędzie swe posiedzenie miesię­
czne w środę, dnia 14 lutego, o go­
dzinie 7.30 wieczorem, w sali Wil­
son Parku, pnr. 4630 N. Milwau­
kee ave. Członkowie proszeni są 
O obecność.

Lester Mlastoń, preezs; Stani­
sław Anioł, sekr. prot.

Tow. Tadeusza Kościuszki Gru­
pa 843 Z.N.P., Odbędzie swe po­
siedzenie w środę, dnia 14-go lu­
tego, o godzinie 7-ej wieczorem, 
w sali Weteranów pnr. 3024 N. 
Laramie ave. Członkostwo jest 
proszone o liczne przybycie.

J. Mairolewski, prezes; Jan Ko­
walczyk, sekr. prot.

Tow. Wolność Grupa 1776 ZNP, 
odbędzie swe posiedzenie w środę, 
dnia 14 lutego, o godzinie 7.30 
wieczorem, w sali p. Moskala, pnr. 
831 N. Ashland ave. — Prosimy 
członków i członkinie o liczne — 
przybycie, gdyż są ważne sprawy 
Obchodzić również będziemy — 
Valentine’s Day. Prosimy o zapi­
sywanie nowych członków.

Katarzyna Krawczyk, prezeska, 
Bernice Pawłowska sekr. prolt.

Piątek, 16 Lutego
Tow. Synowie Wolności Grupa 

694 ZNP odbędzie regularne mie­
sięczne posiedzenie w piątek, 16 
lutego, o godzinie 8-ej wieczorem, 
w sali Lo Rayne Chateau, pnr., 
5925 W. Diversey ave. Sekretarz 
finans., przyjmuje opłaty za ubez­
pieczenie już od godz. 6:15 wie­
czorem. Prosimy o liczne i punk­
tualne przybycie.

Piotr Marud, prezes; St. Borzy- 
mowski, sekr. prot.

Zebranie Tow. Pań 
Przy Akademii 
Najśw. Rodziny

Stow. Pań Pomocy przy Aka­
demii Najśw. Rodziny odbędzie 
miesięczne posiedzenie w ponie­
działek, 12-go lutego, o godzinie 
7:30 wieczorem, w szkolnej kafe­
terii.

Zarząd prosi członkinie o punk­
tualne przybycie ponieważ będą 
omawiane plany związane z Wio­
senną Imprezą, która odbędzie 
się w niedzielę 8-go kwietnia o 
godz. 2:30 po południu w audy­
torium szkolnym.

Po posiedzeniu zabawa serdusz- 
kowa oraz interesujący program 
i miłe spędzenie wieczoru.

Honory domu czynić będą pa­
nie: M. Malina, F. Adamowska, S. 
Jackowiec, M. Lenzy, Siostra M. 
Anna, Moderatorka, Siostra M. 
Rodricia, współ - moderatorka, 
Hazel Kasińska, prezeska, Anna 
Rydelska, za kom. prasy.

Bezpłatne Klasy 
Języka Angielskiego

Bezpłatna klasa nauki języ­
ka angielskiego dla osób doro­
słych urodzonych zagranicą 
odbywa się w Chicago Lawn 
Presbyterian Church, pnr. 
6210 So. St. Louis, we wtorki 
i czwartki od godziny 7 do 9ej 
wieczorem. Instruktorką jest 
Mrs. James Bishop, telefon: 
778-7351.

Dyrektor Instytutu Psychia­
trii w Monachium, Niemcy 
Zachodnie, prof. Johannes 
Brengelmann przeprowadził z 
ramienia Towarzystwa Maxa 
Plancka badania, mające przy­
nieść metodę dla porzucenia 
palenia papierosów. Niemiec­
kie pismo “Die Zeit” podało 
wyniki tych badań.

“Nasza analiza wykazała — 
mówi Brengelmann, który od 
czasu do czasu zapala papie­
rosa — że więszość palaczy 
wybiera niewłaściwe metody 
odzwyczajania się. Działanie 
środków far maceutycznych 
jest krótkotrwałe, podobnie 
jak decyzja, aby rzucić pale­
nie na zawsze. Wobec tego po­
cięliśmy postanowienie pala­
cza aby przestać, na 37 cie­
niutkich plasterków”.

Terapia monachijskiego 
profesora przewiduje, że pa­
lacz może palić, ile chce. Musi 
się jednak stosować w sposób 
ścisły do listy dobrowolnych 
rygorów. Trudności rosną z 
tygodnia na tydzień. Każdy z 
palaczy sam kontroluje swo­
je zachowanie.

Sama konieczność zapisy­
wania liczby papierosów wy­
palanych codziennie jest 
czynnikiem hamującym. Po 
dwóch tygodniach następują 
najpierw próby wyłamania 
się. Kobiety zaczynają się 
martwić o linię, ponieważ na­
gle więcej jedzą. Mężczyźni 
natomiast boją się ... ośmie­
szenia z powodu zbyt ścisłego 
trzymania się skomplikowa­
nych reguł kuracji.

Wniosek prof. Brengelman- 
na po wielu porównawczych 
badaniach brzmi dość optymi­
stycznie: “Zasada samokon­
troli pozwala każdemu ogra­
niczyć palenie czy to ze wzglę­
dów zdrowotnych, czy z za­
miaru oszczędzania, czy dla 
sprawdzenia własnej siły woli 
czy wreszcie po to, by unik­
nąć kłótni z żonami, albo z 
niepalącymi kolegami w pra­
cy”.
Zasady

Oto zasady, pod którymi 
podpisuje s i ę Towarzystwo 
Maxa Plancka:

1. Nie kupuj nigdy więcej 
niż jedną paczkę papierosów 
na raz.

2. Odmawiaj kiedy częstują 
cię papierosem.

3. Chowaj po zapaleniu pa­
pierosa pudełko.

4. Pal tylko papierosy z fil­
trem.

5. Pal pierwszego papierosa 
dopiero po śniadaniu albo po 
wypiciu kawy.

6. Nie pozwól, aby koledzy 
dawali ci papierosy, kiedy nie 
masz już własnych.

7. Po wypaleniu każdej pa­
czki zmieniaj markę papiero­
sów.

8. Chowaj w specjalnej 
skarbonce różnicę między tym 
co kiedyś wydawałeś na pa­
pierosy, a tym co wydajesz 
teraz.

— Sztaby srebra, przysłane 
ze Wschodniej Europy do Am­
sterdamu, są lekko radioak­
tywne. Jest możliwe, że So­
wiety stosują przy wydoby­
waniu złota i srebra wybuchy 
atomowe, by zdobyć jak naj­
więcej szlachetnych metali do 
zapłacenia importu z Zacho­
du.

— Lotnisko Kennedy’ego 
posiada największą koncen­
trację urządzeń do walki z po­
rywaniem samolotów, m. i. 75 
megnetometrów, przez które 
muszą przechodzić pasażero­
wie, oraz 100 ręcznych apara­
tów do kontroli kieszeni i ba­
gażu ręcznego.

— Kichając przy grypie, 
wyrzuca Się wirusy na odle­
głość do 10 stóp. To samo przy 
kaszlu.

— W Connecticut płaci się 
21 centów podatku od paczki 
papierosów, w Illinois 12 cen­
tów, w sąsiedniej Indianie 6 
centów. Najniższy jest poda­
tek w N. Carolina — 2 centy i 
w Virginia — 2.5 centa.

— W ub. roku wśród 5 bi­
lionów ton odpadków znalazło 
się 71 bilionów puszek, 38 bili­
onów butelek, 7 milonów sa­
mochodów, 35 milionów ton 
papieru.

— Taniej jest wydobywać 
żelazo z rudy lub papier z 
masy drzewnej, niż korzystać 
z odpadków.

— Do połowy listopada ub. 
roku zebrano na odbudowę 
Zamku Królewskiego w War­
szawie 200 milionów zł, w 
czym 30 milionów z loterii 
fantowej i 200,000 dolarów.

— Na świecie są 4 państwa, 
w których nie wolno się roz­
wodzić: Brazylia, Filipiny, 
Chile i Hiszpania. W 19 pań­
stwach dozwolone jest wielo- 
żeństwo.

— W tarnowskich Zakła­
dach Azotowych urządzenia 
oczyszczające wodę będą kon-

9. Nie pal już więcej na 
ulicy.

10. Nie pal już więcej w 
łóżku, ani wieczorem, ani ra­
no.

11. Nie pal nigdy, aby stłu­
mić uczucie głodu. Dla odwró­
cenia uwagi lepiej zjeść owo­
ce, albo nawet słodycze.

12. Wypróżnij popielniczkę 
po każdym papierosie.

13. Odkładaj papierosa po 
każdym zaciągnięciu się.

14. Odkładaj paczkę z papie­
rosami zawsze tak daleko, 
abyś po każdego papierosa 
musiał wstać i przejść do in­
nego pokoju.

15. Odetchnij trzy razy za­
nim sobie zapalisz papierosa.

16. Zostawiaj swoją zapal­
niczkę lub zapałki w domu i 
proś przy każdym papierosie 
o ogień.

17. Nie pal podczas jazdy 
samochodem.

18. Przed każdym papiero­
sem uświadom sobie, że teraz 
masz zamiar zapalić i pocze­
kaj z tym dwie minuty.

19. Nie pal kiedy czekasz na 
jedzenie.

20. Zaniechaj palenia pod­
czas czynności manualnych, 
na przykład pisania czy sprzą­
tania.

21. Pal za każdym razem je­
dynie do połowy.

22. Od dzisiaj odkładaj o 
pięć minut zapalenie każdego 
papierosa.

23. Wysypuj popiół z popiel­
niczki zawsze sam i usuwaj 
]ą z pola widzenia po każdym 
papierosie.

24. Jeśli masz zamiar zapa­
lić — czekaj. Czekaj co naj­
mniej dziesięć minut.

25. Wstań natychmiast po 
jedzeniu, nie zapalając papie­
rosa, i zajmij się czymś.

26. Nie pal kiedy na kogoś 
czekasz.

27. Zgaś każdego papierosa 
po pierwszym zaciągnięciu 
się. Potem zapal go znowu.

28. W towarzystwie pal naj­
wyżej jednego papierosa na 
godzinę.

29. Wciągaj w płuca dym 
tylko przy co drugim zaciąg­
nięciu się.

30. Pal w domu tylko w jed­
nym miejscu, ale nie w swo­
im ulubionym fotelu, lecz na 
niewygodnym krześle.

31. Nie pal nigdy w towa­
rzystwie swoich kolegów i 
znajomych, ani podczas roz­
mowy z nimi.

32. Kiedy palisz nie zajmuj 
się niczyim innym, nie czytaj, 
nie oglądaj telewizji, nie pij.

33. Nie pal podczas służbo­
wych narad czy konferencji.

34. Nie pal nigdy, jeśli lu­
dzie w twoim towarzystwie 
właśnie palą.

35. Próbuj nie zaciągać się 
w ogóle podczas palenia.

36. Nie pal już podczas pra­
cy.

37. Nie pal kiedy po pracy, 
dla odprężenia, siadasz do pi­
wa czy wina.

trolowane przez tęczowe 
pstrągi, szczególnie wrażliwe 
na zanieczyszczenia.

— W Polsce ostatnio około 
30 proc, krwi pobierano od 
dawców płatnych, a 70 proc, 
od dawców honorowych.

— W Polsce opracowano 
metodę usuwania rogów u 
cieląt w sposób prosty i mało 
bolesny. Braik rogów korzyst­
nie wpływa na hodowlę opa­
sów.

— Na licytacji antykwar- 
skiej w Warszawie najwyższe 
ceny osiągnęły dwa herbarze.

— Włochy dotąd nie zdo­
łały odnaleść i odzyskać 1588 
dzieł sztuki, zagrabionych i 
wywiezionych w czasie woj­
ny przez Niemców.

— W ub. roku w Detroit zo­
stało zamordowanych około 
700 osób, głównie w dzielnicy 
murzyńskiej.

— Najdroższym m i a stem 
na świecie jest Tokio. Funt 
wołowiny na pieczeń kosztu­
je $9.30 .butelka whisky $33, 
mieszkanie z dwiema sypial­
niami $1,000 miesięcznie. Na 
drugim i trzecim miejscu 
znajdują się 2 miasta afrykań­
skie, na czwartym miejscu — 
Paryż.

— W Pohidn. Wietnamie 
znajdować się ma 58,000 jeń­
ców wojennych (w tym 11,200 
z Półn. Wietnamu), oraz 80,- 
000 więźniów politycznych.

— W Stanach Zjedn. znaj­
duje się około 700 rejonów 
narciarskich i co najmniej 6 
milionów narciarzy.

— W NRF około 2 tysiące 
ofiar leku thalidomide otrzy­
mało od producenta odszkodo­
wanie po $14,000. W Szwecji 
100 ofiar otrzymuje $1,200 ro­
cznie dożywotnio.

— W Anglii stwierdzono, że 
osoby obniżające poziom cho­
lesterolu specjalną dietą, za­
padają na kamienie żółciowe.

KUPCIE I CZYTAJCIE
Bardzo Interesującą Książkę p. t.

Dziesięć Opowieści
Osnutych na tle drugiej wojny światowej: Skowronek 
Łoza chce jeść — Pod arsenałem — Flying Control — 
Ogień — W zamku Białej Damy — Szpieg — Janowa 
Załoga — Owczarek - Cocas de Polonia — Udany skok

Opowieści te napisane sa przez różnych wybitnych 
pisarzy polskich.

Cena tej interesującej $1 00
Książki I

Doskonałe na Prezenty.
Zamówienia wraz i należy toścU nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
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(Na ( OD nie wysyłamy)

Z Koła Pań Polskiego
Muzeum w Ameryce

Kariera Kołysanek
Koncert Fryderyka Rzewskiego

16-go Lutego

Krótkie Ale Ciekawe
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Podwójna Rocznica
Rzadki przypadek czy zbieg okoliczności 

spowodował, że w tym samym Dniu, 12-go 
lutego obchodzimy z najgłębszą czcią rocz­
nice urodzin niezwykłych postaci, których 
historia i wdzięczne pokolenia wyniosły na 
sam szczyt wielkości, bohaterstwa, i legendy, 
tej największej chwały wieków: Abrahama 
Lincolna i Tadeusza Kościuszki.

Różnych narodowości, różnych zawodów 
i różnych epok — obu Ich łączy ta sama 
potężna' wspólnota duchowa w służbie naj­
wyższych Ideałów niepodległości i wolności 
obywatelskich, na których ufundowane zo­
stały zręby suwerennego bytu państwowego 
Stanów Zjednoczonych i wydźwignięte mury 
wielkiego gmachu konstytucyjnego systemu 
politycznego naszego kraju, który stał się 
symbolem Wolności, Równości i Braterstwa.

Jakaś przeogromna siła morailna i bezmiar 
oddania w walce o najcenniejsze wartości i 
cele Człowieka i Narodu pozwoliły Lincoln- 
’owi i Kościuszce spełnić opatrznościowe mi­
sje dziejowe, zapisane złotymi zgłoskami w 
historii świata.

Prez. Lincoln znalazł tę misję w zniesieniu 
niewolnictwa, za cenę, długiej i krwawej 
wojny domowej. Kościuszko — w szlachet­
nej i bezinteresownej służbie wyzwoleńczej 
wojny o niepodległe państwo amerykańskie

i w służbie swojej polskiej Ojczyźnie, w koń­
cowym i dramatycznym zbrojnym wysiłku 
ratowaniu wolności, gasnącej przed długą 
nocą porozbiorową.

Dlatego, w tym Dniu, 12 lutego, splatają 
się drogie, sercom i myślom Polonii Amery­
kańskiej — wspólne echa Valley Forge i 
Racławic, Proklamacji Emancypacyjnej i 
Manifestu Połanieckiego, gettysburskiej mo­
wy i przysięgi na Rynku Krakowskim. 
Amerykańskie i polskie orły zdają się w 
tym Dniu, okrywać wspólną uskrzydloną 
sławą Mauzoleum w Springfield i sarkofag 
w krypcie królewskiej na Wawelu.

W tym Dniu również, bardziej niż kiedy­
kolwiek, pragniemy, aby kościuszkowska 
legenda była nie tylko rocznicowym i trady­
cyjnym symbolem chwalebnej przeszłości i 
przypomnieńiem wiekopomnych zasług 
Wielkiego Polaka w walce o niepodległość 
Stanów Zjednoczonych, ale również zadat­
kiem na większe niż dotąd uznanie słusznych 
aspiracji potężnej i świadomej swoich moral­
nych wartości Polonii Amerykańskiej do 
efektywnego i pozytywnego udziału w zbio­
rowym wysiłku dyspozycyjnych ośrodków 
politycznego, gospodarczego, naukowego 
i kulturalnego życia Ameryki.

Kozioł Ofiarny
Sowiety miały poważne trudności w rol­

nictwie w okresie ub. roku. Ocenia się, że 
zbiory nie dopisały w stopniu bardzo poważ­
nym, skoro mówi się o niedoborze 20 milio­
nów ton. Nie jest to nic nowego, bo od 
"?arów Lenina i Stalina rolnicze niedoma­
gania w Sowietach są notorycznie znane.

Trzeba było jednak znaleźć kozła ofiarne­
go, bo wyjaśnianie braków w produkcji rol­
nej złą pogodą zakrawa już na humoreskę. 
I tym kozłem ofiarnym stał się sowiecki 
minister rolnictwa Mackiewicz, zaś na jego 
miejsce został mianowany Dymitr Poliański, 
pierwszy zastępca premiera Kosygina. Czy 
to coś pomoże?

Istota trudności rolnych w Sowietach wy­
nika przede wszystkim z charakteru ustroju 
i doktryny komunistycznej. Problemy rol­
nicze nie zostaną rozwiązane pomyślnie tak 
długo, jak długo tępa doktryna będzie rzą­
dziła w życiu gospodarczym. Żadne przesu­
nięcia personalne aparatczyków od spraw 
rolnych nie przyniosą lepszych zbiorów, nie 
wywołają entuzjazmu kołchoźników, nie 
zapewnią lepszej organizacji dostaw mate­
riałów potrzebnych dla produkcji rolnej.

Jeśli przywódcy sowieccy poszukują po­
lepszenia sytuacji w “dialektycznym mate­
rializmie”, a teorie osławionego Trofima 
Łysenki właśnie zmierzały do regulowania

życia roślinnego “ideologią”, nic dziwnego, 
że w praktyce wszystko to jedynie pogłę­
biało kryzys rolny, nie przynosząc pożytku 
w postaci dostatecznych zbiorów zbóż.

Łysenko szalał ze swoimi teoriami przez 
wiele lat, aż został usunięty przez Chruszczo- 
wa w 1964 r. Ale sami sowieciarze przyzna­
ją, że to Łysenko zabagnił sytuację rolną do 
tego stopnia, iż odczuwa się to dotychczas 
właśnie w formie braków w produkcji rolnej.

Chruszczów rzucił myśl wykorzystywania 
dla celów rolnych olbrzymich terenów sybe­
ryjskich. Te ziemie dziewicze miały przy­
nieść ratunek, ale nie liczono się z faktem 
życia, z panującym tam klimatem, więc w 
rezultacie i te nadzieje zawiodły.

Zachodni specjaliści rolni nie sądzą, aby 
obecny rok przyniósł polepszenie w sytuacji 
sowieckiego rolnictwa. Stąd też Sowiety 
zabiegają o zakupy zboża zagranicą, a mając 
naciski konsumentów, dopominających się 
towarów, nie mogą lekceważyć występują­
cych w rolnictwie trudności.

Usunięcie z urzędu ministra Mackiewicza 
i zastąpienie go wysokim dygnitarzem nie 
prowadzi do niczego, bo bez zmiany pozo- 
stają doktrynalne założenia, mające rządzić 
i rolnictwem. Ideologiczny nonsens napew- 
no nie uzdrowi procesów gospodarczych 
olbrzymiego państwa.

“Ja Się Na Tym Nie Znam”
ŻYCIE WARSZAWY. — 
Styl “Ja Się Na Tym Nie 

Znam” jako styl wypowiedzi 
oficjalnych szefów, dyrekto­
rów, wszelkiego rodzaju 
dygnitarzy jest, jeśli spojrzeć 
nań w rozwoju historycznym, 
niewątpliwie zjawiskiem po­
stępowym.

Pojawił się on w naszym 
życiu publicznym w okresie, 
kiedy Skończyło się przekona­
nie, że człowiek mianowany 
na odpowiedzialne stanowisko 
otrzymuje również, razem z 
nominacją, świeżutki i nieu­
żywany, ale za to systematy­
cznie uzupełniany, służbowy 
rozum, który pozwala mu 
znać się na wszystkim.

Z dnia na dzień dyrektor, 
skierowany na przykład z 
przemysłu drobiarskiego do 
hutnictwa lub na odwrót za­
czynał znać się na swej nowej 
dziedzinie do tego stopnia, że 
nieraz latami przychodziło 
odrabiać powstałe stąd straty.

Obecnie kadrę mamy bar­
dziej ludzką, nie pozbawioną 
więc ludzkich słabostek, do 
których wypada się przyzna­
wać. Często słyszy się w roz­
mowach, krzepiące zwroty w 
rodzaju “Wiecie, pomówmy 
sobie całkiem szczerze”, albo 
zapewnienia, że “człowiek jest 
tylko człowiekiem”.

Wśród tych ocieplających 
międzyludzkie stosunki zwro­
tów poczesne miejsce zajmuje 
właśnie zwrot “ja się na tym 
nie znam, ale ...” — no bo 
i skąd zwykły człowiek może 
znać się na wszySkim?

Niestety jednak natura 
ludzka jest przekorna i lepsze

jest wrogiem dobrego. Tak 
więc rozzuchwalony postępa­
mi uczłowieczenia coraz czę­
ściej stawiam sobie głupko­
wate pytanie: dlaczego wła­
ściwie, po rozsądnym wyzna­
niu, że “ja się na tym nie 
znam” następuje maleńkie 
słówko “ale”?

I dlaczego to “ale” rozwija 
się następnie w całkiem po­
kaźną wypowiedź, zupełnie 
jakby autor wypowiedzi, po­
mimo wszystko, znał się na 
rzeczy świetnie? I właściwie 
dlaczego, skoro sam mówi, że 
się nie zna, jednak mówi?

I dlaczego nie znając się 
jednak znalazł się w takiej sy­
tuacji, że może się wypowia­
dać na całkowicie mu nie­
znany temat?

Styl “Ja Się Na Tym Nie 
Znam” jest zaraźliwy. Skoro 
używać go może ktoś zawia­
dujący Wieloma dziedzinami, 
kto rzeczywiście może się nie 
znać na wszystkim, co mu 
podlega (na przykład minister 
przemysłu spożywczego nie 
musi umieć piec strucli z ma­
kiem), to dlaczego właściwie 
nie może go użyć dyrektor 
piekarz?

Drżę ze strachu, aby nie 
“przedobrzyć”. Aby nagle, na 
powrót, wszyscy nie zaczęli 
się znać na wszystkim. Ale 
myślę sobie, że następnym 
etapem po postępowym zwy­
cięstwie stylu “Ja Się Na Tym 
Nie Znam” powinno być zwy­
cięstwo stylu “ja się na tym 
znam naprawdę”, to znaczy 
zwycięstwo tego, co na końcu 
zwyciężyć powinno.

KTT

Czy Nowy Kryzys Dolara?
Nowy potencjalny kryzys monetarny, 

który może łatwo powstać na skutek ewen­
tualnego zachwiania się dolara na rynkach 
światowych jest spowodowany faktem, że 
nadal zbyt wiele dolarów znajduje się zagra­
nicą i poza kontrolą rządu amerykańskiego, 
a ci którzy te dolary posiadają lub kontrolują 
są wystraszeni, że ich dolary stracą na war­
tości i dlatego pozbywają się ich poniżej 
oficjalnego kursu. Większość spekulantów 
obejmuje zarówno prywatnych posiadaczy, 
do których należą w pierwszym rzędzie 
naftowi milionerzy ze Środkowego Wschodu 
jak i wielkie koncerny międzynarodowe.

Oczywiście nasuwa się proste pytanie: 
Dlaczego spekulanci sprzedają dolary w 
szybkim tempie obecnie?

Po prostu dlatego, że nie chcą stracić pie­
niędzy, jeżeli wartość dolara obniży się a 
ponadto liczą na to, że szereg innych “żelaz­
nych” walut zagranicznych pójdzie w górę 
tak, ż£ będą mogli zrobić dobry interes, 
spekulując przeciwko dolarowi.

Drugie pytanie, jakie konsekwentnie na­
leży sobie zadać dotyczy przyczyn spadku 
dolara. Co powoduje, że spekulanci sądżą, 
iż wartość dolara obniży się w krótkim 
czasie?

Spekulanci są poważnie zaniepokojeni ta­
kimi niepomyślnymi dla dolara objawami, 
jak rekordowe deficyty w amerykańskim 
bilansie płatniczym, obroty handlowe, i 
ostatni budżet oszczędnościowy, dalsze wy­
sokie koszty utrzymywania wojsk amerykań­
skich w Europie, groźba inflacji jak również 
poważną troską o niezwykle kosztowne zobo­
wiązania. Stanów Zjednoczonych w Połu­
dniowo-Wschodniej Azji.

Deficyt w handlowym bilansie płatniczym 
w obrotach z zagranicą jest wywołany w 
pierwszym rzędzie tym, że Amerykanie 
wydają o wiele więcej pieniędzy na zakup 
produktów w krajach zamorskich, aniżeli 
sprzedają swoich własnych produktów na 
rynkach światowych, a ponadto, amerykań­
scy turyści wydają zagranicą o wiele więcej 
pieniędzy, aniżeli cudzoziemscy turyści zo­
stawiają w Ameryce.

W tej sytuacji i celem zahamowania szko­
dliwych manewrów spekulacyjnych, upo­
rządkowanie powstałego chaosu monetarne­
go i dalsze uzdrowienie dolara, leży nie 
tylko w interesie Ameryki, ale wszystkich 
państw, których waluta jest ściśle związana 
z trwałością dolara.

To i Owo
Producenci francuscy reklamują urządze­

nie do produkcji domowej... mydła. Niewiel­
ki rozmiarami aparat przerabia na płynne 
mydło wszelkie resztki tłuszczów zbierające 
się w kuchni domowej.

Obsługa “fabryki” jest bardzo prosta. Wy­
starczy wrzucić do urządzenia wszelkie tłu­
ste odpadki, dodać porcję substancji alkalicz­
nych i inne przygotowane już fabrycznie do­
datki, dolać wody i włączyć ogrzewanie.

Gdy temperatura dojdzie do właściwego 
poziomu, termostat automatycznie urucha­
mia mieszadło, które po odpowiednim czasie 
zostaje wyłączone. Ciekłe mydło przepływa 
do zbiornika.

Rodacy!
nym na łamach “Życia War-POLITYKA, Warszawa. — 

Pewien cudziemiec zapytał 
minie niedawno, czy to praw­
da, że Polacy są trudnym na­
rodem. Powiedziałem, że py­
tanie jest dość niejasne.

Jeśli upieramy się przy sło­
wie trudny należałoby zapy­
tać, czy chodzi o trudności, 
jakie sprawiamy samym so­
bie, czy też o te, jakie czyni­
my obcym. W tym drugim 
przypadku odpowiedź wydaje 
się bezsporna.

Polacy nie są narodem 
trudnym dla Obcych w sen­
sie umiejętności współżycia. 
Istnieje oczywiście powierz­
chowna warstwa megaloma­
nii, która sprawia wrażenie 
czegoś przeciwnego. Polacy 
lubią rozprawiać o rzeczywi­
stych i urajnych niedostat­
kach innych narodów z poczu­
ciem pewnej wyższości, która 
jest mieszaniną słabości i siły, 
najczęściej jednak jest reak­
cją obronną, a nie chęcią psy­
chicznej napaści.

Mam znajomego krawca, 
który nie ruszał się nigdy nie 
tylko z Polski, ale i z Warsza­
wy; jego sąd o innych społecz­
nościach oparty jest o intuicję 
i zlepek pojęć odziedziczonych 
po przygodnych klientach. 
Wie on, że Anglicy są zakła­
mani, a Francuzi rozpustni i 
lekkoduchy; Włosi całymi 
dniami śpiewają głupie pio­
senki i wylegują się pod zbie­
lałymi od słońca murami, 
Szwedzi są potwornie nudni i 
aby to ukryć, upijają się “w 
trupa”, Arabowie kłócą się 
między sobą i nie chcą Się bić, 
no a Żydzi, wiadomo, potrafią 
wykiwać wszystkich.

Jednakże gdyby tego kraw­
ca, rzemieślnika dzielnego i 
pracowitego wysłać w inne 
okolice, odnosiłby się do ludzi 
przywoitych z należytym sza­
cunkiem, a do łajdaków jak 
na to zasługują, i jego współ­
życie z obcymi cechowałoby 
poczucie osobistej i narodowej 
godności.

Odnoszę wrażenie, że mimo 
całej gadaniny Polacy w swej 
masie są niezmiernie ufni wo­
bec obcych (może Zbyt ufni) 
i dają im więcej, niż sami 
Skłonni są przyjąć. Oczywiście 
istnieje punkt widzenia, zgo­
dnie z którym Polacy są naro­
dem trudnym dla innych, po­
nieważ ich dążenia i sama 
egzystencja sprawiały w hi­
storii liczne kłopoty. W 1863 
r. czy w 1939 r., a także przy 
okazji paru innych dat, Fran­
cuz zajadający spokojnie bef­
sztyk mógł mieć nieprzy­
jemną refleksję na temat te­
go, co się dzieje nad Wisłą, 
ale dobrym czerwonym wi­
nem można spłukać niejeden 
wyrzut sumienia.

Polacy są trudnym naro­
dem dla obcych w tym sensie, 
że nie lubią być przez nich 
rządzeni czy maltretowani, 
ale ten rodzaj trudności poja­
wia się też, gdy badamy samo­
poczucie innych plemion jako 
tako narodowo wykształco­
nych.

Czy Polacy są narodem 
trudnym dla siebie, to już 
kwestia odrębna. W błyskotli­
wym felietonie, zamieszczo-

szawy”, Jerzy Kasprzycki 
pisze: “Zniesiony wprawdzie 
został wyzysk człowieka przez 
człowieka, ale nie zdołaliśmy 
jeszcze zlikwidować wyzysku 
człowieka przez samego sie­
bie”. Przytacza następnie kil­
ka przykładów fatalnej orga­
nizacji pracy, która sprawia, 
że ogromną energię ludzką 
marnotrawi się w najdziwacz­
niejszy sposób.

W istocie, gdy obserwuje się 
nasz mechanizm społeczny i 
ekonomiczny nie można się 
oprzeć wrażeniu, że wiele 
spraw toczy się na jałowym 
biegu.

Pewną częścią odpowie­
dzialności Obarcza się nieży­
ciowe przepisy, instrukcje 
wykluczające się nawzajem i 
tak dalej. Ale nie zawsze tak 
bywa.

Pewna czytelniczka napi­
sała mi o swoich perypetiach. 
Otrzymała ona mieszkanie 
spółdzielcze, co samo w sobie 
jest faktem budującym i ra­
dosnym. Po miesiącu od chwi­
li wprowadzenia się poinfor­
mowano ją, że należy się zgło­
sić po odbiór nadpłaty. Nad­
płatę ową przeznaczyła na po­
krycie czynszu do końca 1972 
r., rozumując prawidłowo, że 
zaoszczędzi jej to czasu na do­
konywanie bieżących płatno­
ści, wystawanie w kolejkach 
na poczcie itp.

Jednakże pomyliła się sro­
dze. Już po miesiącu otrzy­
mała surowe upomnienie z 
księgowości, wzywające—jak 
zawsze u nas w sposób stano­
wczy i trochę niegrzeczny — 
do uregulowania zaległego 
czynszu.

Wizyta w księgowości była 
owocna; sprawdzono fakt 
przelewu nadpłaty i upewnio­
no, że wszystko jest w porząd­
ku. Aliści po pewnym okresie 
przyszło wezwanie jeszcze su­
rowsze: czytelniczka złożyła 
sprzeciw u radcy prawnego 
spółdzielni i czekała na dalszy 
bieg sprawy.

I skończyło się dość inte­
resująco. Otrzymała pozew 
sądowy, zwolniła się z pracy, 
uzyskała dowód wpłaty z tej 
samej spółdzielni, która ją dó 
sądu pozwała, i stawiła się 
przed oblicze Sprawiedliwo­
ści.

Tu wręczono jej pismo pro­
cesowe, w którym Pełnomoc­
nik spółdzielni powiadomił ją 
o zrzeczeniu się roszczenia, 
wnosząc o umorzenie postępo­
wania wobec wpłacenia należ­
ności jeszcze przed dniem 
wniesienia powództwa!

Wszystko to jest zdumiewa­
jące i możemy sobie postawić 
pytanie o cel tej imprezy. Ja 
widzę dwa motywy: być może 
chodziło tu o zagospodarowa­
nie czasu wolnego, o którym 
to niebezpieczeństwie rozpi­
sują się uczeni i publicyści. 
Lub też o to, by obywatel po­
zyskał pewną niezbędną wie­
dzę prawniczą u jej źródła, to 
jest na sali sądowej.

Może jednak domaga się 
potwierdzenia ów fakt, że je­
steśmy narodem trudnym dla 
siebie. Ale tu znowu trudno­
ści te można rozumieć dwo-

Stefan Lubomirski

Niedoszłe “Monachium” 
w 1939 r. w San Remo

W niedawno wydanej książ­
ce “The War Hitler Won” 
lord Nicholas Bethell opisał 
analitycznie sprawę wojny 
polsko-niemieckiej z 1939 na 
podstawie dokumentów i ma­
teriałów histbrycżnych udo­
stępnionych obecnie z archi­
wów. Jest to studium nie woj­
skowe, lecz polityczne, obej­
mujące miesiące do końca 
1939, najważniejsza i najcie­
kawsza jego część dotyczy je­
dnak tych kilku dni wrze­
śniowych, gdy toczyła się już 
wojna polsko-niemiecka, a 
nie było jeszcze wojlny koali­
cyjnej polsko-brytyjsko-firan- 
cuskiej przeciw Hitlerowi i 
gdy cały świat z zapartym od­
dechem spoglądał na Paryż i 
Londyn zadając sobie pytanie, 
co zrobią Francja i W. Bryta­
nia, czy dotrzymają swych 
zobowiązań wobec Polski i 
przyjdą jej z pomocą, czy też 
znów pozwolą Hitlerowi 
wyjść obronną ręką z łupem 
z dokonanej nowej agresji?

Po napadzie na Polskę 
Niemcy robiły co mogły, by 
wojnę organiczyć do Poitóki. 
Rozwinęły one w tym celu 
akcję dyplomatyczną i propa­
gandową, która natrafiała na 
podatny grunt zwłaszcza we 
Francji. Te przeważnie zaku­
lisowe manewry niemieckie 
opisał Bethell bardzo dokła­
dnie i rzeczowo, nie szczędząc 
nikogo, ale bez występowania 
w roli sędziego, czy oskarży­
ciela. Nawet wobec tych co 
oczywiście zawinili zachowu­
je umiar i stara się bezstron­
nie przedstawić ich pobudki 
działania.
“Ratowanie Pokoju”

Wojnę z Polską rozpoczął 
Hitler 1 września 1939, nato­
miast W. Brytania i Francja 
wypowiedziały Niemcom 
wojnę dopiero 3 września, a 
więc z opóźnieniem co naj­
mniej dwudniowym. Opóźnie­
nie to spowodowane zostało 
zabiegami niemieckimi mają­
cymi na celu opuszczenie Pol­
ski przez jej aliantów i zwo­
łanie konferencji dla “rato­
wania pokoju”, co w istnieją­
cych warunkach mogło nastą­
pić rzecz jasna tylko kosztem 
osamotnionej Polski. I — jak 
zaznacza Bethell — manewr 
ten o mało byłby się Niem­
com udał, gdyż istniały we 
Francji, i Anglii siły gotowe 
ratować pokój za każdą cenę..

Manewr zapoczątkował 
Mussolini zaraz po wybuchu 
wojny proponując zwołanie 
konferencji międzynarodowej 
do San Remo dla, j ak się wy­
raził eufemismiStycznie, zała­
twienia trudności polsko-nie­
mieckich. Nie ulega wątpli­
wości, że z Polską opuszczaną 
przez sprzymierzeńców i z 
wojśkiem niemieckich znaj­
dującym się już głęboko na 
jej terytorium, konferencja 
taka musiałaby skończyć się 
wedle pierwowzoru mona­
chijskiego. We Francji mini­
ster spraw zagranicznych 
Bonnet z miejsca zgodził się 
na tę propozycję i starał się 
nakłonić W. Brytanię do jej 
przyjęcia. Chamberlain i Ha­
lifax zdecydowani byli na- 
tychmiast wypowiedzieć 
Niemcom wojnę, pod wpły­
wem jednak Bonnet a i niektó­
rych ugodowych polityków 
brytyjskich zgodzili się osta­
tecznie na odbycie takiej kon­
ferencji, ale pod warunkiem, 
że Hitler wycofa przedtem 
swe wojska z Polski. Na to 
Hitler pewny zwycięstwa nie 
chciał się zgodzie, W. Bryta­
nia nie ustąpiła od swego wa­
runku i wobec tego propozy­
cja Mussdiniego upadła. Wte­
dy Bonnet dla “ratowania po­
koju” skoncentrował swe wy­
siłki na odłożeniu wypowie­
dzenia wojny. W. Brytania u- 
ważała, że dla wykazania so­
lidarności brytyjsko-francus- 
kiej wypowiedzenie wojny 
przez óba państwa powinno 
nastąpić jednocześnie. Ale 
Francja wysuwała w trwają­
cych bez przerwy rozmowach 
z Londynem różne argumenty 
za odwleczeniem wypowie­
dzenia wojny, między innymi 
argument sztabu francuskie­
go, że należy przeciągnąć wy; 
powiedzenie wojny, by dać 
Francji czas na przeprowa­
dzenie mobilizacji, która mo-

jalko: nieuniknione i do omi­
nięcia.

Jeśli domagam się od mala­
rza pokojowego, aby wymalo­
wał mi szlaczek na ścianie w 
linii możliwie prostej, spra­
wiam mu pewne kłopoty, lub 
też jeśli proszę kierowcę, aby 
odpowiedział mi dokładnie, 
kiedy zamierza wyruszyć z 
końcowego przystanku, je­
stem dlań klientem dość ucią­
żliwym. Kiedy jednak doma­
gają się ode mnie, bym płacił 
za coś dwa razy i wloką do są­
du w razie odmowy, zaczy­
nam tracić cierpliwość.

Michał Radłowski

głąby być w przeciwnym ra­
zie zakłócona nalotami bom­
bowców niemieckich. Było to 
stanowisko sprzeczne z poglą­
dem sztabu brytyjskiego, któ­
ry domagał się natychmiasto­
wego krótkoterminowego ul- 
timatum, wskazując że prze­
ciąganie wypowiedzenia woj­
ny ułatwi Niemcom zabezpie­
czenie się przed blokadą floty 
brytyjskiej.
Decyzja W. Brytanii

Anglia była jednak nadal 
zdecydowaną wojnę wypo­
wiedzieć, czego domagał się 
parlament. Bonnet nie mogąc 
temu przeszkodzić próbował 
przeprowadzić, by zamierzo­
ne ultimatum nie zawierało 
żądania wycofania wojsk nie­
mieckich z Polski i by było 
kilkudniowe, co wobec szyb­
kiego posuwania się wojsk 
niemieckich w Polsce, nie by­
ło już “ratowaniem pokoju”, 
lecz wprost sabotażem. Osta­
tecznie w sprawie wysłania 
ultimatum nie doszło do po­
rozumienia między Francją i 
W. Brytanią i dopiero, gdy W. 
Brytania zrezygnowawszy z 
jedno czesności ultimatum 
brytyjskiego i francuskiego 
sama postawiła Niemcom 3 
września ultimatum z dwugo­
dzinnym terminem wypowie­
dzenia wojny, Francja posta­
wiła potem takie same ulti­
matum i wypowiedziała woj­
nę Niemcom. ,

W ten sposób doszło do woj­
ny koalicyjnej polsko-brytyj- 
sko-francuskiej, którą Hitler 
w rezultacie końcowym prze­
grał w 1945. Gdyby jednak 
Hitler był mniej zarozumiały 
i bardziej zręczny, byłby zgo­
dził się na wycofanie się z 
Polski i wtedy doszłoby do 
konferencji w San Remo, któ­
ra dałaby mu bez wojny to, 
czego od Polski żądał przed 
wojną. Ale Hitler, ufny w 
swe siły i przymierze z So­
wietami, chciał więcej, chciał 
zwycięstwa orężnego i znisz­
czenia całej Polski, za co za­
płacił w końcu własną i Trze­
ciej Rzeszy zgubą.

Francja i W. Brytania przy­
stąpiły 3 września do wojny, 
lecz skutecznej pomocy Pol­
sce nie udzieliły. Nie było o- 
fensywy francuskiej na Za­
chodzie, a akcja lotnictwa 
brytyjskiego ograniczyła się 
do rzucania ulotek nad Niem- 
oami. -W październiku 1939, 
gdy wojna na Zachodzie przy­
brała formy “drole de guerre” 
król Leopold belgilski i królo­
wa holenderska Wilhelmina 
zaproponowali swe pośred­
nictwo w doprowadizeniu do 
pokoju. Hitler zamierzał póź­
ną jesienią 1939 uderzyć ofen­
sywnie na Francję, czemu 
sztab niemiecki był stanow­
czo przeciwny, uważając że 
wojsko niemieckie po wal­
kach w Polsce jest niegotowe 
do działań ofensywnych.
Propozycje “Pokojowe” 
Hitlera

Mimo to Hitler przeszedł 
do porządku dziennego nad 
obiekcjami wojskowych i od­
powiednie rozkazy były już 
wydane. W ostatniej jednak 
chwili Hitler zmienił zdanie i 
zamiast wojskowej ofensywy 
rozpoczął na Zachodzie ofen­
sywę pokojową. Różnymi ka­
nałami zaczął wysuwać pro­
pozycje pokojowe. Między 
innymi miał w sprawie Polski 
proponować utworzenie cze­
goś w rodzaju Księstwa War­
szawskiego. Rozmowy pro­
wadzone przez pośredników 
rozbiły się jednak, gdy oka­
zało się, że w rzeczywistości 
Hitler pragnie zapewnić sobie 
tylko wolną rękę i panowanie 
w środkowej i wschodniej Eu­
ropie. Jednym z pośredników 
był Szwed Dahlerus, przyjeż­
dżał on do Londynu i mając 
tam kontakty i znajomych 
starał się iluzorycznymi czę­
sto wiadomościami nakłaniać 
polityków angielskich do pój­
ścia na drogę pokoju. I trzeba 
się dziwić, że Chamberlain, 
Halifax i inni politycy angiel­
scy brali Dahlerusa poważnie 
widząc w nim neutralnego po­
średnika, który w dobrej wie­
rze, chociaż po amatorsku, 
pragnie przyczynić się do 
przywrócenia pokoju w Euro­
pie. W rzeczywistości Dahle­
rus był agentem niemieckim, 
ożeniony z Niemką miał w 
Niemczech majątek ziemski 
Otrzymany za swe zasługi. 
Był on opidkunem syna pier­
wszej żony Goeringa, która 
była Szwedką i umarła w 
1931. Jako człowiek Goeringa 
mógł być wyrazicielem jego 
poglądów, ale gdy twierdził 
dla zjednania rozmówców w 
Londynie, że Goering w razie 
przyjęcia jego propozycji go­
tów jest wystąpić w Niem­
czech przeciw Hitlerowi — to 
mijało Się to z prawdą. Nie 
ulega wątpliwości, że cała mi­
sja Dahlerusa była ukartowa- 

jną grą niemiecką i odbywała 
(ciąg dalszy na str. 5-ej)
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Council 87 PN. A.
Bowling League

In last Monday night P.N.A. 
action, E. Mares Pontiac finally 
snapped out °f their slump to 
win 2 games and barely miss 
winning the 3rd from General 
Sausage to remain |4 game in 1st 
place ahead of Joan Of Archer 
who also won 2. The two teams 
meet head on next week.

TEAM STANDINGS
W. L.

E. Mares Pontiac 3614 2314
Joan Of Archer 36 24
Sears Bank 3414 2514
Cieśla-Ridge F. Home 28 32
Allied Florists 2214 3714
General Sausage 2214 3714

Mares, who shot like a bunch 
of amateurs last week, was led by 
“dynamite Don’’ Masty with 574, 
M. Slowiak with 225—565 and N. 
Urbancic with 562. R. Pietraszek 
and T. Wenderski had 496 and 
482 respectively. Leading Gener­
al were E. Sablik with 529 and G. 
Girolamo with 510. B. Poremski 
490, E. Stefański 474 and W. Lip­
ski Jr. 464 followed.

Joan Of Archer kept up their 
winning ways by dumping Cieśla- 
Ridge Funeral Home twice behind 
M. Latka’s 502 and J. Sroka’s 
490. F. Linkowski had 470, R. 
Dybas 462 and M. Grisko 443. 
Ridge was led by F. DeCore's 
203—556 and S. Wiedenski’s 556, 
but it wasn’t enough as C. Her- 
stowski had 483, C. Lenz 460 and 
Butch 369 (I finally found out 
that Butch’s full name is C. Her- 
stowski Jr.).

Finally, Allied Florists moved 
back into a 5th place tie with 
General Sausage (neither team 
wants last place, but then again, 
neither of them wants 5th place 
either) by skipping past Sears 
Bank twice behind N. Cortez’ 
203—528 and E. Ogonowski’s 5|2. 
H. Hadzima had 475, J. Gallagher 
471 and B. Blanford 412. Sears is 
still only 2 games away from 1st 
place despite the 2 losses and 
they were led tonight by B. Poci- 
ca’s 215—577 ad T. Mikrut’s 212 
—577. B. Leviv had 506, R. Bart- 
helt 497 and D. Konkolewski 454.

Study Polish For Pleasure, 
Business And Travel

The Adult Education Programs 
of SOUTHWEST COLLEGE and 
WRIGHT COLLEGE are offering 
the following free Polish Courses 
during the Spring Term:

CONVERSATIONAL POLISH 
— To present, by means of easy- 
to-follow lessons, the rudiments 
of the Polish language with parti­
cular emphasis upon pronuncia­
tion, a useful vocabulary, easy 
reading and writing material, and 
simple conversation. This course 
is designed for those who wish 
they could speak Polish but who 
have little or absolutely no 
knowledge of the language.

CONVERSATIONAL POLISH 
II—To develop further the read­
ing, writing and conversational 
skills of adults in order to im­
prove their fluency in Polish.

A practical knowledge of Pol­
ish will prove invaluable to all 
who have social, business or pro­
fessional contacts with the strong 
Polish-American community in 
the Chicago area. It will also en­
hance the prospective tourist’s 
enjoyment of a trip to Poland.

For ■ period of 8 weeks, begin­
ning Friday, Feb. 16, Conversa­
tional Polish I will bo held every

Friday evening from 6-7:40 and 
Conversational Polish II from 
7:45-9:25 in Room 606 of South­
west College.

Southside residents who are 
interested in studying Polish are 
urged to pre-register now by 
sending their name, address, tele­
phone no., soc. sec. no., and title 
of course with a $3 registration 
fee to Southwest College, Adult 
Education, 7500 S. Pulaski Road, 
Chicago 60652.

The Wright College Polish 
Courses will be held at St. Pat­
rick High School, 5900 W. Bel­
mont Ave. Polish I will begin 
Monday evening, March 12 from 
7:20 to 9:00 in Room 22 and Pol­
ish II will begin Thursday eve­
ning, March 15 from 7:20 to 9:00 
in Room 11.

Those who wish to enroll in 
the Wright College Polish 
Courses should pre-register now 
by sending the personal data 
mentioned above plus a $3 reg­
istration fee to Adult Education, 
Wright College, 3400 N. Austin 
Ave., Chicago 60634.

For further information, please 
telephone Mrs. W. Rozmarek — 
AV 3-0779.

1973 Chicago Auto Show 
Opens February 24 — March 4

Preparations — all but the 
gigantic move-in — are com­
pleted for the 1973 Chicago 
Auto Show to be staged Feb­
ruary 24th through March 
4th in McCormick Place at 
23rd Place and Chicago’s lake 
front.

This annual automotive ex­
position has always been the 
nation’s “big one” and that 
title will be retained in every 
aspect this year. The entire 
two floors of the huge expo­
sition center will be crammed 
with new cars, old cars, rac­
ing cars, dream cars, electric 
cars, even a Rube Goldberg 
type Vintage Car — and nu­
merous auto-related exhibits 
and special displays.

In all, more than 550 U.S. 
passenger cars, imports, re­
creational and commercial 
vehicles will be shown. Rob­
ert M. Foley, President of the 
Chicago Automobile Trade 
Association, sponsors of the 
big event, says the show will 
top everything not only in 
the number of vehicles and 
exhibits, but in the dazzling 
showmanship exerted by the 
competing car manufacturers. 
He added:

How To Get 
There By 
Train, Bus

Direct public transporta­
tion to the Chicago Boat & 
Sports Show in McCormick 
Place, is provided by CTA’s 
No. 21 Cermak buses. Trans­
fers to and from Cermak 
buses may be made at all 
north - south intersecting 
buses and rapid transit 
routes.

Train riders may transfer 
to and from the Oermalk buses 
at the Cermak “B” station on 
the Lake-Dan Ryan (West- 
South) route.

On weekends, all Lake-Dan 
Ryan trains stop at the Cer- 
mak-Chiniatown station. On 
Sunday, all North - South 
trains stop at the Cermak sta­
tion.

For those traveling by au­
tomobile, there is plenty of 
outside and indoor parking 
for a fee within walking dis­
tance of the huge hall, ac­
cording to show promoters.

“This is the place where 
the automobile fan can find 
every type of car displayed 
in such a manner that it can 
be viewed from all angles. 
Some 600,000 square feet of 
exhibit space provides ample 
room for large display areas 
and generous space for wide 
aisles conductive to leisurely 
and enjoyable car shopping.

Th Cheverolet division will 
also display three experi­
mental special purpose com­
muter cars that could operate 
on gasoline, electric, or hy- 
bird gasoline electric power. 
The Now Car, an electric 

i sport coupe, which its makers 
say is designed for urban 
commuting purposes, for use 
on college campuses and re­
tirement communities and 
other similar areas, will also 
be shown.

The Lincoln-Mercury divi­
sion will again contain a stage 
full of sports celebrities on 
both weekends of the show. 
WCFL sports caster Howie 
Roberts will interview such 
notables as Bart Starr, for­
mer Green Bay Quarterback, 
Byron Nelson of golf fame, 
Jesse Owens, former Olympic 
track great, and others.

In all, there’s a wide varie­
ty of entertainment and auto­
interesting features. Show 
hours are from 11 a.m. every 
day. Admission is $1.50 for 
adults and 75 cents for child­
ren 12 and under.

Nepela Wins 
European 

Figure Skating
Cologne, Germany (UPI)— 

Ondired Napala of Czechoslo­
vakia won his fifth straight 
European figure dkating title 
Thursday, despite a subpar 
free - skating performance at 
the Cologne ice hall.

Nepala was an easy winner 
in the over-all competition 
by ranking high in all three 
phases of the event.

Second was Sergei Tchetve- 
rukhin, the 27-year-old Rus­
sian champion. Third, but 
very close to the Russian, was 
East Germany’s Jan Hof­
mann.

Nepala fell on his very first 
jump, a triple salchow, then 
badly missed on two other 
leaps, a triple toe loop and an­
other triple salchow.

Kronika HarcerskaIce Carnival 
At Michael Kirby 
Ice Skating School
Each spring, the students 

of the Michael Kirby Ice 
Skating Schools are invited 
to participate in recital 
known as the Chicagoland Ice 
Carnival. The numbers they 
skate are made up of the 
tricks and moves they have 
learned in class. A part of 
class is used for the purpose 
of training the skaters for 
this exciting program.

Each class has their own 
numebr in the show although 
the more advanced classes 
audition for the more diffi­
cult routines. The carnival is 
the schools highlight of 
spring skating season with 
more than 1000 skaters taking 
part in the program.

For more information call, 
835-3118.

Fiberglass
Key Boat Material
More stock model boats are 

made of fiberglasis than any 
other material, probably be­
cause of the easy upkeep. 
This is very much in evidence 
at the Chicago Boat & Sports 
Show, which opened a 10-day 
run Friday night in McCor­
mick Place.

Sixty-seven per cent of in­
board cruiser models are 
glass. So are 93 per cent of all 
sterndrive models. And the 
vast majority of stock sail­
boat models are made of fi­
berglass.

Aluminum retains its 
strong position in the market, 
being used for 46 per cent of 
all house and platform model 
boats.

“Hockey Night” 
With Warriors 

At Norwood Park
There is a “Hockey Night” 

coming up at the Norwood 
Park Fieldhouse, located at 
5801 N. Natoma. The program 
which will be held in the 
clubroom, will start at 7:30 
p.m. Monday, Feb. 19. The 
evening will feature a ques­
tion and answer session with 
players from the Chicago 
Warriors Hockey Club.

The Warriors, the winning­
est pro hockey team in the 
Chicago area, are currently 
holding first place in their 
division of the United States 
Hockey League. Gene Ubria­
co, former Chicago Black­
hawk and now coach of the 
Warriors, will also be present 
to show a hockey instruction­
al film starring Tony and 
Phil Esposito. Also in the off­
ing will be the screening of 
the 1971-72 Stanley Cup films 
and other films dealing with 
modern day sports.

The program is open to all 
persons of all ages and ad­
mission will be 50 cents per 
person. Refreshments will be 
served. For further informa­
tion, call the Norwood Park 
Fieldhouse at 631-394.

“Do Dziecka Swego Mów Po Polsku 
i Przekaz Mu Polskie Tradycje”

“Co Wpływa 
Na Budowę Charakteru”

“Do budowy charakteru 
młodego człowieka przyczy­
nia się szereg czynników. W 
Anglii próbowano te różne 
czynniki wyrazić w cyfrach 
i obliczono, że dom rodziciel­
ski — przyczynia się do wy­
kształcenia charakteru w 31 
proc., — t o w a r z ysze w 27 
proc., — książki i literatura w 
19 proc., — szkoła w 14 proc., 
— kościół w 9 proc.

Jest to oczywiście oblicze­
nie przeciętne, nie uwzględ­
niające tego, że wielu chłop­
ców jest pozbawionych wy­
chowawczego wpływu rodzi­
cielskiego i że nie wiele kra­
jów posiada tak dobre szko­
ły, jak Anglia i Amerykh”.

Uwagi te podaj e A. Mał­
kowski w swojej ciekawej 
książeczce — “O wychowanie 
skautowe” (Chicago 1915 r.). 
Nie mamy pod ręką analogicz­
nych obliczeń opartych o na­
sze stosunki, lecz śmiało mo­
żemy stwierdzić, że Harcer­
stwo dla młodzieży jest czyn­
nikiem silnie zaznaczającym 
się w kształceniu charakte­
ru .. . “skoro zapewnia chłop­
com dobre towarzystwo, da- 
je do czytania bohaterską lek­
turę i łączy swój wpływ z 
wpływem domu, szkoły, i ko­
ścioła”.

A jeśli się weźmie pod uwa­
gę młodzież żyjącą w obec­
nych warunkach, to Harcer­
stwo staje się często czynni­
kiem wprost decydującym dla 
kształcenia charakteru” (wy­
jątek z “Gawędy z Drużyno­
wym” — H. Glassa).

Zagadnienie młodz i e ż y i 
kształtowanie jej charakteru 
było zawsze, a dziś szczegól­
nie jest decydującym momen­
tem dla przyszłości społe­
czeństw, a w naszym wypad­
ku, przyszłości Polonii.

Harcrstwo, które ma tutaj 
tak wielkie zadanie, — winno 
jeszcze raz zagadnienie to — 
szczegółowo przeanalizo w a ć, 
przemyśleć i z największą su­
miennością przystąpić do rea­
lizowania przypadającego mu 
zadania.
Z Walnego Zebrania 
Kręgu St.-H.

Ski Touring 
Moves Into Dells
Ski touring, complete with 

guide service and picnic 
lunches, has moved into the 
Wisconsin Dells.

Four miles of beginner 
trails, wind through the 
woods at Christmas Mountain 
Ski Area.

Cross country skis, boots 
and poles are available for 
rent at $3.50 a day. Rental 
charge for use of the trails, 
plus a guide, is $2.

In addition, “Nordic” lunch­
es are available to skiers who 
wish to picnic in the woods.

Cross country skiers with 
their own equipment may use 
the trails for $2. Experienced 
skiers may move into the 
woods and break their own 
trails.

At the Camp Dells Recrea­
tion Park, six miles north of 
Wisconsin Dells, additional 
trails have been opened.

Dnia 3 lutego, 21-szy Krąg 
Starszoharcerski im. St. Sed- 
laczka na walnym zebraniu 
wybrał nową Radę Kręgu, w 
skład której weszli: — Dz. h. 
Kowalik, kierownik Kręgu; 
dh. F. Piotrowski, zastępca; 
dh R. Sadżak, sekretarz; dh. 
S. Rogowski, skarbnik; dhna 
B. Rogowska, — gospodyni; 
przew. S. Forc — gospodarz; 
dh. S. Muszyński — kier. Im­
prez; dh. K. Kordalewski — 
kier, wycieczek i sportu; — 
d-hna J. Kryńska — kores­
pondentka i kronikarka; d- 
hna D. Kordalewska — kier, 
zespołu tanecznego; d-h J. 
Białek — chorąży.

Komisja rewizyjna: Hm. B. 
Kobus, E. Sinkowska, Hm. J. 
Bazylewski, H. Kostański, P. 
Skuratowicz.

Jak wynika ze sprawozdań, 
nieliczny ten krąg, w którym 
razem pracują młodzi, którzy 
niedawno opuścili — szeregi 
Harcerstwa młodzieżowego, z 
starymi wygami harcerskimi, 
członkami Harcerstwa przed­
wojennego, — uczestnikami 
kampanii wrześniowej i walk 
A.K. w okupowanej Polsce — 
wykonał bardzo wiele na 
rzecz Obwodu i dobra Polo­
nii, (patrz Kronika Harcerska 
z 29. I. 73).

Krąg w swoich najbliższych 
zamierzeniach kładzie nacisk 
na powiększenie członkostwa, 
dlatego chętnie powita — w 
swoich szeregach tych wszy­
stkich, którzy chcą żyć zgo­
dnie z zasadami harcerskimi i 
szukają miejsca w organiza­
cji opartej o prawdziwe kole­
żeństwo i przyjaźń, której ce­
lem jest istotna i głęboka pra­
ca dla wolnej Polski i Polo­
nii.

Krąg dziękuje Okręgowi 1- 
I mu SWAP-u za to, że rozu-

Niedoszłe “Monachium” 
w 1939 r. w San Remo

(Ciąg dalszy ze str. 4-ej) 

się za zgodą i wiedzą Hitlera. 
Dahlerus pragnął był odegrać 
również rolę pośrednika w 
sporze polsko-niemieckim w 
sporze polsko-niemieckim w 
sierpniu 1939. Jeździł wtedy 
do Londynu, odwiedził też na 
kilka dni przed wojną amba­
sadę polską w Berlinie, gdzie 
miał wysoce niezręczną roz­
mowę z Lipskim. Na działal­
ności Dahlerusa Londyn wre­
szcie poznał się i odmówił mu 
prawa przyjazdu, nastąpiło to 
jednak dosyć późno, a przez 
ten czas Dahlerus swymi in­
formacjami wprowadzał tyl­
ko zamieszanie.

Sytuację polityczną pierw­

szych miesięcy wojennych i 
przebieg wypadków, zwłasz­
cza decydujących dni wrze­
śnia, przedstawił Bethell bar­
dzo dokładnie, prawie z godzi­
ny na godzinę. Daje to pla­
styczny obraz ówczesnego po­
łożenia i rzuca ciekawe świa­
tło na poczynania i charakter 
ludzi aktorów dramatu z 1939. 
To też dla liter a tory politycz­
nej i historycznej książka lor­
da Bethella j es t cennym 
wkładem i pożyteczną pozy­
cją. Pozwala ona nam oceniać 
rzeczy często dotąd mało zna­
ne, które w następstwie tak 
zaważyły i ważą jeszcze na 
losach świata.

Dziennik Polski (Londyn) 

miejąc potrzebę i konieczność 
pracy młodzieżowej, — jako 
waru nku dalszego istnienia 
zorganizowanej Polonii,—go­
ścinnie otworzył podwoje 
swojego Domu dla pracy Krę­
gu i innych jednostek har­
cerskich.

Dziękujemy również Chó­
rowi im. I. Paderewskiego za 
wypożyczenie strojów — na 
występ Kręgu w Muzeum Na­
uki i Prżemysłu w ramach 
“Boże Narodzenie w krajach 
Świata.

ZKDJ

Z Życia Skautów w Świecie
Zebrane z Europejskich 

pism skautowych:
Szwecja: Skauci z gimna­

zjum (High School) w Sunna, 
miejscowości położonej na za­
chód od Sztokholmu pojecha­
li w styczniu na zimowe obo­
zowisko do Pajale, poza pół­
noc od koła podbiegunowego. 
Uczestnicy w wieku lat 12—18 
sami zbudowali sobie kurmy 
—szałasy laplandzkie z ka­
mieni i mchów. Celem obozu 
było zapoznanie się z możli­
wościami życia w trudnych 
warunkach arktycznych.

Skauci żywili się tym, co 
znaleźli w ziemi względnie u- 
polowali. W 15-dniowym o- 
bozie uczestniczyło 22 skau­
tów oraz 4 instruktorów, z 
których dwóch było profeso- 
rarrii biologii uniwersytetów 
szwedzkich.

Co na to powiedziałyby na­
sze mamusie w Chicago?

Malta: Skautki i skauci z 
miejscowości Zeltun (Zeitun) 
w ramach dobrego uczynku 
opiekują się olbrzymim cmen­
tarzem wojsko wym poleg­
łych, w czasie bombardowali 
niemieckich, żołnierzy i ma­
rynarzy alianckich, w tym i 
polskich, oraz lotników nie­
mieckich.

Malta, — baza angielska na 
Morzu Śródziemnym (Medi­
terranean Sea) była w okre­
sie 2-giej wojny światowej — 
często bombardowana przez 
lotnictwo niemieckie. Zastęp 
wędrowników fotografów wy­
słał — na apele kerwnych po­
ległych, — ponad 1600 zdjęć 
grobów.

Skauci i skautki służą — za 
przewodników rodzinom po­
ległych odwiedzających wy­
spę. Kroniki drużyn zawie­
rają ponad 2500 listów dzięk­
czynnych.

Japonia: Skautki - wędrow­
niczki z Toyama już czwarty 
rok z rzędu organizują obo­
zy dla dzieci opóźnionych w 
rozwoju (retarded), — opar­
te o program pracy skauto­
wej. Zaobserwowano, że dzie­
ci te po powrocie z 5-tygod- 
niowego obozu — okazały się 
bardziej samodzielne i czy­
nią lepsze postępy w szkołach 
specjalnych.

Niemcy: O pocieszającym 
objawie w życiu młodzieży 
europejskiej pisze niemieckie 
pismo ewengelickie — “Junge 
Welt”, listopad 1972, Ham­
burg.

“Po okresie ostatniej woj­
ny, który przede wszystkim 
dla młodzieży niemieckiej był 
okresem idealizmu kierowa­
nego na fałszywe tory, na­
stał okres odrzucenia wszy­
stkich wątków idealizmu. Za­
panował materializm i skraj­
ny pragmatyzm. Przesyt ma­
terialny, wyrażany symbola­
mi jak: nowa kurtka skórza­
na, samochód, adapter mag­
netofonowy, papieros i alko­
hol — zdawały się opanować 
młodych.

Ale dobra doczesne nie da­
wały zadowolenia, — przesyt 
połączył się z umysłową próż­
nią, od której ucieczką by al­
kohol, narkotyk i samobój­
stwo.

Ale to zdaje się mijać, mło­
dzież zaczyna się zastanawiać 
nad sobą, nad celem swojego 
życia. Opróżniają się powoli 
dyskoteki i kina grające “ta­
nie” filmy. Zapełniają się tea­
try grające dobre sztuki, od­
nawia się życie religijne.

Duży napływ odczuwają or­
ganizacje ideowe typu religij­
nego i skautowego. Duży na­
pływ nowego narybku i po­
wrót skautów dorastających 
odczuwają Szwecja, Belgia i 
Francja. W Szwecji na uni­
wersytecie w Uppsala po­
wstała pierwsza drużyna do­
rosłych skautów.

We Francji odbyła się w 
okresie nowego roku w miej­
scowości Briouda, niedaleko 
Clermont Ferrand, konferen­
cja byłych skautów katolic­
kich i ewangelickich z Nie­
miec i Francji. Dyskutowano 
nad formami pracy dla dora­
stającej młodzieży i młodych 
dorosłych.”

£* DZIAŁ Mb 
KOBIET

Piżama z materiału jersey, w kolorze pomarańczowym 
lub różowym.

Nawilżanie Skóry
Kosmetologia współczesna 

bada sposoby, żeby skóra za­
chowała zdolność wchłania­
nia wilgoci. Nawilżanie bo­
wiem skóry która posiada tę 
zdolność, jest bez porównania 
prostsze od nawilżania skóry, 
której warstwa zrogowaciała 
jest tak wysuszona, że jej na­
błonek stał się hydrofobiczny, 
tzn. odrzucający wodę. Tak 
kontynuuje swoje rozważania 
cytowany przeze mnie po­
przednio chemik kosmetycz­
ny-

Laboratoria firm kosmety­
cznych przeprowadziły nie­
zliczone próby z substancjami 
nawilżającymi, ale — jak do­
tychczas — system nie okazał 
się stuprocentowo zadawala­
jący. Przyczyny tego są jasne. 
Doświadczenia przeprowadza 
się na małych odcinkach 
skóry, a ta jest przecież naj­
większym organem, pokrywa­
jącym całe ciało. Toteż uzy­
skane wyniki mają tylko czę­
ściowe znaczenie. Drugim 
szkopułem jest, że skóra nie 
ma jednej funkcji, lecz szereg 
funkcji współzależnych, jak 
np. wydzielanie łoju i potu.

Doświadczenia — i to pra­
wie wszystkie — wykazały, 
że warstwa zrogowaciała skó­
ry szybko się wysusza, jeżeli 
znika jej pokład oleisty. Dla­
tego wszystkie kosmetyki na­
wilżające muszą zawierać 
również substancje tłuste. 
Idealnie byłoby, gdyby można 
utracony pokład oleisty za­
stąpić nowym o identycznym 
układzie biologicznym, który 
jest tak ważny dla zdolności 
wchłaniania wody przez 
skórę. Jak dotychczas jest to 
nieosiągalne, trzeba by bo­
wiem zdobyć łój z organiz­
mów żywych.

Skład chemiczny omawia­
nego pokładu oleistego na 
skórze wykazuje pewne podo­
bieństwo do innych tłuszczów 
na powierzchni skóry orga­
nizmów zwierzęcych jak np. 
lanolina i wydzielina łojowa 
ptactwa wodnego.

Preparaty nawilżające, po­
za zawartością składników 
nawilżających oraz sprzyja­
jących zachowaniu pokładu 
oleistego, względnie nawet 
jego regeneracji, nie powinny 
mieć żadnych substancji, któ­
re powodować mogą alergie. 
A więc taki kosmetyk powi­
nien mieć przyjemny nikły 

perfum, powinien się dobrze 
konserwować bez użycia 
środków zapobiegawczych 
przeciw psuciu, które tak czę­
sto powodują alergię.

Zgodnie z najnowszymi ba­
daniami, kosmetyki nawilża­
jące są najważniejsze dla za­
chowania elastyczności i 
świeżości skóry, to znaczy tak 
pożądanego jej młodego wy­
glądu. Te kosmetyki, choć 
produkowane na zasadzie 
szczegółowych badań, nie są 
doskonałe. Najrozumniej wo­
bec tego kupować preparaty 
nawilżające odpow i e d z i a 1 
nych firm, dla których reno­
ma wiele znaczy, a nie firm 
pokątnych, którym więcej 
chodzi o jednorazowy zbyt, 
niż o dobre imię jakie pozwa­
ła utrzymać się długo na ryn­
ku.

Nie znaczy to bynajmniej, 
że się musi kupować drogie 
kosmetyki nawilżające. Obok 
firm, celowo uprawiaj ących 
luksus — bo wiele kobiet 
wierzy, że co droższe, jest z 
reguły lepsze — są solidne 
firmy, których ceny, nie prze­
kraczają możliwości przecięt­
nie sytuowanej kobiety.

Zresztą w tej dziedzinie, jak 
w każdej innej, decyduje ska­
la pierwszeństwa, jaką każdy 
z nas sobie wybrał. Jedna ko­
bieta woli mieć więcej bluzek 
swetrów, obuwia czy Bóg wie 
czego, niż kosmetyków, inna 
wprost przeciwnie. Każda 
musi zdecydować, co jest dla 
niej ważne, a głównie nie po­
padać w przesadę. Góry ko­
smetyków tak samo nie 'są ko­
nieczne dla rozumnego pielęg- 
n o w a n i a skóry, jak góry 
ubrania nie są potrzebne dla 
elegancji. W pojęciu “elegan­
cja”, czy to chodzi o makijaż 
czy o ubranie, zawarty jest 
umiar, a im więcej się wie o 
kosmetykach czy ubraniu, 
tym łatwiej zachować umiar.

Hestia 
(Dziennik Polski, Londyn)

Rady Praktyczne
Robiąc porządki domowe, 

jak sprzątanie mieszkania, 
najlepiej zaczynać od podło­
gi i dywanów, zostawiając na 
koniec wycieranie mebli z ku­
rzu, przy zamiataniu bowiem

zapach bez użycia mocnych zakurza się ponownie.



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 12-GO LUTEGO (MON., FEB. 12), 1973

Maria Drogowska

Nazywano Go 
Polskim Edisonem

Na pozór mogłoby się wy­
dawać, że w określeniach ta­
kich, jak np. polski Edison 
kryje się pewna doza przesa­
dy. Gdy jednak z określenia­
mi takimi stykamy się w tak 
szacownych wydawnictwach, 
jak encyklopedie, wówczas 
rzecz na pewno godna jest za­
stanowienia. “Polskim Ediso­
nem” nazywany jest często 
Jan Szczepanik, znakomity 
wynalazca, od którego uro­
dzin w 1872 r. sto lat niedaw­
no właśnie upłynęło. Dokład­
ne miejsce urodzin Jana 
Szczenanika jest sporne, naj- 
•-.T-awrlnnodobniiej były to 
Rudniki koło Mościsk, na te­
renie ówczesnej Galicji. Ro­
dzic? odumarli Jana bardzo 
w^-ześnie i będąc sierotą od 
na> wcześniej szych lat sam 
cnbio w życiu musiał radzić. 
Onievowały się nim ciotki, 
zqł>rałv do Krosna i tam też, 
w Krośnie ukończył szkołę 
■w^hna. Wyższych szkół

Krośnie nie było, a że chło- 
n;ec do nauki był wyjątkowo 
chefnv i o niczym innym nie 
mvślał. nrzeto ciotki oddały 
go do gimnazjum klasycznego 
w Krakowie, z którego Jan 
nzzcnosi się następnie do nau- 
-'•’’"'ielskieso sem i n a r i u m, 
które pomyślnie kończy.

Wszystko co nastąpiło od 
tej chwili jest już wyraźnym 
poparciem poglądów tych, 
którzy pisząc o Janie Szcze­
paniku podkreślali: “oto do 
czego może dojść wielki 
umvsł i silny charakter, mi­
mo piętrzących się na drodze 
życiowej przeszkód”! A do­
szedł zaiste do rzeczy niema­
łych, że wymienimy tylko 
parę z jego osiągnięć, jak wy­
nalazek tkacki, raster optycz­
ny do zdięć kolorowych, film 
dźwiękowy, papier fotogra­
ficzny barwoczuły oraz.. .film 
kolorowy. Tak, to nie przesa­
da. film kolorowy był jedną 
z ostatnich prac Jana Szcze­
panika. który rozwiązał tzw. 
wyrównanie optyczne ruchu 
obrazów, tj. problem uzyska­
nia obrazków filmowych i 
projektowania ich na filmie 
będącym w ruchu jednostaj­
nym.

Nie tu miejsce na zanudza­
nie czytelnika szczegółami 
technicznymi, ale koniecznie 
należy dodać, że osiągnięte 
przez Szczepanika rezultaty 
dały pełnię barw nieosiągal­
ną w innych systemach na­
wet w tych obecnie stosowa­
nych). Może określenie nasze 
“film kolorowy” nie jest bar­
dzo ścisłe, bo chodziło tu ra­
czej o optyczne wyrównywa­
nie przesuwu obrazów, ale 
oddaje istotę rzeczy i jesit w 
powszechnym użyciu.

Pora jednak przypomnieć 
dzieje wybitnego uczonego, 
który po ukończeniu semina­
rium sam zaczyna nauczyciel­
ską karierę. Nauczycielem 
jest bardzo dobrym, uczy 
przyrody, stosuje w naucza­
niu metody poglądowe, ale 
nauczycielska działalność, mi­
mo iż przynosi Szczepaniko­
wi satysfakcję nie zaspokaja

Niewidomi w Polsce
W Polsce jest 25,270 niewi­

domych, z czego 10,830 pracu­
je w rozmaitych zawodach. — 
Najwięcej, bo 500, jest ma­
sażystów. Dalej idą muzycy, 
stroiciele instrumentów, te­
lefonistki, prawnicy, pracow­
nicy naukowi, szczotkarze i 
tkacze.

Praca kulturalno-oświatowa 
wśród niewidomych prowa­
dzona jest w 150 świetlicach. 
Działa tam 100 zespołów ar­
tystycznych, sportowych, klu­
bów szachowych, oraz biblio­
teki, wyposażone w 35,000 
tomów braillowskich i 68 u- 
rządzeń do z. zw. książki mó­
wionej, czyli nagranej na taś­
my magnetofonowe.

Związek posiada własny o- 
środek wczasowy w Muszynie, 
gdzie w ciągu roku przebywa 
przeszło 2,000 osób. 

go całkowicie. Jeszcze gdy 
był nauczycielem uwagę jego 
przyciąga . . . warsztat tkacki. 
Przyszły wynalazca dochodzi 
do wniosku, iż praca na 
warsztacie tkackim może być 
znacznie uproszczona poprzez 
zastosowanie do wyrobów 
tkackich rasterów. Wynala­
zek Szczepanika umożliwił 
wykonywanie tkanin o tak 
szczegółowym rysunku i w 
takich tonach na jakie stać 
fotografię. W wyniku tego 
powstały tkane na jedwabiu 
“gobeliny”. I tak też został 
utkany przez Szczepanika 
obraz z okazji uroczystości ku 
czci cesarza Franciszka Józe­
fa. Było to możliwe dzięki za­
stosowaniu metody fotogra- 
ficzno-elektrycznej wybijania 
tzw. kart Jacquarda (Żakar- 
da), które służą do tkania 
wzorzystych materiałów.

Wynalazek szybko zyskał 
znaczny rozgłos, a Szczepanik 
osiedla się we Wiedniu. Tam 
też zakłada własną pracownię 
techniczną, w której zajmuje 
się urzeczywistnieniem swych 
pomysłów, m. in. pancerza 
zabezpieczającego od pocis­
ków karabinów, udoskonalo­
nego pługa i wielu, wielu in­
nych. W latach 1896-1926 opa­
tentowanych zostaje kilka­
dziesiąt wynalazków, z dzie­
dziny tkactwa, kolorymetrii 
autorstwa Szczepanika. Staje 
się coraz sławniejszy, a przed­
siębiorstwa do ekspoloatacji 
jego patentów powstają w 
Austrii, Francji, Belgii a na 
końcu w Krakowie. O ile był 
on jednak człowiekiem zna­
komitym, gdy chodzi o pracę 
myśli, to nie miał wielkich, 
by nie rzec żadnych doświad­
czeń w sprawach tzw. życio­
wych oraz umiejętności cho­
dzenia wokół własnych inte­
resów.

Po okresie uznania i pro­
sperity, gdy Szczepanik po­
dejmowany był w kręgach 
uczonych (i finansistów!) 
wielu miast Europy, nadszedł 
drugi okres smutny i ciężki. 
Towarzystwa akcyjne upada­
ją, opuścić też musi swóij za­
kład doświadczalny we Wied­
niu, a nawet nie stać go na 
utrzymanie tam mieszkania, 
po zwinięciu którego przeno­
si się do Tarnowa. W Tarno­
wie bowiem mieszkał teść 
Jana Szczepanika, jako, że 
uczony nasz ożenił się i miał 
liczne potomstwo: czterech 
synów i jedną córkę. Tak 
więc pieniądze potrzebne by­
ły uczonemu, tyleż na pracę 
nad dalszymi wynalazkami, 
co i na utrzymanie rodziny. 
Gdy w 1914 roku wybucha 
pierwsza wojna światowa 
Szczepanik udaje się do Ber­
lina i tam spotyka ludzi, któ­
rzy wyrażają zainteresowanie 
dla jego prac i patentów w 
dziedzinie kolorowej kinema­
tografii. To zainteresowanie 
sprawia, iż uczony znów po­
dejmuje walkę, znów prowa­
dzi prace, próby doświadcze­
nia. Tyle, że na to wszystko 
trzeba pieniędzy. I o ile nigdy 
nie było o nie za łatwo, to w 
czasie wojny jest o nie zna­
cznie trudniej, a powojenny 
okres dewaluacji czyni ek- 
splostację wynalazków Jana 
Szczepanika nieledwie nie­
możliwą. I znów uczony wal­
czy: dokonuje przepięknych 
kolorowych zdjęć filmowych 
z Alp Szwajcarskich, nakręca 
kolorowy film z przebiegu 
ciężkiej operacji, stara się 
wygrać walkę z amerykań­
skimi kapitałami propagują­
cymi Technicolor. Jesit już 
jednak człowiekiem niemło­
dym i mającym za sobą 
wprawdzie i wiele sukcesów, 
ale i nie mniej ciężkich do­
świadczeń. Gwałtownie zapa­
da na zdrowiu i przewieziony 
do Tarnowa umiera w 1926 r. 
Jego niesłychanie doniosłe 
wynalazki, częściowo tylko z 
powodu braku funduszów 
wykorzystane, sprawiają, iż 
imię “polskiego Edisona” — 
Jana Szczepanika nie powin­
no być zapomniane.
Ż;1

ORZEŁ i TARTAN
Oto prawdziwa i wstiząsająca opowieść z czasów brutal­

nego napadu Niemców na Polskę w roku 1939 Powieść ta 
zaczerpnięta została ze źródłowych materiałów dotyczących 
kampanii polskiej z pamiętników uczestników walk I wydarzeń 
>raz z dokumentów wojskowych

Autorem tej nadzwyczaj interesujące] powieści jest Jerzy 
Pomian który ze znajomością rzeczy i bez naciągania taktów 
opisuje najpierw działalność szpiegowska I dywersyjną Niem­
ców zamieszkałych w Polsce następnie szaleńczo bohaterskie 
walki z nieprzyjacielem nad Brdą. Wisłą i Bzurą, diabelsko 
podstępne prowadzenie przez Niemców wojny wreszcie masowe 
mordy ludności cywilnej i wywożenie lej do Niemiec

Książka ta w tadnej, mocnej oprawie płóciennej CO ffA 
<osztule wraz z przesyłka

Zamówienia wraz > należytoścla nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Ave.
CHICAGO ILLINOIS 60622

C O D nie wysyłamy

Pierwsi Jeńcy Odzyskali Wolność!
(Ciąg dalszy ze str. 1-szej) 

zszedł z samolotu był kapitan 
marynarki Jeremiah A. Den­
ton zestrzelony w akcji nad 
Wietnamem Półn. 18 lipca 
1965 roku.

W oczach miał łzy, gdy po­
wiedział “God bless Ameri­
ca. .. . Mieliśmy honor służyć 
naszej ojczyźnie w najtrud­
niejszych warunkach. . . . Ale 
za tętn dzień dzisiejszy jeste­
śmy głęboko wdzięczni nasze­
mu naczelnemu dowódcy. . . . 
Niech Bóg błogosławi Amery­
kę!”

Powracaj ących powitała 
kompania honorowa, a adm. 
Gayler ściekał każdemu dłoń.

Pułk. Richard Abel, komen­
dant pierwszego transportu, 
stwierdza że na ogół jeńcy są 
“w zdumiewająco dobrej kon­
dycji” i wyglądają dobrze.

Dr Roger Shields, specjali­
zujący się w problemach psy­
chicznych jeńców wojennych 
powiedział, że nie zaobserwo­
wał u powracających żadnych 
niepokojących zmian psy­
chicznych.

“To są ludzie szczęśliwi. . . . 
Dumni i pełni godności,” po­
wiedział dr Shields. W pierw­
szej grupie uwolnionych jest 
70 lotników, 43 marynarzy i 
3 strzelców morskich.

Początkowo miało tym 
pierwszym transportem po­
wrócić 115 jeńców, ale komu­
niści w ostatniej Chwili zwol­
nili jeszcze jednego — koman­
dora Brian Woods, ponieważ 
otrzymał on wiadomość, że1 je­

go matka jest śmiertelnie cho­
ra.

W bazie Clark jeńcy przej­
dą najniezbędniejsze badania 
lekarskie, dentystyczne i psy­
chiatryczne.

Przylot pierwszych uwol­
nionych do Stanów Zjedno­
czonych spodziewany jest w 
100 godzin po przybyciu do 
bazy Clark.

Natomiast s k o miplikowała 
się sprawa uwolnienia 27 jeń­
ców, w tej grupie ośmiu cy- 
wiłów, przebywających w 
niewoli Viet Congu.

Ich uwolnienie miało nastą­
pić w ustalonym miejscu w 
odległości 75 mil od Sajgonu, 
ale spory protokólarne mię­
dzy przedstawicielami Viet 
Congu i Sajgonu stanęły na 
przeszkodzie i zahamowały 
ustalony porządek. Nie wia­
domo w tdj chwili kiedy gru­
pa ta uzyska wolność.

W grupie przybyłej już do 
bazy Clark znajduje się ko­
mandor porucznik Everett Al­
varez, który najdłużej prze­
bywał w niewoli komuni­
stycznej, bo od 5 sierpnia 1964 
rdku.

Powracających jeńców 
Chroni się przed natarczywo­
ścią reporterów. Nie przewi­
duje się też męczących cere­
monii po ioh przybyciu na zie­
mię amerykańską.

W tej chwili wiadomo je­
dynie, że prezydent Nixon 
wezwał naród do modłów 
dziękczynnych za wolność dla 
jeńców.

40 Zabitych w Eksplozji Zbiornika
(Ciąg dalszy ze str. 1-szej) 

siła wybuchu rzuciła olbrzy­
mie kawały betonowego da­
chu zbiornika na odległość pół 
mili z wyspy Staten na pobli­
skie wybrzeże stanu New Jer­
sey. Robotnicy zatrudnieni 
przy pracach w zbiorniku zo­
stali przywaleni tonami beto­
nu z opadającego na nich ga­
zu, jak i z płomieni, które spa­
liły ich zwłoki do nierozpo- 
znania.

Carroll który pracował na 
zewnątrz zbiornika, odniósł 
ciężkie oparzenia i złamanie 
żeber. “Gdy usłyszałem dziw­
ny hałas, jakby ulatniającego 
się powietrza pod silnym na­
prężeniem i zobaczyłem uno­
szący się ze zbiornika czarny 
dym, chwyciłem płaszcz i za­
cząłem biec. Gdy znajdowa­
łem się u dołu zbiornika, rzu­
ciłem się na ziemię, głowę 
przykryłem płaszczem i wów­
czas nastąpiła eksplozja i ka­
wały betonu spadły na mnie, 
po kilku sekundach podnio­
słem się i zacząłem znowu

biec aż znalazłem się w bez- 
piecznym miejscu.”

Większość zabitych robotni­
ków stanowili emigranci wło­
scy. Joe Oppedisano, student 
kolegialny, którego ojciec Do­
minik, lat 54, znajduje się 
wśród zabitych, powiedział 
policjantom,-4^ “ojciec przed 
kilku miesiącami pracując w 
tym Zbiorniku, twierdził, że 
opary gazu były bardzo silne 
i dlatego nie chciał pracować 
w tym zbiorniku”.

John 0’Hagan, szef straży 
pożarnej, zarządził śledztwo 
dla ustalenia przyczyn trage­
dii. W ubiegłym roku zauwa­
żono, że gaz ulatnia się ze 
zbiornika, wobec tego wydano 
zarządzenie opróżnienia zbior­
nika i przeprowadzenfia ko­
niecznych napraw. Przed trze­
ma tygodniami przeprowadzo­
no inspekcję zbiornika i 
stwierdzono, że naprawy zo­
stały przeprowadzone zgodnie 
z wymaganiami stanowymi, 
ale dalsze prace były prowa­
dzone dla wzmocnienia ścian 
zbiornika.

Tydzień Modlitw 
o Jedność Chrześcijan

W katedrze prawosławnej 
w Warszawie Tydzień Mod­
litw o zjednoczenie chrześci­
jan rozpoczęto uroczystym na- 
żeństwem. Przybyli na nie 
przedstawiciele Kość i o ł ó w 
zrzeszonych w Polskiej Radzie 
Ekumenicznej oraz Kościoła 
katolickiego, na czele z ks. 
doc. dr Dembowskim, rekto­
rem kościoła św. Marcina. W 
nabożeństwie uczest n i c z y ł 
zwierzchnik autokefalicznego 
prawosławnego Kościoła w 
Polsce metropolita Bazyli. — 
Polską Radę Ekumeniczną re­
prezentował jej sekretarz ks. 
Z. Pawlik. Nabożeństwu prze­
wodniczył ks. M. Lenczewski, 
zaś okolicznościowe kazanie 
wygłosił ks. biskup J. Nie wie­
czerzał, zwierzchnik Kościoła 
ewangelicko - reformowane­
go. Po nabożeństwie w siedzi­
bie metropolity Bazylego od­
była się agapa, w której wzię­
li udział zaproszeni przedsta­
wiciele Kościołów chrześci­
jańskich. Przemawiali ks. su­
perintendent J. Niewieczerzał, 
metropolita Bazyli oraz ks. 
katolicki Dembowski.

« * *
W nabożeństwie o zjedno­

czenie chrześcijan, urządzo­
nym w kościele Metodystów 
w Warszawie uczestniczyli 
wierni wszystkich Kościołów 
chrześcijańskich, jak również 
przedstawiciele Kościoła kato­
lickiego. Nabożeństwu prze­
wodniczył superintendent Ko­
ścioła metodystycznego w 
Polsce ks. prof, dr W. Bene- 
dyktowicz, kazanie wygłosił 
prezes Rady Naczelnej Pol­
skiego Kościoła Chrześcijan

Kraj Bez Wiezień
Jest nim Holandia, w któ­

rej więzieniach znajduje się 
zaledwie około 2,800 przestęp­
ców, w tym 37 kobiet. Daje 
to 22.4 więźnia na 100,000 Ho­
lendrów, gdy w Stanach Zje­
dnoczonych stosunek ten wy­
nosi 309 na 100,000. Z tych 
więźniów 80 procent odsiadu­
je kary do 6 miesięcy, a tylko 
42 ma odsiedzieć przeszło 5 
lat. 

Baptystów, ks. M. Stankie­
wicz. ❖ * *

W ramach Tygodnia Modli­
twy odbyło się także nabożeń­
stwo w kościele Mariawitów. 
Mszy św. przewodniczył ks. 
biskup T. Kowalski, kazanie 
zaś wygłosił ks. J. Otello z 
Kościoła ewangelickiego w 
Nidzicy.

♦ * *
Główne nabożeństwo eku­

meniczne w Kościele katolic­
kim odbyło się w świątyni na 
Grochówie. Przewodniczył mu 
ks. biskup Br. Dąbrowski, se­
kretarz Episkopatu Polski, — 
który również wygłosił oko­
licznościowe kazanie. Po mszy 
św. odbyła się w domu para­
fialnym wspólna agapa, w 
której uczestniczyli przedsta­
wiciele innych Koś c i o ł ó w 
chrześcijańskich z sekreta­
rzem Polskej Rady Ekume­
nicznej ks. Z. Pawlikiem na 
czele.

* * *
Młodzież katolicka uczestni­

czyła w nabożeństwie ekume­
nicznym w kościele św. Anny 
w Warszawie. Przybyli na nie 
także młodzi wyznawcy in­
nych Kościołów chrześcijań- 
skeh. Mszę św. odprawił rek­
tor kościoła ks. T. Uszyński, 
a kazanie wygłosił ks. St. Boj­
ko, sekretarz Komisji Episko­
patu Polski do spraw Ekume­
nizmu. W czasie mszy św. 
śpiewał chór z włoskiego mia­
sta Splimbergo.

łje * #
W kościele katolickim SS. 

Sakramentek w Warszawie. 
Nabożeństwo odprawił w 
obecności wyznawców z in­
nych Kościołów ks. biskup 
Wł. Miziołek. przewodniczący 
Komisji Episkopatu do spraw 
Ekumenizmu. On również wy­
głosił kazanie.♦ ♦ ♦

W Świątyni Kościoła ewan­
gelicko - reformowanego n a 
Lesznie w Warszawie przyby­
łych na nabożeństwo ekume­
niczne powitał ks. biskup J. 
Niewieczerzał, nabożeństwu 
przewodniczył ks. prof. W. 
Benedyktowicz, s u p erinten- 
dent Kościoła metodystyczne­
go w Polsce.

Co Czyta Polonia?
W okresie ostatnich dwóch 

lat Centrala Polskich Publi­
kacji sprowadziła ponad 1,450 
tytułów książek z Francji, An­
glii, oraz z Polski. Łącznie 
ponad 16,500 egzemplarzy.

Bezwzględnie naj wię k s z ą 
popularnością cieszyły się 
książki o tematyce roman­
sów. “Trędowata” — Heleny 
Mniszek; “Czarny Tulipan”, 
“Trzej Muszkieterowie A. Du­
mas. Może niejednego zdziwi, 
ale na drugim miejscu skla­
syfikować trzeba publikacje 
o tematyce sensacyjno-krymi- 
nalnej.

“Kochanek Wielkiej Nie­
dźwiedzicy” — S. Piaseckie­
go; “Wenecki Sztylet”; Ma­
jor Opóźnia Akcję”. W dalszej 
kolejności idą książki histo­
ryczne. — Najpoczytniejszym 
klasykiem jest Kraszewski i 
jego książki: “Matka Królów”, 
“Diabeł”, “Syn Marnotraw­
ny”. Stefana Żeromskiego — 
“Popioły”, “Uroda Życia” o- 
raz wiele innych. Dla dzieci 
i młodzieży rodzice zakupili 
książki takich autorów jak:— 
Makuszyński, Tuwim, Ander­
sen, Verne.

W trosce o język polski —- 
szkoły oraz osoby prywatne 
zakupiły ponad 1100 elemen­
tarzy. W dalszym ciągu jest 
wielki pobyt na słowniki pol­
sko-angielskie, a także polsko- 
hiszpańskie!

Co w tej chwili miłośnicy 
książek mogą nabyć w Cen­
trali Polskich Publikacji?

Jesteśmy w roku Koperni­
kowskim i od tego musimy 
zacząć. Oprócz dzieł Koperni­
ka, które polecamy szkołom, 
a w szczególności bibliotekom, 
można nabyć piękny album — 
ŚWIAT KOPERNIKA. Album 
prezentuje miasta w których 
Kopernik przebywał, kształ­
cił się oraz żył. Działalność 
p u b 1 iczna M. Kopernika — 
praca przedstawia teren dzia­
łalności publicznej wielkiego 
astronoma to jest Prusy Kró­
lewskie i Warmię w początku 
XVI wieku.

Czytelnicy, którzy nie zna­
ją języka polskiego, mogą na­
być dwie publikacje w języ­
ku angielskim: The Towns of 
Copernicus oraz Nicolaus Co­
pernicus 1473-1973.

Miłośnikom romansu, po­
lecamy Pamiętniki—Giovan­
ni Casanowa. Pamiętniki są 
przede wszystkim fenomenal­
nym obrazem epoki; zwycza­
jów ludzi, ich wad, zalet i 
namiętności. Jesteśmy świad­
kami niepohamowanych pa­
sji, szalonych miłości i zacie­
kłych nienawiści.

Ford w Hiszpanii
W Hiszpanii koło Walencji, 

niedaleko stalowni powstać 
ma kosztem $290 milionów fa­
bryka samochodów Forda. 
Gdy osiągnie ona pełną wy­
dajność za 5 lat, zatrudniać 
będzie co najmniej 7,000 Hisz­
panów i produkować około 
250,000 samochodów rocznie. 
Z tego % ma być sprzedawa­
na poza Hiszpanią, przynosząc 
w jej bilansie handlowym 
około $230 milionów rocznie.

Ford uważa, że zrobił do­
bry interes, ponieważ płace w 
Hiszpanii są niskie (średnio 
$175 miesięcznie dla wykwa­
lifikowanego robotnika), a 
strajki są zakazane. Jednak 
w praktyce może być różnie, 
bo płace obecnie w Hiszpa­
nii rosną (w ubiegłym roku 
o 14.5 procent), a robotnicy 
mają inne sposoby sabotażo- 
wania pracy poza strajkiem. 
A wreszcie jest w Hiszpanii 
prawo, które niemal uniemo­
żliwia zwolnienie robotnika z 
chwilą gdy został zatrudnio­
ny_______________________

Uciekinier Przed 
Poborem Wrócił 

Do Kraju
Pało Ałto, Calif. (UPI) — 

Kenneth Rutledge, lat 26, je­
den z pierwszych uciekinie­
rów przed poborem wojsko­
wym, który zbiegł do Szwe­
cji w roku 1965, wrócił przed 
kilku dniami do Stanów Zje­
dnoczonych i dobrowolnie od­
dał się w ręce agentów fede­
ralnych. Rutledge będzie po­
wołany do przesłuchów w są­
dzie federalnym w San Fran­
cisco w dn. 20-go lutego.

Rutledge który pozostawił 
poślubioną w Szwecji żonę, 
powiada że “nie ma nadziei, 
że dezerterzy i uciekinierzy 
otrzymają amnestię, ale nie 
chdałem dłużej pozostawać w 
Szwecji, gdyż chcę prowadzić 
normalne życie Amerykanina, 
mogę spodziewać się lepszej 
przyszłości we własnym kra­
ju, który jest przecież moją 
ojczyzną i moim domem.”

W razie uznania go winnym 
ucieczki przed wyborem, cze­
ka go maksymalna kara pię­
ciu lat więzienia i $10,000 ka­
ry.

Love Story — opublikowa­
na w 1970 roku, tłumaczona 
na wiele języków, —zrobiła 
światową sławę jako jeden z 
najgłośniejszych bestsellerów.

Oczekiwanie —- Jerzego 
Broszkiewicza. Powieść dra­
matyczna, której akcja roz­
grywa się w czasie okupacji 
hitlerowskiej wę Lwowie.-

Treścią książki są tragicz­
ne losy Żydów zamkniętych 
w gettcie lwowskim, czekają­
cych na śmierć, na śmierć na 
raty.

Don Kichote — arcydzieło 
literatury hiszpańskiej, pisa­
rza żyjącego w latach 1547— 
1616. Cerwantes dał początek 
nowożytnej powieści europej­
skiej. Dla filatelistów pole­
camy książkę — Podróże w 
Świecie Znaczków. Z książki 
tej dowiemy się kiedy i gdzie 
został wydany pierwszy zna­
czek pocztowy na świecie, a 
kiedy w Polsce. Również sze­
reg wiadomości o’kolekcjone­
rach i o złotych rękach fał­
szerzy znaczków.

Dla młodzieży polecamy — 
piękną książkę Królewicz i 
Żebrak — M. Twain’a, jak i 
Podróże Gul li w era — J. 
Swift’a oraz Bezgrzeszne La­
ta — Kornela Makuszyńskie­
go.

Wszystkim którym język 
angielski jest niezbędny, Cen­
trala poleca kurs języka an­
gielskiego na płytach. Kurs 
zawiera trzy długogrające 
płyty 12 inczowe, podręcznik 
z 65-cioma lekcjami oraz do­
datkowymi czyta nkami. — 
Wszystko to sprawia, że na­
uczyć się można języka an­
gielskiego we własnym domu 
bez pomocy nauczyciela — 
szybko, praktycznie, łatwo, i 
tanio. Do nabycia w Polish 
Publication Center, 2917 No. 
Central Park Ave., Chicago, 
111. 60618, tel. 342-0266.

+
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, teść, bralt, dziiadek 
i pradziadek nasz, ś. p.

Wojciech Cudek
Członek Tow. Naijśw. Imienia 
Jezus przy parafii ŚŚ. Pięciu 
Bnaci Polaków i Męczenników; 
Tow. KS. Józefa Poniatowskie­
go, Grupa 622 ZNP.; Tow. Św. 
Józefa Nr. 139 Macierzy Pol­
skiej w Ameryce; po długiej 
Chorobie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony Św. Sakra­
mentami, dnia 11 lutego, 1973 
roku, o godzinie 4:30 rano, w 
podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 14go lutego, o godzinie 
9:30 rano, z Modćll Funeral 
Home pnr. 5725 So. Pulaski Rd. 
do kościoła Św. Turybiusza, a 
stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Maria (z domu Rymut), żo­
na; Blanche Norkiewicz, Hele­
na Reiley i Dolores Jaskierska, 
córki; Czesław, syn; James 
Reiley i Andrzej Jaskierski, 
zięciowie; Mildred, synowa; 
Władysław, brat; 10 wnucząt i 
7 prawinucząt; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Franciszek A. Modełski i Syn 
Telefon: — PO 7-4730.

(12-13)

Dlaczego Mężczyźni 
Zapuszczają Brody?

Francuskie pismo “Elle” 
przeprowadziło wśród 100 
mieszkańców Paryża ankietę, 
w której znajdowało się m.in. 
pytanie — dlaczego zapuścili 
brodę lub wąsy? Pięciu męż­
czyzn stwierdziło, że powo­
dem zapuszczenia brody lub 
wąsów jest modą» 17 męż­
czyzn chciało w ten sposób 
ukryć swoje mankamenty fi­
zyczne - niekształtny podbró­
dek, bardzo wąskie usta itp. 
Tyle samo mężczyzn oświad­
czyło, że broda i wąsy pomo­
gły im w stworzeniu sobie no­
wej, bardzo ciekawej twarzy. 
11 młodzieńców (a każdy z 
nich miał ponad 20 lat) nosił 
wąsy i brodę wyłącznie z . 
politycznych powodów.

Spośród 100 ankietowanych 
30 stwierdziło z całym prze­
konaniem, że po zapuszczeniu 
brody lub wąsów stali się bar­
dziej zrównoważeni i pewni 
swoich sił. 70 mężczyn po za­
puszczeniu brody spostrzegło, 
że stali się bardziej atrakcyj­
ni.

Następnie “Elle” zwróciło 
się do 100 kobiet z pytaniem, 
który spośród 5 mężczyzn na 
fotografii najbardziej im się 
podoba. Był to ten sam męż­
czyzna — miał tylko różnego 
rodzaju zarost. Na pierwszej 
fotografii był gładko wygolo­
ny. Na drugiej miał krótkie 
wąsy, nie opadające na górną 
wargę. Na trzeciej fotografii 
wąsy były już pokaźne, zakry­
wały górną wargę i opadały 
lekko na kącik ust. Na czwar­
tej — mężczyzna miał brodę 
i wąsy. Zarost okalał jednak 
tylko najbliższą okolicę ust. 
Wreszcie na piątej wąsy scho­
dziły się z brodą, a broda z 
bakami. Okazało się, że kobie­
tom najbardziej podobał się 
mężczyzna z pierwszej foto­
grafii.

t
Wszystkim krewnym i zna­

jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec, dziaduś, pradziaduś nasz, 
brat i szwagier mój, śp.

Jan Barnas
(mąż śp. Antoniny 

z domu Idzik) 
(brat śp. Władysława) 

(szwagier śp. Stanisława Bała) 
Członek Tow. św. Izydora Ora­
cza Grupa 406 ZNP i Tow. Św. 
Jana Chrzciciela Nr. 421 ZPRK, 
po długiej chorobie pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 10-go 
lutego 1973 roku, o godzinie 
10-ej rano, w starszym wieku.

Z włoki można odwiedzać dziś, 
od 2-ej po południu do 10-ej 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 13-go lutego, o go­
dzinie 9:15 rano, z zakładu po­
grzebowego, pnr. 5038 S. Ar­
cher Ave. (narożnik Keeler), 
do kościoła św. Kazimierza, a 
stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Lillian (Joseph) Podczer- 
winskl, Betty (Stanley) Fortu­
na, Alice (Casimir) Kania 1 
Virginia (James) Palermini, 
córki 1 zięciowie; Stefania Ba­
ła, siostra; Maria Barnaś, bra­
towa; 14 wnucząt; 2 prawnu- 
cząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Zarzycki Manor Chapels. 
Telefon: 767-2'166.

, Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza matka, teściowa, siostra i babcia nasza 
śp.

Zofia Wycykal
(z domu Szafraniec)

Członkini Stow. Niewiast Różańcowych Róży 51-ej i Tow. Synowie 
Wolności Grupa 694 ZNP, po krótkiej chorobie, pożegnała się z 
tym światem, opatrzona Św. Sakramentami, dnia 11-go lutego 
1973 roku, o godzinie 1:07 w nocy, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14-go lutego, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 6000 Milwaukee Ave., 
do kościoła Ś.Ś. Młodzianków, a stamtąd na cmentarz Św Woj­
ciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Władysława, Maria, Anna, Bolesław, Czesław 1 Irena, dzieci; 
Władysław Pacyga, Józef Aprati, Czesław Bartosiewicz i Hubert 
Balgro, zięciowie; Dorota i Janina, synowe; Jan Szafraniec, brat; 
Zofia i Katarzyna, bratowe; wnuki, wnuczki i prawnuczęta; oraz 
rodzina w Polsce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Zakład Pogrzebowy B. F. Malec i 
Synowie.

Telefon: 774-4100.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, dziaduś i brat nasz, śp.

Jan A. Cebula
Członek F.D.R. Post 923 A.L., nagle pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Św. Sakramentami, dnia 10-go lutego 1973 roku, w 
starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 13-go lutego, o go­
dzinie 10:30 rano, z Kopec Funeral Home, pnr. 5259 W. Roscoe 
ul. (narożnik Lockwood), db kościoła Św. Władysława, a stam­
tąd na cmentarz Maryhill, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Leokadia (z domu Głuchowska), żona; Irena (Emil) Wolski i 
Dolores (Michael) Bartoszewicz, córki i zięciowie; Steven i Linda, 
Joann Wolski, Laura, Andrea i Valerie Bartoszewicz, wnuk i 
wnuczki; Albert Cebula i Agnieszka Marek, brat i siostra w 
Polsce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje sie Stanisław J. Kopeć.
Telefon: 545-6974.
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★ PRACA MĘSKA * PRACA MĘSKAI * PRACA

MOŻLIWOŚCI DLA MASZYNISTÓW

761-2100
VANDERCOOK

Earn 10% premium on our 2nd shift.

POTRZEBA

PUNCH PRESS
For more information call or come in. i GWINTOWEK

An Equal Opportunity Employer

1639 W. Walnut St
Blisko Latke St. i Ashland

Rozmówicie się po polsku.

* »

Sekret Bajkału
Screw Machine

463-4488

* PRACA MĘSKA

Experienced or will train. 
Excellent working conditions.

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu

8:30 - 9:30 rano

UNCLE” HENRY 
CUKIERKA

GODZINA SŁONECZNA
LIDII PUCIŃSKIEJ

Top 
fits, 
and 
2nd

Full time. Steady job. 
Some overtime.

AU company benefits.

Dla osób zakwalifikowanych mamy prawdziwe możliwości przy 
doskonałej zapłacie i świadczeniach oraz przyjemne warunki 
pracy. PRZYJDŹCIE lub TELEFONUJCIE:

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW”

Stacja WOPA—1490 KC 
W Każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7 - 7:30 wiecz.

PROGRAMY RADIOWE 
JANA CAPUTY

Stacja WEAW 140 KC 
W KAŻDĄ SOBOTĘ 

o godz. 9:30 do 10:00 rano
I W NIEDZIELE 

WJOB — 1230 KC 
(Hammond, Ind.) 

1:30 do 2:00 po poi.

“POLSKA W MUZYCE, 
PIEŚNI i SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
Codziennie od 12 w poł. 

do 12:30 po poł.
Adam Grzegorzewski 
Kierownik i Zarządca

Major Wire, Inc. 
7014 W. CULLOM 

539-2800

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

w CHICAGO NADAWANE 
CODZIENNIE 

w KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

DOŚWIADCZONYCH 
MĘŻCZYZN I KOBIET 

DO PRASOWANIA
Stałe prace dla prasowaczy 
palt męskich. Musza mieć do­
bre doświadczenie.
Zgłoszenia Biuro Personalne
Hart Schaffner & Marx

728 W. Jackson Blvd.

TOOL MAKER 
APPRENTICE 
Must be familiar with:— 

lathes, mills and drill press­
es. Apprenticeship program 
available. Modem air con­
ditioned plant. Liberal com­
pany benefits.

QUALITY CONTROL 
CORP.

7315 Wilson 
UN 7-5400

Deckel Operator
Must be experienced to work 

in medium size shop. 
COMPANY BENEFITS. 

TOP PAY.
296-1807

“GŁOS POLONH” 
WOPA — 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. 
do 6-ej wiecz.

W Soboty 4-6:30 wiecz. 
pp. Mgr. JÓZEF i SŁAWA
MIGAŁOWIE, Właściciele

2:00 - 3:00 po południu
oraz

Sobota

Inland Midwest 
5555 Northwest Highway 

Chicago 

775-2111

BS Set-up and operate, 
1st and 2nd Shift.

> pay. Full insurance bene- 
. Vacation. Overtime on 1st 
I 2nd shift. 10% bonus on 
shift. Apply at or Call

“KAWALKADA” 
Stacja WOPA 

Codziennie o 1, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz.
DR. W. SIKORA 

Producent i Właściciel

Potrzeba
Mężczyzn i Kobiet 

Do Ręcznego Szycia 
Przyjmujemy doświadczonych 
mężczyzn i kobiet do ręcznego 
szycia męskich płaszczy.
Zgłoszenia Biuro Personalne

MAID-O’-MIST 
3217 N. PULASKI
(Neighborhood Company)

Phone 685-7300
Help Wanted Male & Female

General Factory
An Equal Opportunity Employer 

Profit sharing — pension 
plan — hospitalization.

A GOOD PLACE TO WORK.

8:00 - 9:00 rano
1:00 - 2:00 po południu 

WTAQ (1300)

Operatorów Maszyn 
Do Szycia 

Mężczyzn i Kobiet
Stała praca dla doświadczonych 
przy szyciu na maszynach. 
Muszą mieć duże doświadczenie.
Zgłoszenia Biuro Personalne

DIV. ILLINOIS TOOL WORKS, INC.
3601 W. TOUHY LINCOLNWOOD
An Equal Opportunity Employer

Call HAL MORGAN 
for interview.

DEARBORN
GLASS CO. 
6600 S. Harlem 

594-7600

Hart Schaffner
& Marx

728 W. JACKSON BLVD.

Potrzebni 
MĘŻCZYZN!

DO PRACY JANITORSKIEJ 
Stałe zatrudnienie i dobra zapłata 
oraz inne świadczenia. Zgłoszenia: 
1900 N. SPRINGFIELD AVE.

Hart Schaffner 
& Marx

728 W. Jackson Blvd.

MAINTENANCE 
HOUSEMAN

For lovely North side 
apartment building 

Must speak some English 
Salary plus apartment 

Mr. Charles 561-2100

“PORANNY DZWONEK 
Stacja WOPA 

Codziennie 
od 6:30 do 7:30 rano 
Sobota 11 - 11:30 rano 
Niedziela 1 - 2 po poł.

MICHAŁ PRZEMYSKI
Kierownik

Anonserzy
PELAGIA i BRONISŁAW 

MROZOWIE

POTRZEBNY KIEROWCA
Małej Ciężarówki 

"PART TIME”.
Zgłoszenia:

S. A. MAXWELL
1406 Milwaukee AR 6-1520 

Pytać o Adama.

UPHOLSTERER
CABINET MAKER 
WOOD FINISHER

STEIGER FURNITURE CO. 
4922 N. Lincoln 

784-6789

POTRZEBNI SPAWACZE 
ŚLUSARZE WARSZTATOWI 

Do produkcji żyrandoli i lamp 
oraz 

ROBOTNICY do Galwanizacji 
(Wiek 38-50) 

Pytać o 
Mr. Bill Wujec superintedent 

384-0800

Mamy teraz stałe prace na naszej 1-ej i 2-ej zmianie, na stałe 
lub dorywczo dla doświadczonych w pracy na 

TOKARKACH, FRYZARKACH I SZLIFIERKACH. 
Umiejętność nastawiania wymagana.

MĘŻCZYZNA 
DO WSZYSTKIEGO 
Ogólna praca fabryczna. 

BELMONT CABINET CO. 
3818 W. Belmont

Kierownik
BRONISŁAW ZIELIŃSKI

JR. MOLD MAKER 
and

TOOL ROOM MACHINIST 
All company benefits. 

PELCO TOOL CO., INC. 
345-7440

Kalifornijczycy 
Chorują Na Zeby

San Francisco, Calif. (UPI) 
— Dr. Dudley S. Moore z San­
ta Rosa, twierdzi, że 95 pro­
cent kalif orni jeżyków cierpi 
na choroby zębów. Połowa 
ludności w wieku 65 lat i wy­
żej nie posiada własnych zę­
bów, które musiano im wy­
rwać n askutek gnicia i psu­
cia się. Dr. Moore, prezes Ka­
lifornijskiego Stow. Denty­
stów powiada, że nie zna przy­
czyn gnicia zębów wśród kali- 
fomijezykoyv, ale uważa, że 
władze zdrowotne powinne 
więcej uwagi poświęcić temu 
zagadnieniu i przystąpić do 
podjęcia odpowiednich środ­
ków dla zaradzeniu złu.

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC 
Codziennie 7-8:30 rano 
2 • 3 po poł. w niedziele

ROBERT 
LEWANDOWSKI

Właściciel

Company paid benefits include:—
• LIFE INSURANCE
• MEDICAL INSURANCE 

For you and your family.
• Pension Plan
• DISABILITY BENEFITS
• LIBERAL HOLIDAY AND VACATIONS

You may also purchase company stock at a discount 
and enjoy LOW COST company cafeteria.

MĘŻCZYZN
DO OGÓLNEJ PRACY 

W MAGAZYNIE. 
Pełne godziny. Dobre warunki 
pracy. Świadczenia firmowe. 

Zgłoszenia:
S. A. MAXWELL 

1406 Milwaukee AR 6-1520 
Pytać o Adama.

W
Uczymy 
ściowym _ . __________ ______
min u realnościowego w Illinois.

HALL INSTITUTE 
of NORTHWEST CHICAGO 

631-7080

Mold Maker
Wood Prototype and Aluminum 

Mold Assembler.

344-1166

CARPENTER
Steady or part time. 

Must have some experience.
ROOSEVELT 

CHAIR & SUPPLY CO. 
1717 W. Belmont 

248-3700

NIGHT WATCHMAN
For enclosed lumber yard. 
Midle aged or elderly man 

preferred.
English speaking. 

MALKOV LUMBER CO. 
Roosevelt Rd. and Campbell Ave. 

733-7900

Jednego maszynistę 
mechanika do utrzymania 
Form w dobrym stanie — 

Dies maintenances.

STOCKMEN
Mężczyzn do dowożenia 
materiałów na stoły do 

pracy dla innych. Można 
mieć swoje narzędzia. 
Wszystkie świadczenia 
w tej dawno założonej 

i szybko 
rozwijającej się firmie.

DZWONIĆ

CREW MANAGERS
To supervise boys to sell jewelry 

made by the handicapped. 
$250.00 to $350.00 per week. 

Call or apply
4321 St. Charles Rd., Bellwood, III. 

547-6443

WELDERS—FITTERS
Must set up own work from blue­

prints. Good fringe benefits. 
50-hour week. 

Must speak English.
Call Mr. Keighley 348-8250 
Or apply 1965 CLYBOURN

“TONY PIEŃKOWSKI 
SHOW”

Stacja WTAQ—1300 KC 
Codziennie 9:35-10:00 rano

“GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA” 

Stacja WTAQ—1300 KC 
Sobota 6:35 - 7:30 wiecz.
JADWIGA i ANTONI 

PIEŃKOWSCY, Kierów.

POTRZEBNY MĘŻCZYZNA 
DO WARSZTATU 
MASZYNOWEGO.

Wymagane trochę doświadczenia. 
W-D TOOL 

ENGINEERING CO. 
3329 W. Armitage 

227-8812

WELDER-FITTER
Potrzebny Elektryczny Spawacz. 

Zgłoszenia osobiście 
lub telefonicznie.

STERLING IRON WORK 
840 West 89-ta Ulica 
ABerdeen 4-8436

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA

Niedziela 8:00 - 9:00 rano

Bajkał z dawien dawna sły­
nie z niezwykle przezroczys­
tej wody. Sekret tego jeziora 
jest prosty. Oto miniaturowe 
raczki nieustannie filtrują je­
go wody. W ciągu roku nie­
strudzone zwierzątka kilka­
krotnie oczyszczają górną 
warstwę wody o objętości po­
wyżej 1.5 kilometra sześcien­
nego. Raczki nie robią tego 
bezinteresownie. Po prostu w 
ten sposób wyławiają służące 
im za pożywienie mikroorga 
nizmy, które powodują tak 
zwane kwitnienie wody.

Bajkalskie raczki są wybre 
dne i nie lubią zmieniać miej­
sca zamieszkania. Wszelkie 
próby aklimatyzacji ich w in­
nych zbiornikach wodnych — 
skończyły się niepowodze­
niem. (G.P.)

WARNER & SWASEY SETUP
1 A B and 1 A C

421-2073
lub zgłaszać się osobiście 

do

FLAT FORM 
GRINDER 

and 
General Machinist

JANITORÓW
i JANITOREK

W okolicy Oakbrook 
centra sklepowego

NIE POTRZEBA DOŚWIADCZENIA. 
Jedna z największych firm 

czyścicieli przyjmuje do 
nocnej pracy. Dobre wynagrodzenie.

JANITORZY: 
$3.50^ na godzinę 

JANITORKI: 
12.86na godzinę

Płatne wakacje, ubezpieczenie szpital­
ne. Możliwości pozostania foreman’em 

lub forelady lub zarządcą. 
Zgłoszenia między 1—4 po południu 

od poniedziałku do piątku.

MAINTENANCE 
SERVICES INC.

319 S. Wacker Drive 341-1111

Wire-Man
For:

Re-Drawing, Straightening 
and Cutting Wire.

Transformer Mfg.
Needs Experienced
AUTOMATIC 

WINDERS 
and 

CONNECTORS
• GOOD PAY
• STEADY WORK
• CLEAN PLANT
• HOSPITALIZATION
• PROFIT SHARING 

Please Apply In Person
Inglot 

Electronics Corp. 
4878 N. ELSTON

An Equal Opportunity Employer

MAINTENANCE 
MACHINIST

Must have own tools. Hospitaliza­
tion. Excellent benefits, profit 
sharing, paid vacations. Steady 
worit.

MACHINISTS
FULL TIME, DAYS. 

Capable of making own est-ups.
• Fringe benefit s
• Profit sharing 
Apply in person

ALUMINUM DESIGN 
CORP.

9300 W. 47th Street
Brookfield

MEZCZYZN
Do Pracy Jako Set Up Men.

DO USTAWIANIA

• Night Receptionist 
GUARD

For Near North Women’s 
Residence.

• FULL OR PART TIME.
U 9-4689

NAJWYŻSZA ZAPŁATA — 
DLA NAJLEPSZYCH 

Ogólna Praca Fabryczna 
Tylko dobrzy robotnicy niech się 
zgłaszają. Doskonałe świadczenia 
firmowe i płatne święta.

2014 W. HUBBARD

POWERS REGULATOR
3400 West Oakton Skokie, Ill.

OR 3-6700 or CO 7-6300

• Machinists
Good starting rate, overtime 
Free major medical and life 
insurance program. Excellent 
opportunity in rapidly growing 
company.

Turek & Heller 
Machine

55 W. Laura, Addison
543-8880

GENERAL-OFFICE
Typing — Filing 
Type 30 wpm.
Call Miss Lane

263-1920
AETNA CASUALTY 

& SURETY
An Equal Opportunity Employer

PACKER
Man needed for packing of fine 

musical instruments.
Individual should be handy 
with tools, however, experience 

in packing not necessary.
Liberal company benefits in­
clude Free Hospitalization and 

major medical. 
Apply in Person or Call: 

WA 2-7900 — Ext. 343

LYON-HEALY
1423 W. LAKE STREET

You can start immediately on our 1st or 2nd shift in

BROWN & SHARPE SETUP
New ultramatics

SZKOŁA REALNOSCIOWA 
Lekcje Rozpoczynają Się 

12 LUTEGO 
dzień lub wieczorem, 
podstaw o interesie realno- 
i przygotujemy was do egza-

MACHINISTS
You can earn excellent wages and gain security for you 
and your family through exceptional benefits provided 
FREE to you by

POWERS REGULATOR COMPANY

Wynalazek ZSRR? * PRACfl
Moskwa. (UPI) — Według 

informacji sowieckiego dzien­
nika “Przemysł socjalistycz­
ny” w ZSRR wynaleziono me­
todę “zestrzeliwania” chmur 
gradowych, zanim jeszcze do 
gradobicia dojdzie.

Najpierw radar wykrywa 
chmury gradowe, a następnie 
chmury te ostrzeliwane są 
przez artylerię pociskami, wy­
pełnionymi substancją che- 
miczą.

System ten zd-ał egzamin w 
górskim rejonie Kubań-Tabin 
i ma być zastosowany w ca­
łym kraju.

PUNCH PRESS OPERATORS
Good starting salary. Steady work.

Paid insurance, hospitalization 
and many company benefits. 
Hours 7:30 A.M.—5:00 P.M.

STANLEY
SPRING & STAMPING CORP. 

777-2600
LARGE INSTITUTION 

NORTH SHORE
Seeking social security couple who 
would like to live in apartment 

on grounds.
Service in minor custodial and 

supervisory tasks.
835-0724

* OGRZEWANIE I* OGRZEWANIE

OCZYSZCZENIE BOJLERAtAcn 
i PALENISKA ZA

l akze Reperacje Urządzeń do Ogrzewania

»» awhrtnni
Gwarantowana

Obatwra
• Darmo Kosztorys) • Darmo przegląd urządzeń on sobosrtaaaa

METROPOLITAN HEATING CO MA 6-0634 lub 889-4MB

★ KONTRAKTORZY |* KONTRAKTORZY

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO - TANIO - SUMIENNIE — FACHOWO

• Roboty ciesielskie • Obicia aluminiowe i Inne. • D a • h y
• Schody e Okna • Werandy • Piwnice • Kuchnia e LaMaaki
• Dodatkowe pokoje • Fugowanie • Malowanie domów zewnatn 
i wewnątrz • Robota gwarantowana.

dzwońcie do znanego kontraktem

Mike Dragowicz —588-653 5

★ PRACA MĘSKA

MACHINISTS
EXPERIENCED ON:—

• LATHES
• MILLS

and some sheet metal work 
for short run, jig and fixtures. 

PRECISION ENGINEERING 
AND DEVELOPMENT 

701 N. Iowa, Villa Park 
834-5956

An Equal Opportunity Employer

WSZELKIE NAPRAWY dachów.
Tanio i szybko. L. Witold. — 
489-0756.

* Pomoc Domowa
Potrzebna Kobieta

Rozmaite Prace Domowe. 
Do Zamieszkania.

Własny pokój z radiem 1 TV oraz 
z łazienką. Północne przedmieście. — 

Wyganane nieco niemieckiego.
Dobra początkowa zaplata z podwyżką 

płacy po 3 miesiącach. 
Telefonować 

pomiędzy 5:15 1 9 wiecz.

★ PRACA 2EHSKA

Sewing Machine 
Operators

Permanent full time 
openings available 

for woman with some 
experience on 

single needle, serging or 
2 needle shirring machines.

Good starting rates and fine 
earnings under incentive plan 

plus:
• 2 weeks vacation after 

1 year
• 8 paid holidays
• Profit sharing
• Group insurance
• Liberal disc, on quality 

Lorraine Lingerie
APPLY

O’BRYAN BROS. 
INC. 

4220 W. Belmont

KOBIETA do zmywania naczyń. 
4379 West 26-ta ulica.

ASSEMBLERS
GIRLS & WOMEN 

Needed At Once 
EXPERIENCED 

Wire and Solderers 
in HAND SOLDERING.

STEADY WORK. GOOD PAY. 
Excellent Working Conditions. 

Excellent Transportation. 
CALL — JIM KUTA 

829-7444

ORDER BILLING 
TYPIST

Full time position for a person 
interested in a variety of clerical 
duties including filing in a 3 girl 
office. Must type over 50 wpm. 
Location on main bus line. Salary 
open. Call Mr. Dupke

772-0785
for interview appointment.

BARRETT 
MANUFACTURING CO.

4124 W. Parker

Machine Operators
Girls with label machine or 
punch press experience prefer­
red, but will train others who 
qualify. Good starting pay while 
learning. Steady work with pay 
raises. Many benefits, including 
sick pay, vacation, pension, 
group insurance, etc.

Matherson-Selig Co.
7301 W. Wilson Ave.

UN 7-9500

CLERK
Steamship Company needs 

Young lady for clerical duties.
Near C. & N.W. & Union Stations. 

Salary open.
Mr. Corvillion 

236-5800

SALAD LADY 
WANTED 

Experience.
Many Company Benefits.

Call 284-7322
After 4:00 P.M.

POTRZEBUJĘ doświadczonej fry­
zjerki na część czasu. 4417 N. 
Milwaukee —

736-0405 lub 489-6914

• EMBROIDERY 
OPERATOR 
Wanted For 

Uniform Shirts and Jackets.
• Good starting pay
• Good working conditions

Call: 287-8700

MODELS
Need several attractive well-built 
young women to train part-time.

Transportation necessary.
964-8886

10 a.m - 2 p.m.

945-1476

MOTHER’S HELPER
Pleasant home in Chicago suburbs. 
Your own room, TV. Some child 
care and some house work. Some 
English necessary. $35.00 per week 
to start.

Call Mrs. Shuman
673-4659

DEPENDABLE WOMAN
Steady. General house work, in 
lovely home in Highland Park. No 
laundry. 2 day week, Tues, and 
or Thurs. or Fri.. Top wages. — 
References. Near Northwestern 
Station.

432-4116

* AUTA
‘70 CHEVROLET. — 235-8190.

★ DOMY
2x6 PRZEZ WŁAŚCICIELA — 
4529 S. Francisco — 927-5452.
PRZEZ WŁAŚCICIELA??miesz­
kaniowy drewniany, 2x4. Garaż na 
2 auta. Cena $27,500. — Okolica 
Fullerton i Cicero. 545-7807.

O AK PARK
3 mieszkaniowy. 6 pokojowe mie­
szkanie dla właściciela. Nowocze­
sne kuchnie i łazienki. Nowsze 
gazowe ogrzewanie. Garaż na 2 
auta. 50x175 stopowa parcela. — 
W okolicy Ridgeland i Augusta 
Blvd. Żądana cena $42,000.

Telefonujcie dziś!
DEC REALTORS

5408 W. Division 261-2564

★ Domy Poza Chicago
RIVER GROVE — 6 mieszkanio­
wy murowany, 3x3, 2x4 i 1x314, 
ma 6 lat. Bez agentów. 286-8242.

★ DO WYNAJĘCIA
6 ROOM APT.

2nd floor, unfurn., heated, in very 
good condition. New stove, new 
refrigarator, tile bath. Near shop­
ping centers. No pets. Available 
May It. Vicinity of Peterson & 
Kedzie.

KE 9-5638
NIEUMEBLOWANE 4 pokoje na 
3-eim. 1249 N. Ashland Ave.

278-4590
4 ROOM apartments, newly de­
corated, furnished and unfur­
nished. — Located Oakley and 
Augusta. Call 725-0650.
2 POKOJE ogrzewane. Dla młod­
szej pani. 2715 N. Lawndale. 2-gie 
piętro z tyłu.
4 POKOJE ogrzewane na 2-im. — 
3110 N. Milwaukee. — 282-3562.
4 POKOJE do wynajęcia. Czyste, 
duże. — 384-1225.

★ OSOBISTE
CZT MACIE DOM DZDKR

Piazcie po bezpłatne inform—)a 
w sprawie trwalej kontroli ore 
dain dla mfOcma.

mtowkrt 
POPULATION CM TM

100 E. Ohio St. CTMe—o
lub ML I44-M10

* FARMY
zmaoA wa

PÓŁNOONYM-KACHODMS 
Ponad 5 akrów wyznaczonych aa tar 
my. BLUko azkót. mlarttaafc t )—oaa 
lljoo wpłaty Długi termin wpłat 

9I1-10M

★ Skład Żelastwa
NORTH AVE. IRON 

fc METAL
Kupujemy miedź, mosiądE, 
ołów, baterie, chłodnice, star­
tery i generatory oraz izolo­
wany drut z miedzi.

270-4971
1917 W. North Ave.

★ Szkoły
ACME SCHOOL of 

BARTENDING 
Dzienne i wieczorne kurys.

Dyrektor BILL BERAK. 
Kursy uznane przez władze 

stanowe. 
7733 S. Cicero Ave., Chicago 

284-0782

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu, pol­
skiego, do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.
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Surowe Wyroki 
Za Nadużycia 
w Jugosławii
Belgrad (DP) — Sąd okrę­

gowy w Zagrzebiu wydał wy­
roku w sprawie 10 głównych 
uczestników największej po 
wojnie afery gospodarczej w 
Jugosławii, olbrzymich nadu­
żyć finansowych w przedsię­
biorstwie Metalium.

B. Dyrektor generalny 
przedsiębiorstwa L. Vracaric, 
który od marca ub.r. przeby­
wa zagranicą skazany został 
zaocznie na 20 lat więzienia a 
jego dwaj główni współpra­
cownicy P. Velkovic oraz Inż. 
M. Medek na 14 i 9 lat więzie­
nia. Pozostali oskarżeni otrzy­
mali kary w granicach od 4% 
do 1 roku pozbawienia wolno­
ści.

W toku procesu ustalono że 
niektóre banki jugosłowiań­
skie ulokowały w fikcyjnej 
produkcji przedsiębiorstwa 
Metalium 503 min dinarów 
oraz że Vracaric, Velkovic i 
Medek zdołali wywieźć z kra­
ju 55.5 min dinarów w dewi­
zach umieszczając je na za­
granicznych kontach banko­
wych.

Ponadto wykorzystując bez­
prawnie różne uprawnienia 
eksportowe przedsiębiorstwa 
Metalium oskarżeni narazili 
państwo na straty w wysoko­
ści 555 min dinarów.

Gdzie Reszta Nazwisk Jeńców?

04 luniaiywHC ócuuura, uilltld. . 
Kierownikiem tego Sądu jest ) Tribune.

Kerner Zarzuca ‘Kłamstwa
Dwóm Urzędnikom IRS

z oszacowanej sumy 
Skierowanych na po- 
zabezpieczone przez 
federalne na zakup 

i dla nie-farmerów w

Co do poszczególnych pun­
któw memorandum urzędni­
ków IRS, to Kerner na pyta­
nia swego obrońcy adwokata 
Paula Connolly zawsze odpo­
wiadał, że “nigdy, nigdy” ta­
kich oświadczeń nie złożył.

W sprawie Kernera zezna­
wało ogółem 14 świadków tak 
zwanych opiniodawczych, to 
jest ludzi wybitnych, wielkie­
go, publicznego zaufania. Wy­
dali oni wszyscy o Kemerze 
opinie jak najlepsze i po­
chwalne.

Dzisiaj Kerner będzie trzeci 
dzień na krześle świadka pod 
krzyżowym ogniem, pytań 
prokuratora Thompsona i je­
go asystentów. Prawdopodob­
nie proces skończy się w tym 
tygodniu.

nistracji zatrudnianie, wiel­
kiej ilości wysokopłatnego 
personelu, który nie miał ni­
gdy styczności z pacjentami 
zakładów, niesanitarne wa­
runki i brak bezpieczeństwa 
pacjentów.

Walker zapowiedział wów­
czas, że jeżeli zostanie guber­
natorem, utworzy specjalną 
grupę kontrolującą funkcjo­
nowanie zakładów. Dotych­
czas jednak nic się nie zmie­
niło. Dopiero w ub. tygodniu 
mianowany został nowy dy­
rektor departamentu.

Sen. Saperstine domaga się 
od dyrektora Levitt zamro­
żenia wszelkich poczynań — 
jak przenoszenie pacjentów— 
dopóki sytuacja nie zostanie 
gruntownie zbadana i ustalo­
ne zostaną wytyczne.

Saperstine oświadczyła, iż 
jej komisja dopiero uda się do 
Tinley Park Mental Health 
Center. Dotychczas prowa­
dzono inspekcje w innych za­
kładach, gdzie stwierdzono 
identyczne warunki jakie się 
notuje w Tinley Park Center.

Pacjentom podaje się zbyt 
duże dozy lekarstw aby łat­
wiej można było utrzymać 
ich w posłuszeństwie. — Leki 
rozdaj e byle kto natomiast

ul. Congress do Wacker. Ak­
cje tę wszczęto we wrześniu 
1971 r.

śródmieście Chicago, uwa­
żane za najbogatsze w skali 
światowej, jeżeli chodzi o 
ilość i wartość towarów, cią­
gle jest nawiedzane przez 
złodziei i zajmuje 3 miejsce 
w 21 okręgach policyjnych w 
wypadkach kradzieży towa­
rów wartości $50 i wyżej. Ale 
nawet w tej kategorii zazna­
cza się spadek.

Kradzież w sklepach doko­
nywana przez klientów lub 
pseudo-klientów znajduje się 
na pierwszym miejscu w kra­
dzieżach $50 i wyżej. “Shop­
lifting” stanowi nadal bolącz­
kę kupców. Żaden jednak nie 
chce zwinąć przedsiębiorstwa, 
tym bardziej, że jak mówi 
McLaughlin, kradzieże tego 
rodzaju co raz częściej zdarza­
ją się w wielkich sklepach na 
przedmieściach, co powoli od­
ciąga uwagę złodziei od skle­
pów w mieście.

Gub. dodał, iż osobiście wo­
li aby nadwyżkę podatku od 
sprzedaży benzyny przekaza­
no na utrzymanie masowej 
komunikacji. Dotychczas fun­
dusz uzyskiwany z podatku 
benzynowego jest przeznacza­
ny wyłącznie na budowę i re­
perację dróg.

Wniosek przekazania $16 
milionów dla CTA przedsta­
wił w Izbie Niższej przewo­
dniczący W. Robert Blair (R- 
Park Forest). Dotacja dla 
CTA wchodziłaby w skład 
ogólnego funduszu na maso­
wą komunikację w Illinois. 
Blair proponuje przekazać na 
ten cel sumę $22.5 min.

Walker zapowiedział rów­
nież przygotowanie nakazu, 
wymagającego od wszystkich 
wyższych urzędników stano­
wych zdeklarowania swoich 
interesów ekonomicznych 
oraz wyliczenia politycznych 
kontrybucji od prywatnych 
firm, pracujących na zlecenia 
stanowe. Nakazem o ekono­
micznych powiązaniach będą 
objęci pracownicy podlegli 
urzędowi Gubernatora. Nie 
będzie on dotyczył admini­
stracji innych wysokich urzę­
dników z wyboru, jak np. se­
kretarza stanu.

znaniu podatkowym oznaczo- . zdołał schylić się po nią, inny 
ne jako “Chicago Com.”

Kerner twierdził w sobotę, [ Mitchell, zam. 231 N. Ada. 
że ci agenci ,IRS nigdy o to! " - ’ 
się go nie pytali.

Spośród 21 Okręgów Policji 
w Chicago, Okr. Główny w 
jurysdykcji którego znajduje 
się śródmieście (Loop) jest 
najbardziej “b e z p i e c z ny,” 
gdyż w 1972 r. popełniono 
tam tylko 4 morderstwa i 390 
włamań. Okręg Główny jest 
3-cim z kolei, gdzie skradzio­
no najmniej samochodów, po­
pełniono mniej niż w innych 
okręgach rabunków i zbroj­
nych napadów, a 4-tym kolej­
nym, o najmniejszej ilości 
zgwałceń. W porównaniu z 
poprzednimi łatami, rok 1972 
jest zwrotem na Idpsze. Na­
tężenie przestępczości zazna­
czyło się w latach 1964 i 
zwiększało do 1970.

Komendant Głównego 
Okręgu, Paul V. McLaughlin 
przypisuje spadek przestęp­
czości w śródmieściu akcji po­
licji, a przede wszystkim 
zwiększeniu patroli 55-ciu u- 
mundurowanych policjantów 
patroluje (pieszo) dwa bloki 
od ul. Wells do Michigan i od

W ubiegłym roku Farmers 
Home rozdzieliła w pożycz­
kach $69,7 milionów, gdy w 
tym roku ma rozdzielić $93 
miliony. W tym roku około 
22 miejscowości w Illinois 

zażądał by Mosely i Mitchell, 
którzy kłócili się z zarządza­
jącym, opuścili lokal. Wyciąg­
nęli policjanta na ulicę i tam 
zaczęła się bójka. Obaj zostali 
oskarżeni o napad i osadzeni 
w więzieniu do czasu rozpra­
wy sądowej.

Dzielny marynarz powie­
dział, że gdy tylko widzi dwie 
osoby walczące przeciw jed­
nemu, zawsze stara się napad­
niętemu pomóc. Dzięki pomo­
cy dwóch odważnych mło­
dzieńców, patrolowy Richard 
Cosentino odniósł nieznaczne 
obrażenia.

Przez dwa ostatnie dni 
ubiegłego tygodnia w głoś­
nym procesie karnym prze­
ciwko byłemu gubernatorowi 
Illinois — Otto Kemerowi o 
konspirację, łapownictwo 
—oszustwa podatkowe i krzy­
woprzysięstwo, zeznawał w 
charakterze świadka we wła­
snej obronie sam główny 
oskarżony Otto Kerner, od­
pierając wszystkie zarzuty.

Kerner oskarżył w swoich 
zeznaniach dwóch urzędni­
ków Federalnej Służby Po­
datkowej (IRS), że kłamali 
pod przysięgą, gdy mówiąc o 
wywiadzie z Kernerem w dn. 
15 lipca 1970 roku, przedsta­
wili jego rzekome wypowie­
dzi.

Kerner powiedział, że spe­
cjalni urzędnicy śledczy IRS 
Oliver P. Stufflebeam i Ro­
bert Campbell nie tylko kła­
mali, gdy zeznali, co Kerner 
rzekomo powiedział w tym 
dniu, ale także kłamali, gdy 
zeznawali, że każdy z nich ro­
bił notatki z wywiadu z Ker­
nerem.

Świadkowie Stufflebeam i 
Campbell zeznali rzeczywi­
ście, że z wywiadu z Kerne­
rem w dniu 15 lipca 1970 ro­
ku zrobili memorandum, po 
czym wszelkie zapiski wyrzu­
cili. Kerner zaś twierdzi, że 
żaden z nich podczas wywia­
du nie robił żadnych zapisów. 
Bo gdyby którykolwiek z 
nich zaczął zapiski, to Kerner 
także wziąłby kawałek papie­
ru i swe wypowiedzi by no­
tował. Jedyny kawałek papie­
ru, jaki ci świadkowie mieli 
w ręku w czasie wywiadu z 
Kernerem w lipcu 1970 roku, 
to był dokument urzędowy, 
stwierdzający, że Kerner jest 
pod “kryminalnym śledztwem 
w sprawie podatków”.

Stufflebeam i Campbell za­
pisali w memorandum — iż 
Kerner zaprzeczył, jakoby 
był nabywcą akcji Przedsię­
biorstwa Torów Wyścigo­
wych Illinois i żeby te przed- 

Dostając Polityczne Ubezpieczenia 
Na $2,9 Miliona!

ny na ten urząd, Charles F. 
Hebior, którego Kukla zwy­
ciężył niedużą ilością głosów 
przed 4-ma laty. Polityczne 
stanowisko Kukla zostało zna­
cznie osłabione w ub. środę, 
gdy sędzia sądu okręgowego 
pow. Lake, Alvin Singer na­
kazał skreślić z listy wybor­
czej 4-ch kandydatów na al- 
dermanów, którzy popełnili 
szereg niedokładności, składa­
jąc zeznanie o dochodzie, wy­
magane na mocy prawa stanu. 
Wszyscy 4-rej są zwolennika­
mi mayors Kukla. Zamierza­
ją oni kandydować jako nie­
zależni, ponieważ jednak w 
wyborach tych biorą udział 
tylko kandydaci Partii Demo­
kratycznej, jest wątpliwe, by 
umieszczono wyżej wymie­
nioną czwórkę na liście nie­
zależnych.

Podstawowym punktem w 
kampanii Hebiora, Polaka, za­
służonego Związkowca, jest 
zwalczanie planu obecnego 
mayora, budowy 575 jednos­
tek mieszkalnych dla starców 
i osób o przeciętnym docho­
dzie na zachodnim krańcu N. 
Chicago. Wyborcy wypowie­
dzą się na specjalnej liście w 
sprawie tego projektu, który 
ma b. wielu oponentów. W 
Radzie Miejskiej głosy są po­
dzielone: 7 do 7, a w sądzie 
pow. Lake oponenci rozbudo­
wy 36.5 akrów złożyli pozew.

W Waukegan Robert Sa- 
bonjian, mayor od 1956 roku, 
kandyduje ponownie. Kontr­
kandydatem jest John Balen, 
członek Rady Powiatowej i 
prezes loka/lnej Unii Pracow­
ników Przemysłu Stalowego.

W Elgin, Highland Park i 
Joliet w prawyborach biorą 
udział kandydaci na urzędy 
miejskie.

Rekordowa pomoc federal­
na w formie pożyczek i przy­
działów ma wpłynąć do stanu 
Illinois w celu poprawy wa­
runków życia na farmach i w 
małych miasteczkach.

Pieniądze te, szacowane na 
około $93 milionów, mają 
wpłynąć w roku budżetowym 
1973, kończącym się 30 czer­
wca w formie pożyczek zabez- 
pieczonych przez władze fede­
ralne i przydziałów poprzez 
Administrację Domów far­
merskich.

Stosownie do oświadczenia 
dyrektora tej Administracji, 
Charles W. Śhermana, które­
go kierownictwo znajduje się 
w Champaign, około $45 mi­
lionów 
będzie 
życżki 
władze 
domów 
miejscowościach liczących do 
10,000 mieszkańców i dla lud­
ności, która nie może uzyskać 
pożyczek i kredytu w prywat­
nych firmach pożyczkowych.

Stanowi to wzrost o około 
38 procent od sumy przydzie­
lonej w ubiegłym roku, kiedy 
to Administracja Domów Far­
merskich dokonała pożyczek 
na sumę $32,6 milionów dla 
blisko 3,000 mieszkańców Illi­
nois, na naprawę, kupno lub 
na budowę domów. Tyle wy­
niesie udział stanu Illinois z 
rekordowej sumy $2,1 bilio­
nów w pożyczkach i przydzia­
łach na domy w całych Sta­
nach jednoczonych dla rodzin 
o niskich lub średnich docho­
dach farmerskich.

Rekordowe pożyczki na do­
my obrazują rosnącą rolę 
Farmers Home jako kierowni­
czej rozwojowej agencji wiej­
skiej u US Departamencie 
Rolnictwa. Rola ta jest dziś 
daleko silniejsza od oryginal­
nej funkcji pomocy farmerom 
na domy, kiedy utworzona zo­
stała aktem Kongresu w 1946 
roku.

Administracja Domów Far­
merskich wciąż udziela poży­
czek farmerom którzy nie mo­
gą uzyskać kredytu znikąd, a 
to na wydatki na prowadzenie 
gospodarstwa lub na kupno 
farm. Pożyczka również lud­
ności z miejscowości do 5,500 
mieszkańców, na założenie sy-

Reporterzy Chicago Tribu­
ne, John O’Brien i Peter Ne- 
gronida, którzy prowadzili in- 
westygację w sprawie prze­
rzucenia ubezpieczeń miej­
skich do firmy Heil & Heil w 
Evanston, na ustne polecenie 
mayora Daley, bo w tym byz- 
nesie był udziałowcem jego 
25-letni syn John Patrick Da­
ley, teraz podają, że syn Ma­
yora rozpoczął milionowe in­
teresy na “politycznych ase­
kuracjach, dostając je na su­
mę $2,9 miliona, zanim dostał 
do takich transakcji “stanową 
autoryzację”. Niezwykły poś­
piech po stronie urzędników 
miejskich — do przerzucenia 
lukratywnych zysków w ręce 
syna Mayora także jest oczy­
wisty — piszą reporterzy Chi­
cago Tribune.

Działając na polecenie Ma­
yora a także ze służalczej gor­
liwości, urzędnicy miejscy ła­
mali nawet kontrakty aseku­
racyjne w połowie okresu ich 
ważności, aby szybko syna 
Mayora bogacić. Do tego do­
szły także zarządy mas upad­
łościowych — przerzucane do 
firmy Heil & Heil, będących 
pod wpływami Mayora.

Podobno prokurator stano­
wy Bernard Carey — złożył 
przyrzeczenie, że wdroży in- 
westygację i zbada ten nowy 
skandal miejski. Bez wymie­
nienia nazwiska syna Mayora 
prokurator Carey wyraził się, 
że jest oczarowany faktem, 
iż syn Mayora robi tak wiel­
kie interesy. Carey zapowie­
dział śledztwo w tym kierun­
ku, aby niektóre przerzuty 
ubezpieczeń do firmy w E- 
vanston unieważnić, jak też 
przydziały przez Sąd zarzą­
dów mas upadłościowych.

Chicago Tribune ujawniła, 
że jeden z właścicieli firmy 
Heil & Heil, mianowicie — 
James M. Flanagan, dostał od 
Sądu Upadłościowego 40 pro­
cent wszystkich upadłości w 
Chicago pod swój zarząd, na 
czym są lukratywne zarobki.

Marynarz Donald Smith, 
stacjonowany w bazie Mary­
narki w Great Lakes przyje­
chał do Chicago samochodem, 
ze swym przyjacielem Jarde- 
ne Williamsem. Na ulicy Sta­
te wysiedli, bo zepsuł się sa­
mochód i usiłowali go popch­
nąć gdy zobaczyli zbiegowis­
ko przed restauracją Ronn’y 
Steak House, 178 N. State. — 
Tłum ludzi przyglądał się po­
licjantowi, który usiłował are­
sztować dwóch awanturni­
ków, bezskutecznie, gdyż na- 
padli na policjanta, a jeden 
zabrał mu rewolwer.

20-letni marynarz nie na­
myślał się długo, — zapytał 
przyjaciela, czy chce udzielić 
władzy pomocy. Przyjaciel 
odpowiedział twierdząco i o- 
baj dzielni obrońcy ruszyli do 
ataku. Williams zaczął walkę 
z Kennethem Mosely, lat 23, 
zam. 4210 W. Lake, nie wie­
dząc, że tamten ma rewolwer 
policjanta, patrolowego Ri­
charda Cosentino. Broń upa­
dła na ziemię, a Smith pod- 

Dwoje Dzieci 
Zginęło w Pożarze
Dwaj bracia, 3-letni Maar- 

vin Talley i 2-letni Renard 
spali w swym pokoju, gdy 
wybuchł pożar w domu pnr. 
1414 W. 95-ta ul. Obu prze­
wieziono do szpitala, gdzie le­
karze stwierdzili śmierć.

Matka, 21-letnia Jacqueline 
Talley siedziała w pokoju na 
dole, gdy usłyszała jakiś ha­
łas na górnym piętrze. Poszła 
zobaczyć co się stało, ale cof­
nęła się gdyż schody były ob­
jęte płomieniami. Zdołała wy­
dostać się przez okno, wzywa­
jąc pomocy. Przybyli straża­
cy musieli włożyć maski prze­
ciwgazowe, by wejść do pło­
nącego domu.

Gubernator Daniel Walker 
stwierdził w piątek na pół- 
oficjalnej konferencji praso­
wej, iż nie może przyrzec, że 
podpisze wniosek wyasygno­
wania z budżetu stanowego 
$16 milionów na pokrycie de­
ficytu Chicago Transit Au­
thority. Walker powiedział, 
że istnieje wciąż szereg za­
strzeżeń i ostateczną decyzję 
podejmie jeżeli obie izby le- 
gisłatury zatwierdzą wniosek 
i prześlą mu do podpisu.

Bez wątpienia głównym za­
strzeżeniem Gubernatora jest 
ograniczona jego zdaniem in­
icjatywa chicagoskiej i po- 
w i a t o w ej administracji w 
sprawie CTA. “Miasto Chica­
go oraz powiat Cook posiada­
ją zasoby finansowe na za­
żegnanie kryzys u,” powie­
dział. Powiat i miasto wspól­
nie powinny przede wszyst­
kim dostarczyć środków za­
pobiegawczych wzrostowi 
opłat za usługi CTA jak i za- 
pobiec zmniejszeniu tych 
usług. Walker podkreślił, iż 
obydwie administracje otrzy­
mują zwrot z funduszu fede­
ralnego $97 milionów tytułem 
udziału w federalnym fundu­
szu podatkowym. Stan nato­
miast otrzymuje tylko $88 mi­
lionów.

Gubernator Walker naka­
zał natychmiastowe rozpoczę­
cie dochodzenia w sprawie 
warunków panujących w za­
kładzie dla umysłowo cho­
rych, — Tinley Park Mental 
Center, 183rd Street i Harlem 
Ave. Przewodniczącym komi­
sji dochodzeniowej będzie no- 
womianowany dyrektor De­
partamentu Zdrowia Mental­
nego, dr LeRoy Levitt.

W niedzielę przewodnicząca 
stanowej komisji służby zdro­
wia dla umysłowo chorych,— 
sen. Esther Saperstine — (D- 
Chicago) nalegała na guber­
natora aby podjął szybką ak­
cję.

“Wprost nie do uwierzenia 
w jakich nieludzkich warun­
kach żyją pacjenci w takich 
instytucjach” — oświadczyła 
sen. Saperstine. Komisja jej 
przeprowadziła inspekcje w 
innych zakładach dla cho­
rych umysłowo gdzie stwier­
dzono takie same zaniedbania. 
“Mimo wszystko departament 
zdrowia jest nadal defensyw­
ny” dodała Saperstine.

“Wszystko jest ujęte w na­
szych raportach. Apatia admi­
nistracji, brak zabezpieczenia 
i nieludzkie traktowanie pa­
cjentów”.

W czasie swojej kampanii 
wyborczej Walker ostro kry­
tykował stan służby zdrowia 
dla umysłowo chorych w cza ­
sie administracji gub. Ogilvie. 
Zarzucał on ówczesnej admi-

otrzyma $10 milionów na bu­
dowę kanalizacji i wodocią­
gów. Większa część z tych 
pieniędzy będzie w formie 
pożyczek a przydział federal­
ny ma wynieść $1,4 miliona.

W przyszłym roku Admini­
stracja Farmers Home jako 
łącznik dla funduszów na od­
restaurowanie miejscowości 
wiejskich ma rozszerzyć swą 
działalność według Aktu roz­
woju wsi w 1972 roku. Akt 
zawiera gwarancje na pożycz­
ki i na przydziały na rozbudo­
wę gospodarstw i zachęcenie 
do tworzenia przemysłu i han­
dlu w miasteczkach do 50,000 
mieszkańców. Fundusze na 
wykonanie tego Aktu nie są 
jeszcze uchwalone przez Kon­
gres, ale Prez. Nixon zaządał 
przydziału fed. $200 milionów 
na uprzemysłowienie wsi na 
rok 1974.

Dzielny Marynarz 
w Obronie Policjanta

Prawybory Na Urzędy Miejskie 
w 7-miu Miastach N. Illinois

Prawybory na urzędy miej-1 Chicago Leo F. Kukla, jest by 
skie w Berwyn i Aurora od-1 ły mayor dwukrotnie obiera- 
będą się 27 lutego. Na ten sam 
dzień zapowiedziane są do­
datkowe prawybory w High­
land Park, Elgin, Joliet, North 
Chicago i Waukegan. Wybory 
odbędą się w kwietniu br.

W Berwyn, syn aidermana 
Raymonda Cox (5-ta warda),
R. Cox ubiega się o nomina­
cję na urząd taksatora, prze­
ciw pełniącemu ten urząd — 
George W. Boucek. Leonard
S. Pajak, b. aiderman 4-ej 
wardy kandyduje na mayora. 
Obecnym mayorem jest Emil 
Vacin.

O urząd klerka miejskiego 
zabiega Joseph P. Korzeniow­
ski, Jr., przeciw Robertowi C. 
Pecheus, Paul T. Matula kan­
dyduje przeciw Albertowi R. 
Lesak na urząd inspektora 
miejskiego.

W specjalnym referendum 
wyborcy Berwyn wypowie­
dzą się w sprawie przekazania 
kontroli wyborów z Chic. Ra­
dy Komisarzy Wyborczych, 
do Powiatowego Dept. Wy­
borczego w biurze klerka po­
wiatowego.

W Aurora, jak podaje Sun 
Times w wydaniu z 11 lute­
go, jest zbyt wielu kandyda­
tów, co może spowodować wy­
bór obecnych urzędników. Na 
urząd komisarza nieruchomo­
ści publicznych, Johna Cun- 
ninghama, który kandyduje 
po raz trzeci, ubiega się 5-ciu 
kandydatów. Przewiduje się 
ogólnie, że obecny mayor Au­
rora, Albert McCoy, otrzyma 
nominację na trzecią kaden­
cję.
Hebior Kandydatem 
Na Mayora N. Chicago

W prawyborach 27 lutego, 
przeciwnikiem mayora N.

Syn Mayora “Działał” 
Bez Licencji Stanowej

sędzia Donjiid J. O'Brien, — 
wiełoletni/polityczny zausz­
nik mayora’Daley.

Chicago Tribune ujawniła 
przy tem, że syn sędziego był 
pracownikiem Jamesa Flana- 
gana z zarządu masami upad- 
łościowymi szacowane przez 
znawców na sumy 6-cyfrowe.

Ale największe dochody — 
gamą się do firmy braci Fla­
nagan dopiero z tą chwilą,— 
gdy mayor Daley wydał po­
lecenie przerzucania ubezpie­
czeń miejskich do ich firmy, 
kiedy wspólnikiem został 25- 
letni syn Mayora John Pat­
rick. Za przykładem miasta— 
poszły do tej firmy ubezpie­
czenia ze wszystkich Dystryk­
tów i Agencji, nawet takich, 
jak Instytut Przeciwgruźliczy.

Znawcy asekuracyjni sza­
cują komisowe na tycłi ubez­
pieczeniach na $500,000. In- 
westygacja postępuje naprzód 
i Chicago Tribune podaje, że 
tenże syn Mayora jest także 
udziałowcem w firmie realno- 
ściowej Morgan M. Finley, 
Inc. Finley jest sąsiadem ma­
yora Daley i z łaski Mayora 
piastował wiele zyskownych 
urzędów.

Thomas F. Connelly, asy­
stent dyrektora Departamen­
tu Ubezpieczeń w Springfield 
wyraził się, że syn Mayora 
zaczął działalność ubezpiecze­
niową z wyraźnym pogwałce­
niem stanowych przepisów o 
ubezpieczeniach. Każdy bo­
wiem broker ubezpieczeniowy 
musi być zatwierdzony przez 
Departament Ubezpieczeń, a 
syn Mayora takiego zatwier­
dzenia nie miał.

Rekordy miejskie wykazu­
ją, że jedno tylko ubezpiecze­
nie budowli lotniska O’Hare 
przyniosło firmie Heil & Heil 
premię w sumie $500,797. In­
ne kilka ubezpieczeń własno­
ści miejskich w czerwcu i lip­
cu 1972 przyniosły wspomnia­
nej firmie łącznie $335,000 
premii — ujawniają reporte­
rzy John O’ Brien i Peter Ne- 
gronida na ł a m a c h Chicago

17-Letni Uczeń 
Zabił Kolegę

17-letni uczeń szkoły śred­
niej Wendel Phillips, Carmi­
chael Lewis, zam. 4022 S. Sta­
te postrzelił śmiertelnie swe­
go kolegę, ucznia tej samej 
szkoły, 17-letniego Larry Col­
lier. Wypadek miał miejsce 
na 12-tym piętrze, w jednym 
z budynków Robert Taylor 
Homes, 4022 S. State. Lewis 
zeznał, że Collier zabrał mu 
legitymację uczniowską i nie 
chciał jej zwrócić. Obaj sprze­
czali się przed mieszkaniem 
Lewisa, gdy temu wydało się, 
że Collier sięga do kieszeni po 
broń. — Nie czekając, oddał 
strzał, trafiając kolegę w 
pierś. Ojciec zabitego powie­
dział, że syn nie posiadał bro­
ni. Zwłoki znaleziono na 7-ym 
piętrze, dokąd, jak przypusz­
cza policja, śmiertelnie ranny 
zdołał zejść wzywając pomo­
cy-

[awanturnik, 22-letni Calvin 
I Mitrhpll 7.nm 2.31 N Ada.

Patrolowy Cosentino został 
napadnięty w restauracji, gdy

7 Dzieci Zabitych
Littlefield, Tex. (UPI) — 

Szybki pociąg towarowy na­
jechał na autobus szkolny, — 
wiozący 23 dzieci do domu. 
Siedmioro dzieci zginęło w 
tym wypadku, a reszta odnio­
sła ciężkie okaleczenia. Szo­
fer autobusu, Artis Ray John-

Spadek Przestępczości 
w Śródmieściu Chicago 

390 Wypadków Włamań i 4 Morderstwa 
w 1972 Roku

Dziś Szkoły 
Nieczynne

Dziś, 12 lutego, w rocznicę 
urodzin prezydenta Lincolna, 
wszystkie szkoły publiczne i 
banki w Chicago są zamknię­
te. — Natomiast giełda, więk­
szość kantorów wymiany oraz 
sklepy funkcjonują bez 
zmian.

Walker Niezdecydowany o Pomocy 
Finansowej Stanu Dla CTA

son. lat 68, odniósł ciężkie oka-! stemu wody i kanalizacji, 
leczenia. Johnson twierdził, 
że nie widział nadjeżdżające­
go pociągu ani nie słyszał sy­
gnału ostrzelgawizego ponie­
waż dzieci hałasowały bardzo 
głośno w autobusie.

Wysoka Federalna Pomoc Na 
Poprawę Warunków Życia Farmerów

administracja żyje w godzi siębiorstwa były w jego ze-: niósł jr. błyskawicznie, zanim 
nach pracy zupełnie odsepa­
rowana od istniejących prob­
lemów, nie mając pojęcia co 
się dzieje na poszczególnych 
wydziałach.

Skandaliczne Warunki w Zakładach 
Dla Umysłowo Chorych


